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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ., 

m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K , k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik nauk?,Łvy I literacki”, doaateK miesięczny do „Gazety Lwowskiej1, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
-'tea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 

Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
nausmanna I. 9. — Listy należy frannowad.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakey’ nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister skarbu zamianował w etacie 
zarządu salinarnego w Galicyi i na bukowi­
nie, starszego zarządcę górniczego i hutni­
czego Zdzisława K a m iń s k ie g o ,  starszym 
zarządcą salinarnym, a miernika Erazma B a- 
r ą c z a , starszym zarządcą górniczym i hutni­
czym.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
kwietnia b. r. do 1. 50.818 w sprawie wywo­
zu świń z Galicyi do rzeźni w Neupak w 
Gzechaeh, zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym11 dzisiejszego numeru Gazety 
'Lwowskiej.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA

Lwów, 25 kwietnia.

Łatwość, obfitość i egzaliacya wyrazów 
będąc szczególnym przywilejem, właściwo­
ścią, przymiotem lub wadą rasy romańskiej 
stały się też nieraz w kolei historycznej, prze- 
bywanej przez ludy tej rasy ich przekleń­
stwem albo ich zbawieniem. Urok rzucany 
przez słowo sprawiał, że i wpływ słowa na 
bieg rzeczy politycznych i społecznych wię­
kszy był nieraz, niż wpływ przykładów i 
czynów. Objaw ten musiał występować naj­
częściej i najgłośniej tam, gdzie widnokrąg 
narodu był najobszerniejszy, znaczenie naro­
du największe, ambicya narodowa najwyższa. 
Takim był — do niedawna — naród fran­
cuski. Tam też słowa w wielu epokach hi- 
storyi miały wagę i dźwięk czynów, bolia- 
terstw lub zbrodni. Od płomiennych wyra-
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G H IT B E  I S P O M B S a
PfiffieSć historyczna z IV I. stulecia

PRZEZ

TEODORA dESKE-GHOIŃSlCIEGO,

v n .
(Ciąg dalszyj.

Z twarzą chmurną słuchał Łaski opo­
wiadania przyjaciela, który opisał szczegó­
łowo tumult wczorajszy. Kiedy Rożen skoń­
czył, odezwał się:

— Nie jestem ci ja  t rzemądrym star­
cem, którego wesoła kompania mierzy, wiem 
ze wino przyprawia najstateczniejszemu mę­
żowi tak ostre rogi, iż mu ani król, ani 
hetman, ani inna zwierzchność nie są sro­
dzy, miłuję zacny dzban i śmiech zdrowy, 
ale wszystko w swojej porze i na swojem 
miejscu. Po tem, co się stało, nie mamy co 
robić w Krakowie. Łyczkowie wywąchają 
dziś, kto był sprawcą tumultu i gotowi się 
Poskarżyć staroście.

— Srom uciekać z miasta przed ły­
czkami — mruknął Rożen.
tj , Jeszcze większy srom Łaskiemu i 

oznuwi stawać przed sądem starosty —
o.wił ó t̂.i. — j a wraCam dziś na kilka 
1 0 UjJwian i Zborowa, by zabezpieczyć
szego Greczynka, którego król mógłby ka- 
c pojmać i osadzić w jakim zamku, przez

zów „umowy społecznej11, namiętnych i prze­
pysznych wybuchów markiza de Mirabeau, 
zbrodniczej dyalektyki Eobespierre’a, potę­
żnych, fantastycznych i grzmiących prze­
mów wielkiego cesarza do wielkiej armii, aż 
do Gambetty słowa pociągały za sobą dzie­
ci Prancyi do nadludzkich wysilen, posiada­
ły dla nich moc obrzydzenia cnoty, rozja­
śnienia występku, uczynienia rzeczy niemo­
żliwych możliwemi. Dzisiaj słowa, które pa­
dają we F ranc ji, dla reszty świata mają co­
raz mniejsze znaczenie. Ale tam na miej­
scu zawsze jeszcze zachowały dawną potęgę. 
Świadczy o tem zwyczaj igłaszania we 
wszystkich gminach francuskich wybitniej­
szych mów wypowiedzianych w parlamencie 
w sprawach zasadniczych albo pseudo zasa­
dniczych.

Na nieszczęście dla Francyi używa siej 
tam słowa coraz częściej i coraz wyłączniej 
dla osłaniania i usprawiedliwienia takich 
politycznych i społecznych czynóv/, zamia­
rów i środków, które bez odpowiednio do­
branej mgły słów spotkałyby się z obu­
rzeniem prostych serc i uczciwych sumień 
francuskiego ludu. Z takiego ukrywania, fał­
szowania i przeinaczania faktów przez sło­
wa, z podawania potraw zatrutych w przy­
prawie wzniosłych zdań arcyludzkich ha­
seł składa się przecież współczesna Justorya 
rzeczypospolitej francuskiej. To też, kiedy 
odezwie się ktoś w sposób zwyczajnie uczciwy 
i z celem w jr?żnis uczmwym, i kiedy ten 
ktoś szczęśliwym trafem okoliczności stoi 
po za korowodem partyjnych walk i niena­
wiści, cała Francya odczuwa pewną ulgę i 
wrażenie jakby jakiejgć pociechy, jakiejś 
kompensaty za brak wielkości i plamy mo­
ralne, które przyćmiewają życie publiczne 
Francyi.

Prezydent rzeczypospolitej wypowiedział 
na jednym z bankietów podczas podróży al­
gierskiej słowa • Ne proscrivons ja m a is! — 
Podnosząc niesprawiedliwość drugiego cesar­
stwa, które proskrybowało pod wpływem ra- 
cyi stanu tylu obywateli francuskich, mają­
cych później, jako wygnańcy oddać ogromne 
usługi ojczyźnie przez kolonizowanie Algieru, 
skorzystał p. Loubet z tego, aby w imię

co zepsułby nam krotochwilę wołoską; ze 
Zborowa ruszę na jakiś czas do Wiednia, 
gdzie trzeba zjednać radnych panów cesarza 
krześcijańskiego dla naszej imprezy, ty zaś, 
wręczywszy listy przypowiednie i pieniądze 
naszym rotmistrzom, udasz się do Kezmarku 
i będziesz tam na mnie czekał. W Kezmarku 
bacz, by moi knechtowie nie próżnowali, by 
nie odstępowali ćwiczeń żadnego dnia, jako 
bowiem rycerz doświadczony wiesz, że trzeba 
utrzymywać żołnierza w ciągłej czynności, 
jeźli nie ma zgnuśnieć.

VIII.

W lesie Zborowskim, na pniu ściętego 
dębu siedział Jakób Bazylik Heraklides, z 
głową opartą na dłoni. Obok niego, na speł- 
złym i zczerniałym wrzosie leżały dwa duże 
kundysy, a opodal, w oddaleniu kilkunastu 
kroków stało dwóch dworzan, stary Greczyn 
Artakserkses, od lat wielu jego nieodstępny 
towarzysz, i młody pan Zadora, łowczy ka­
sztelana krakowskiego.

Dzień był pochmurny. Szare, ciężkie, 
° { ° ™ e nieb° zdawało sie dotykać wierz­
chołków osik, brzóz, sosm i dębów. Babie 
lato, spłoszone wichrami jesiennymi, nie zło­
ciło już ziemi ostatnim, wdzięcznym uśmie­
chem stygnącego słońca i jego powiewna, biała 
przędza, rozproszona, stargana deszczami, wa­
lała się w błocie.

Cały krajobraz przesłaniała lekka mgła, 
jakby dym przezroczysty i mgła wypełniał., 
las, snując się pomiędzy pniami drzew oso­
wiałych. Trwożliwa osika drżala_ resztkami 
zwiędłych, pokurczonych, czarnemi plamkami 
nakrapianych listków; brzoza prawie już cała 
naga zwiesiła smutnie swoje długie warko-

ludzkości i patryotyzmu powiedzieć te pię­
kne słowa, jako zasadę ogólną, płynącą z 
obowiązku wzajemnej miłości i wzajemnego 
pobłażania względem siebie synów tej samej 
ziemi.

I w chwili, kiedy rząd francuski, opar­
ty na większości doktrynerów, fanatyków i 
karyerowiczów politycznych ogłasza proskryp- 
cye jedne po drugich, pozbawia tysiące ludzi 
prawa pobytu we własnym kraju i rani mi­
liony -cerc i miliony przywiązań, takie słowa 
nominalnego przedstawiciela Francyi, świad­
czące o bezradnym i rozpaczliwym proteście 
jego własnej uczciwej duszy przeciw prześla­
dowaniom podjętym przez sekciarzy, którym 
ulegać musi i przeciw złemu, jakie to sek­
ciarstwo wyrządza dobrom narodowym, są 
pewnem zadosyćuezynieniem, są pokłonem 
oddanym z najwyższego we Francyi miejsca 
ideałom, deptanym, szkalowanym i gwałco­
nym przez rządzących polityków francuskich.

U o i i s n l i i l i i i p i d y s i i t a f i i r c l
(Telefonem.)

Wiedeń, 25 kwietnia. Komisya c ł o-  
w a odbyła wczoraj posiedzenie w obecności 
Pana M inistra handlu. Dyskutowano nad 
projektem taryfy cłowej, mianowicie nad ru­
bryką : „bydło rzeźne i pociągowe11.

P. S e i t z  (soc. dem.) domagał się wol­
ności cłowej dla bydła, ewentualnie zatrzy­
mania dotychczasowego stanu rzeczy.

P. S te  n (Wszechniemiec) polemizo­
wał z poprzednim inowcą.

Referent p. P  o v s z e dowodził, że pro­
jektowane mierne podwyższenie cła będzie 
korzystnem ze stanowiska handlowego i po­
litycznego. Wniosek Seitza odrzucono, a w 
myśl wniosków referenta głosowanie nad jego
propozycyami odroczono.

Przyjęto rezolucyę p. S k r b e ń s k i e g o, 
domagającą sie ochrony praw Austryi ze 
względu na import bydła.

cze, sierocie opuszczonej podobna; buk i dąb, 
panowie lasu, pokryci rdzą bronzową, sze­
leścili smutno, jak szeleści kościotrup, du 
tknięty ręką świetokradzką. Tu i owdzie 
czerwienił się krwawo żółtopienny klon wśród 
zielonych sosen i świerków, które oparły się 
jedyne niszczącej potędze jesieni, wiecznie 
młode, wiecznie świeże.

Taka cisza była w lesie, iż stuk dzię­
ciołów rósł, mnożył się, rozpryskiwał w ty­
siączne echa. Zdawało się, że cała zgraja 
chłopów wali toporami w pnie sędziwe.

Heraklides wsłuchiwał się w tę ciszę, 
jak się człowiek znużony wsłuchuje w gra­
nie, kołyszące do snu,  dawała ona spokój jego 
nerwom, targanym od pewnego czasu ciągłe- 
mi objawami.

Od chwili, kiedy opuścił dwór króla 
Filipa, śmiertelnego wroga wszelkich nowych 
wiarek, poniewierał się po świecie bez wła­
snego domu. nie wiedząc nigdy, gdzie jutro 
głowę skłoni. Cesarz Karol piąty przyznał 
mu godność książęcą, a on był uboższym od 
najuboższego rycerza, który siedział na jednym 
dziurawym zameczku. Ani jedn° piędź ziemi 
me nazywała go swoim panem, jego, ktoiy 
mienił się być prawym dziedzicem królestwa 
starodav hej Daeyi.

Byjtże nim w istocie ? Miał-ze prawo do 
godności i tytułów, jakie mu najwyższy pan 
w chrześciaństwie potwierdził złotemi pie­
częciami i własnoręczuym podpisem?

Kiedy tak siedział, zasłuchany w głuszę 
lasu i własnej duszy mowę tajemną, widział 
się chłopcem maleńkim, jadącym przez gre­
ckie morza do krain nieznanych. Okręt wiózł 
na wygnanie księcia Jana Heraklidesa, de­
spota wysp Samos i Paros, unoszącego swoje 
zdrowie przed zemstą Turka, który groził 
śmiercią okrutną, zbuntowanemu lennikowi.

Jednorazor-e in»eraty obliczają się po 14 hal., 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titów? _jłu“’ eiiia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hai d jedirgo wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyiącznie Agenjya dzienników Sokołcwsuitijo 
we Lwowie Prseż Hau m ar v  I. 9. i w biurze Lu­
dwika Piehna ul. Karola Ludwika I. 9 ; we Erar eyi 
w Aaryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

P. P o v s z e referował następnie ty­
tuł IV. „Drób, ryby itd .“, prosząc o jego 
przyjęcie z wyjątkiem poz. „ryby nieżywe11, 
co do której żądał odroczenia głosowania.

P. K o l i s c h e r  podniósł niebezpie­
czna konkurencyę ryb z dolnego Dunaju, 
gdzie łowienie ich nie przedstawia wielkich 
kosztów Mówca domagał się dalej poparcia 
dla naszego eksportu ryb.

Przemawiał jeszcze p. M o r s e y ,  po- 
czem referat przyjęto wraz z rezolucyą p. 
Povszogo, wzywającą Rząd, aby wyjednał u 
m. Wiednia zniżenie podatku konsumeyjnego 
od ryb.

Dalej, z referatem p. P o vs z e g  o „Pro- 
dukta zwierzęce11 przyjęto pozycye „jaja, 
wosk, pęcherze i jelita11, a głosowanie nad 
resztą odroczono, poczem obrady komisyi o- 
droczono do środy.

S u b k o m i t e t  k o m i s y i  p r a s o w e j  
przyjął ustępy, odnoszące się do kolportażu.

Następne posiedzenie we środę.
Kierownictwo stronnictwa n i e m i e -  

cko-p o s t ę p o w e g o  uchwaliło zwołać wiec 
stronnictwa na 21 czerwca br. do Pragi.

KORESPOIDEICYE

Wiedeń, 24 kwietnia.
(Dwuletnia służba wojskowa. — Z parlamentu.)

(i) Na podstawie głosów prasy nietylko 
wiedeńskiej, ale już także i wszystkich kra­
jów koronnych, można stwierdzić, iż z o- 
gómem zadowoleniem, przyjęto doniesienie 
dzienników, że powołane czynniki wojskowe 
zajęte są przygotowaniami do zaprowadzenia 
w armii austro-węgierskiej dwuletniej służby 
pod chorągwią i że projekty odpowiednich 
istaw przedłożone być mają parlamentom w 
Wiedniu i Budapeszcie jeszcze w r. b., po­
dobno w jesieni. — Słychać wprawdzie tak­
że pewne zastrzeżenia, a to z powodu rzeko­
mo znacznych kosztów, jakie ta reforma za 
sobą pociągnie, w skutek znaczniejszego

Starego pana otaczała tylko nieliczna gromad­
ka wiernych sług.

Ozy był synem, krewnym owego księ­
cia? Sam o tem nie wiedział. Ojcern nazy­
wał wówczas właściciela statku, Bazylika, 
lecz kiedy ten Bazylik umarł w drodze, za­
nim wygnańcy przybili do gościnnego lądu 
cesarza Karola, książę Jan przygarnął go, u- 
tulił, a potem chował przy sobie, jak się 
chowa dziecko pańskiego domu. Kazał go 
nauczyć języków różnych ludów chrześeiań- 
skich, obyczajów dwornego rycerza, sztuki 
wojennej, historyi, poezyi i wymowy, woził 
go wszędzie z sobą, bywał z nim na dwo­
rach książąt i królów, pamiętając o nim aż 
do śmierci, jak ojciec najlepszy. W calem 
św. państwie rzymskiem przyzwyczajono się 
uważać go za dziedzica księcia Jana.

I  kiedy despot samijski zamknął oczy 
na wieki, przyznała mu też służba p ra­
wa dziedzica, ale tylko za cenę mają­
tku po zmarłym panu. My nie będziemy 
przeczyli, że jesteś członkiem domu Herakli- 
desów; gdyby zaszła potrzeba, przysięgnie­
my nawet, że tak jest — rzekli do niego
chytrzy Greczynkowie — ale ty oddasz nam 
za to pieniądze i klejnoty księcia.

Bez namysłu zgodził się na tę zamiu- 
nę. Zatrzymawszy dla siebie nazwisko, pra­
wa, papiery familijne zgasłego dobrodzieja i 
trochę pamiątek, oddał cały skarbiec prze­
biegłym dworzanom despota. Opuścili go na­
tychmiast wszyscy, oprócz starego Artakser- 
ksesa, który był jego komornikiem od lat chło­
pięcych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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podwyższenia kontyngentu rekrutów, które, 
według dzienników, okaże się potrzebnem, 
aby stopę czynną armii mimo dwuletniej ty l­
ko służby utrzymać w dotychczasowej sile: 
w ogólności jednak fakt, że ta oddawna tak 
pożądana, a pod każdym względem ogromnie 
doniosła reforma, przyjść ma do skutku nie 
jak w innych państwach, po długich i za­
ciętych walkach parlamentarnych, lecz, u- 
przedzając je, z inicyatywy powołanych czyn­
ników wojskowych, wywarł wszędzie wraże­
nie dodatnie. Wprawdzie zaś znaczniejsza 
liczba popisowych będzie co roku odbywała 
służbę wojskową, ale okoliczność, że Każdy 
z nich zamiast trzech lat, tylko dwa lata od- 
sługiwać będzie w chorągwi, mówi sama za 
siebie.

W parlamencie pracują koinisye, zwła­
szcza ugodowa, cłowa i subkomitet prasowy. 
W komisyi ugodowej, posłowie czescy z 
Wszechniemieckimi i socyalistami idą „ławą“ 
przeciw ugodzie, co sprawia, że stronnictwa, 
które ze względów państwowych uznają po­
trzebę ugody muszą być ciągle na baczności, 
aby się nie dać zaskoczyć jakiejś w skutkach 
swych ewentualnie nader niemiłej niespo­
dziance. Komisya ta załatwiła już i przyjęła 
na wczorajszem posiedzeniu w dyskusyi 
szczegółowej pierwszy artykuł traktatu cło- 
wo-handlowego z Węgrami, z wyjątkiem o- 
statniego ustępu o rozdziale pauszalu cłowe- 
go, który pozostawiono do następnego posie­
dzenia. Zasadniczy wniosek czeski o poczy­
nienie przygotowań do rozdziału cłowego z 
Węgrami, odrzucono większością w stosun­
ku 8: 1.

Komisya cłowa załatwiła już kilka ty­
tułów (n. p. cła od wyrobów tkackich, len) 
a subkomitet prasowy przyjął szereg szcze­
gółowych zmian do postanowień projektu u- 
stawy o kolportażu.

W niedzielę zbiera się w Pradze kon- 
ferencya mężów zaufania stronnictwa cze­
skiego, której uchwały wywrą niewątpliwie 
wpływ na stanowisko Młodoczechów w par­
lamencie, a tem samem i na położenie par­
lamentarne. Aby umożliwić posłom czeskim 
wyjazd na konferencyę, naznaczył przewodni­
czący komisyi ugodowej, pfezes Jaworski, 
następne posiedzenie komisyi na wtorek.

Gardone-Riviera, 20 kwietnia.
Riyiera na południowo-zachodnim wy­

brzeżu jeziora Garda nie jest wcale — jak 
by się to komuś zdawać mogło — jakiemś 
nowszem naśladownictwem znanej Riviery 
włoskiej i francuskiej, ale wprost przeciwnie. 
Ma ona za soną powagę starej tradycji, a 
w X1Y. wieku tworzyła już federacyjną re­
publikę pod urzędowym tytułem „Magnifica 
Patria della Riviera“, a jej stolicą związko­

wą było miasto Maderno, dziś nieznaczna le­
dwie 1000 mieszkańców licząca mieścina. 
W XY. wieku bowiem Wenecya zagarnęła 
ten uroczy kraik i położyła kres istnieniu 
rzeczypospolitej związkowej nad jeziorem Gar­
da, co' jednak nie przeszkodziło biskupom 
Brescii tytułować się i nadal książerami (sic!) 
tejże rzeczypospolitej. Dziś cała ta Riviera 
ciągnąca się z południa od Salo, na północ 
aż do Gargnano zupełnie jest zniemczona. 
Na przestrzeni tej szesnasto kilometrowej cią­
gnie się nieprzerwane pasmo will i hoteli, 
założonych i utrzymywanych przez niemie­
ckich i szwajcarskich hotelarzy, rozbrzmie­
wa więc wszędzie i niepodzielnie język nie­
miecki.

Wszystkie napisy na sklepach są nie­
mieckie, nawet bilety tramwajowe po nie­
miecku drukowane, ale też publiczność prze­
bywająca w' sezonie (marzec i kwiecień) jes t 
prawie wyłącznie niemiecka. Prawda, że nie­
miecki] kapitał stworzył cały ten komfort, 
jaki ściąga na Rivierę gardońską tysiące go­
ści, ale inwazya ta germańska musi prze­
cież razić uczucia patryotyczne Włochów, 
którzy tu zupełnie poszli w kąt. Jakby to 
nam było, gdyby się w ten sposób rozgo­
ścili obcy n. p. w Zakopanem ? W tym roku 
jest tu zjazd gości niemieckich liczniejszy, 
niż kiedykolwiek, a to z powodu, że od po­
łowy marca bawi tu z całą rodziną i licznym 
dworem król saski Jerzy, tak głośny z ostatniej 
tragedyi rodzinnej.

Król Jerzy mieszka w willi Wimmer 
z córką księżną Matyldą, najzagorzalszą an- 
tagonistką następczyni tronu Luizy. Od ba­
wiących tu Sasów dowiedziałem się, iż księ­
żna Matylda miała właśnie ojca skłonie do 
wydania owego manifestu, potępiającego 
księżnę Luizę w tak bezwzględnej formie, 
który też wywołał w Saksonii wprost prze­
ciwny skutek, niż był zamierzony, wywołał 
bowiem objawy sympatyi dla kobiety zelżo­
nej.

Pizy boku króla przebywają także stale 
jego wnuki książęta Jerzy i Fryderyk Chry- 
styan. Na święta Wielkanocne zaś odwiedził 
króla, następca tronu Fryderyk August, córka 
Marya Józefa, żona Arcyksięcia Ottona i 
Arcyksiążę Karol.

Odwiedzał go tu także, najmłodszy syn 
Maksymilian, który jest księdzem i profeso­
rem teologii we Fryburgu szwajcarskim. — 
Opowiadali mi mieszkający tu Sasi, że ks. 
Maksymilian jako bardzo gorliwy kapłan 
naraził się protestanckim Sasom przez to, że 
mając raz w Zwikau, kazanie do włoskich 
robotników nazwał protestantów „niewierny- 
mi“. Oburzenie, które znalazło głośny wyraz 
w dziennikach zniewoliło księcia do opu­
szczenia Saksonii i przebywania stałego za­
granicą kraju.

Goście królewscy zamieszkali w sąsia­

dującym z willą królewską olbrzymim hotelu 
„Gardone-Riviera“, który jest teraz niejako 
centralnym punktem całej Riviery

Prezydent ministerstwa włoskiego Za- 
nardelli, posiada w Madernie piękną willę i 
spędził w niej ferye Wielkanocne.

Przy tej sposobności odbyła się tu w 
zeszłym tygodniu uroczystość ochrzczenia no­
wego bardzo eleganckiego parostatku, który 
nazywa się „Zanardelli“, a ojcem chrzest­
nym był sam prezydent ministrów.

Przebywają tu obecnie z pośród osób 
znakomitszych: hr. Wolkenstein, ambasador 
austryacki w Paryżu z całą rodziną, głośna 
pani Gosima Wagner, słynny malarz mona­
chijski Lenbach, dramaturg Max Halbe, po­
seł słoweński Ferjancie i w. i. Kolonia nie­
miecka, co roku tu zjeżdżająca się, przewa­
żnie z protestantów się rekrutuje, postarał 
się więc „Gustaw Adolf Yerein“, dla nich o 
kościół ewangelicki. A nie poszło to łatwo, 
bo tutejsza ludność katolicka wzbraniała się 
sprzedać grunt pod kościół protestancki. Do­
piero właściciel Kurparku, Niemiec, odstąpił 
skrawek ze swego parku na postawienie ewan­
gelickiej świątyni, która ma wygląd jakiejś 
ozdobnej piwiarni; nawet u szczytu pięknej 
wieżyczki zamiast krzyża, umieszczono cho­
rągiewkę, wskazującą kierunek wiatrów.

Król Jerzy, który jest bardzo gorliwym 
katolikiem, uczęszcza codzień o godzinie 7 
rano na Mszę św. do małej kapliczki kato­
lickiej w Gardone di Sotto; właściwy kościół 
bowiem znajuuje się w Gardone di Sopra, do 
którego wejście jest dość strome, a dla 
wiekowego i dość schorzałego króla zbyt u- 
ciąźliwe.

W tej chwili bawi tu przeszło tysiąc 
gości, panuje więc we wszystkich willach i 
hotelach ścisk ogromny, a o miejsce bardzo 
trudno. W połowie maja jednak kończy się 
sezon, a przeważna część hoteli jest przez 
miesiące letnie zamknięta.

Właściciele tych hoteli przenoszą się 
na lato do Szwajcaryi lub w góry tyrolskie.

■ tla ła  riwiera gardoriska od Salo do To- 
seolano, na przestrzeni 16 kilometrów jest 
elektrycznie oświetlona, co sprawia wieczo­
rem widok bardzo uroczy. Komunikacyę na 
tej przestrzeni utrzymuje tramway parowy, 
idący od Brescii, tudzież tramway konny, 
który po tych samych przebiega szynach.

Tramwayem parowym można za pół- 
trzecia godziny dostać się do Brescii, to też 
urządzają tu co kilka dni osobne pociągi 
spacerowe dla zwiedzania tego miasta, obfi­
tującego w dzieła sztuki bardzo cenne, a mi­
mo to bardzo mało znane, ponieważ wielka 
masa turystów zwiedza corocznie Wenecyę, 
Florencyę, Medyolan, Genuę, ptniekąd je ­
szcze Weronę, a pomija mniejsze miasta wło­
skie, jakkolwiek w nich prawdziwe perły 
sztuki się znajdują.

Korzystając więc ze sposobności, za 
trzymałem się w tym roku przez jeden dzień 
w Brescii, ażeby uzupełnić moje wiadomości 
o sztuce włoskiej.

Przedewszystkiem jednego sławnego i 
całkiem indywidualnego malarza włoskiego 
wieku szesnastego można właściwie tylko w 
Brescii poznać. Jest nim słynny M a r o t t o ,  
który hołdując lokalnemu patryotyzmowi o- 
zdabiał dziełami pendzla swego prawie wy­
łącznie kościoły swego miasta rodzinnego 
Brescii i pałace tutejszych wielmożów, a 
przedewszystkiem bogatej i przemożnej ro­
dziny hr. Martinengo, która jeszcze obecnie 
posiada w Brescii siedm wspaniałych pała­
ców, a nadto najcenniejsze skarby sztuki o- 
iiarowała do miejskiego tak zwanego muzeum 
średniowiecznego. Oprócz znakomitego rysun­
ku odznaczają się obrazy Marotta specyainą 
inkarnacyę srebrzystą, która różni się zupeł­
nie od sposobu malowania innych mistrzów 
wieku szesnastego. Obok M arotta zajmuje 
prawie równorzędne miejsce słynny jego ró­
wieśnik R o m a n i n o .  Obaj przyozdabiali li­
czne świątynie w Brescii swemi arcydzieła­
mi sztuki malarskiej kościelnej.

Prześliczny jest ratusz w Brescii (mu- 
nicipio), dzieło znakomitego architekt}7 i rzeź­
biarza Sansovina; wielka sala radna nieste­
ty nie została przez tego mistrza wykończo­
na a obecnie mdusze miasta, jak mi mó­
wiono, nie wystarczają na ukończenie budo­
wy, a restauracya ratusza z tego powodu 
przewleka się w nieskończoność.

Niezmiernie ciekawem jest w Brescii 
miejskie muzeum archeologiczne, a raczej 
przybytek, w którym się mieszczą te okazy 
archeologiczne. W r. 1822 bowiem przy prze­
kopywaniu pagórka, który przeszkadzał za­
mierzonemu rozszerzeniu ulicy, odkryto cał­
kiem przypadkowo śwńątynię Herkulesa, zbu­
dowaną w r. 72 p. Oh. przez cesarza We- 
spazyana w stytu koryntskim. W tej więc 
nader malowniczej starożytnej świątyni po­
gańskiej postanowiła repiezentaeya miejska 
urządzić muzeum starożytności z czasów pa­
nowania rzymskiego, a zaiste nie można so­
bie wyobrazić bardziej stylowego i bardziej 
odpowiedniego miejsca na muzeum archeolo­
giczne.

Na domiar szczęścia odkryto w cztery 
lata później (1826) w gruzach i śmieciach 
w pobliżu owej świątyni herkulesowej, skarb 
nieoceniony, który jest dziś najcenniejszą 
ozdobą muzeum archeologicznego. Skarbem 
tym jest statua z bronzu dwumetrowa, przed­
stawiająca boginię zwycięstw YYiktoryę. Ba- 
deker kładzie znane dwie gwiazdki przy o- 
pisie tej statuy, ale należałoby się rzetelnie 
daleko więcej gwiazdek, bo coś równie pię­
knego nie zdarzyło mi się widzieć; choć wi­
działem i podziwiałem już najsłynniejsze po­
sągi starożytne w galeryach florentyńskich,
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(z angielskiego.)

(Ciąg dalszy).

XX.
Nellie nie umiała po włosku. Otrzyma­

wszy przeto list bezimienny, który wreszcie 
Lorenzo wysłał pod właściwym adresem, za­
niosła go swojej dobrodziejce. Pani Goldwin, 
czytając go, uczuła się nim tak dotkniętą, 
jak gdyby ją  spotkała osobista obelga i ka| 
zawszy Nellie usiąść p”zy sobie, zaczęła jej 
bardzo poważnie przedstawiać, jak smutne 
następstwa mogłyby wyniknąć z tej miłości, 
którą Nellie odczuwała niezawodnie szcze­
rze, ale która ze strony lorda Athelstone 
była widocznie tylko chwilowym kaprysem. 
Słowa jej były wymowne, ale i surowe za­
razem. Pani Goldwin chcąc wyrwać raz na 
zawsze z serca Nellie tę miłość fatalną, po­
stanowiła być bezwzględną i niemiłosierną. 
Nellie płakała bardzo; po raz pierwszy przej­
rzała jasno swą duszę, a pani Goldwin wi­
dząc jej wzruszenie, jej trwogę, napisała do 
Huberta, aby dnia tego nie przychodził, gdyż 
obecność jego w tych warunkach mogłaby 
jeszcze bardziej zmieszać i upokorzyć tę bie­
dną istotę. Saint-John nie pokazał się też 
dwa dni z rzędu. Na trzeci dzień spotkał 
Wilfreda, wychodzącego od pani Goldwin z 
głową podniesioną i miną zwycięzcy.

— No i cóż.... widzisz! — zawołał, za­
trzymując się przed nim — wszystko uło­
żyło się pomyślnie....

I  nie tłómacząc wcale tych słów za­
gadkowych, odszedł, uścisnąwszy mocno dłoń 
Huberta. Saint-John tym razem uścisk od­
wzajemnił.

— Zapewne — pomyślał — Wilfred 
widział się z moją kuzynką, wyjaśnił, prze­
prosił i przyrzekł wszystko, czego ona od

niego żądała.... To przecież w gruncie szla­
chetna natura.,..

I wszedł do pani Goldwin, pełen naj­
lepszych myśli, że nawet zrazu nie zwrócił 
uwagi na wyraz jej twarzy, smutny i jakby 
przymuszony.

— Przynoszę — rzekł wesoło — wiel­
ką nowinę! Miss Brabazon wróciła.... A to 
nas wszystkich ocala.... Rozumiesz?

Pani Goldwin pochyliła głowę.
— Zapóźno! — szepnęła. — Wraca 

zapóźno!
— Zapóźno? co to znaczy, co chcesz 

przez to powiedzieć? Mów Mary....
— Lord Athelstone uczynił krok naj­

mniej spodziewany.... Jeszcze teraz nie chce 
mi się w to wierzyć.... Słowem, oświadczył 
się o rękę Nellie, a ona go przyjęła....

Hubert zniósł ten cios mężnie, w mil­
czeniu. Usiadłszy, pozostawał tak długą chwi­
lę z twarzą ukrytą w dłoniach.

— Ozy sądzisz — zapytał wreszcie gło­
sem stłumionym — że to rzecz nieodwołal­
na?... Przecież matka jego....

— Lord twierdzi, że jej zezwolenie u- 
zyska.... A ty, mój biedny Hubercie, nie roz­
paczaj.... Stało się! Nellie go kocha.... ko­
cha tak bardzo, że woli być z nim nieszczę­
śliwą niż mieć w innym związku życie spo­
kojne i ciche.

Hubert wstał i rzekł, idąc ku drzwiom:
— Jutro wyjeżdżam Nic mnie już nie 

trzyma tu ta j! Powiedz jej.... albo lepiej nic 
jej nie mów.... Zapewne nie zobaczymy się, 
aż po jej ślubie.... Niech Bóg ma ją w swo­
jej opiece!... Biedne, biedne dziecko!

Odchodził zgnębiony a tymczasem Nel­
lie była jak w oczarowaniu. Po wstydzie i 
boleści pełnego łez poranku, doznała niewy­
mownej rozkoszy, słuchając Wilfreda, gdy 
jej mówił, że szczęście całego jego życia spo­
czywa w jej rękach, że on potrzebuje cie­
płej atmosfery szczerego i ufnego uczucia, a 
to tylko przy niej i z nią znaleźć może.... 
Dusza Nellie rozpływała się w szczęściu, nie 
mogąc prawie znieść tego nadmiaru rozko­
szy ; zdawało się jej czasem, że śni i wywo­
ływała echo głosu i słów Wilfreda, aby się 
nie zbudzić....

XXI.
Sylwia wróciła, ale bynajmniej nie w 

skutek bezimiennego wezwania Lorenza. — 
Dzień wyjazdu do Rzymu już był naznaczo- 
ny, gdy anonim rąk jej doszedł; nie mówiła 
nawet o nim matce, postanowiwszy pozosta­
wić rzeczy własnemu ich biegowi, chociaż 
Bóg jeden wiedział, z jaką boleścią w duszy !

— Jak ja  go kochałam ! myślała — 
i jak go jeszcze kocham! — Czemuż nie 
rrtiał siły wytrwać?...

Podróż wydała się jej niezmiernie dłu­
gą. Pomimo bezimiennego listu i własnych 
przeczuć, jakaś jeszcze nieokreślona nadzieja 
tliła w jej sercu.

Ale po przybyciu na miejsce, ostatnie 
złudzenie wnet pierzchło. Lady Athelstone 
przybiegła do niej natychmiast i oznajmi­
wszy, płacząc, o nieszczęśliwemjpostanowieniu 
syna, błagała ją  o pomoc, aby go jeszcze 
odwieść od tego kroku...

— O, czemuż nie przyjęłaś go przed dwo­
ma miesiącami! — narzekała. — I teraz je ­
szcze, jestem pewna, ocalenie go od ciebie 
tylko, Sylwio, zależy! Doznany u ciebie bo­
lesny zawód popchnął go w to szaleństwo.... 
Jedno słówko nadziei z twej strony...

Sylwia, która zrazu słuchała w milcze­
niu. przerwała teraz z żywością:

— Gdy wyjeżdżałam z Rzymu — od­
parła — czyniłam to z umysłu, w przekona- 
niu^że syn pani nadto jest młody, aby do­
kładnie mógł zbadać własne uczucia. 1 po­
kazało się, żem się nie omyliła, ale z drugiej 
strony pewna jestem, że lord Athelstone nie 
byłby w stanie uczynić, nic, coby było sprze­
czne z honorem. Dawszy słowo, dotrzyma go, 
a ja  wstydziłabym się siebie samej, gdybym 
usiłowała odwieść go od tego, przypuściwszy 
nawet, że to byłoby w mojej mocy...

Ta jednak siła woli i pozorna oboję­
tność ustąpiły wnet miejsca serdecznej bo­
leści, gdy Sylwia po odejściu lady Athelsto­
ne pozostała sama. Pod pozorem silnej mi­
greny zamknęła się w swoim pokoju, nie 
chcąc widzieć nikogo ze znajomych, którzy 
tłumnie z powitaniem przybywali. A gdy 
zmierzch zapadł, pobiegła do cichego kościoła 
Santa-Maria del Popolo, aby tam we łzach 
i modlitwie szukać ulgi i pokrzepienia... Po 
raz pierwszy Sylwia cierpiała rzeczywiście.

Zdawało się jej, że teraz kocha jeszcze bar­
dziej tego, który okazał się tak jej niego­
dnym. Jego lekkomyślność i niestałość prze­
kraczały to wszystko, co tylko wyobrazić so­
bie było można, a jednak!... Sylwia nie czuła 
już w sobie aui siły, ani odwagi, szukała jej 
przeto w gorącej i łzawej modlitwie, klęcząc 
w cieniu, przed jednym z bocznych ołtarzy... 
Z zadumy pobożnej zbudził ją nagle szelest. 
Podniosła głowę i spojrzała: obok niej stała 
Nellie, szepcząc z cmha, nieśmiało:

— Racz mi pani przebaczyć.... Zoba­
czyłam cię zdaleka... wchodzącą do tego ko­
ścioła... i... przyszłam...

Sylwia powstała z klęczek i ujęła ją 
za rękę.

— W czem mogę być pani pomocną? 
spytała z dobrocią.

— O, w wielu, wielu rzeczach! Jestem 
tak nieszczęśliwą! Ty jedna możesz mnie po­
ratować... Znasz dobrze cały stan rzeczy... 
Matka jego mówi mi takie rzeczy, które 
mnie o szaleństwo przyprawiają: że on gubi 
się żeniąc się ze mną, że czyni to tylko na 
złość, że ciebie, pani, kocha zawsze i że ty 
go kochasz, że rozdzieliło was tylko niepo­
rozumienie i że jego niedola i żal wiecznie 
na mojem sumieniu ciężyć będą... Ozyź to 
może być prawdą? Prędzejbym umarła, niż­
bym dopuścić miała do tego!... Ulituj się 
pani i powiedz mi prawdę, żeby potem nie 
było zapóźno... Niech się pani niczego nie 
lęka... proszę mnie nie oszczędzać...

— Powiem ci prawdę, drogie dziecko,— 
odpowiedziała Sylwia głosem drżącym, — 
powiem ci prawrdę, o ile ona mnie dotyczy 
i jakkolwiek upokarza ona moją miłość wła­
sną. Zdawało mi się, że lord Athelstone mnie 
kocha... Pomyliłam się... Teraz widzę, że on 
kochał ciebie i tylko ciebie w głębi swej du­
szy i to od czasów waszego wspólnego dzie­
ciństwa. Chwilowo był w błędzie... a ja  je ­
szcze bardziej... Teraz powraca on do swych 
pierwszych uczuć, które w nim nigdy nie 
wygasły ..W ięc nie masz powodu się. trwożyć.

W miesiąc później odbył się ślub W il­
freda Athelstone i Nellie Dawson w amba­
sadzie angielskiej.

(Giąg dalszy nastąpi),



rzymskich, neapolitańskich, paryskich i in­
nych. Wszedłszy do muzeum zastałem jakie­
goś mężczyznę okrytego już siwizną, który 
z fanatycznem niemal uwielbieniem wpatry­
wał się w tę przepiękną boginię zwycięstwa, 
a przejęty entuzyazmem objaśniać mi począł, 
z prawdziwem znawstwem szczególne cechy 
piękności tego posągu. Czuł widocznie po­
trzebę wypowiedzieć swoje myśli, choćby 
przed człowiekiem zupełnie obcym. Powie­
dział mi, że od dłuższego już czasu co rok 
przyjeżdża na kilka godzin do Brescii, jedy­
nie w tym celu, aby zobaczyć ukochaną swo 
ją  statuę W iktoryi i że z' zasady natych­
miast z miasta wyjeżdża i nic więcej nie o- 
gląda, bo uważałby to za profanacyę dla Wi­
ktoryi, gdyby obok niej jeszcze na inne dzie­
ła sztuki spojrzał; chce ją  tylko zobaczyć i 
zachować niezamącone niczern wrażenie na 
czas jak najdłuższy. Nie dziwię się wcale tej 
adoracyi, bo statua ta sprawia istotnie wra­
żenie wprost odurzające.

Idąc za przykładem owego nieznanego 
mi z nazwiska entuzyasty kończę również 
uwagi moje o dziełach sztuki, znajdujących 
się w Brescii, na owej przesławnej Wiktoryi!

Każda okolica we Włoszech musi mieć 
swoją specyalnośe, ma ją  więc i riwiera gar- 
dońska, ale bardzo skromną. Jest nią wyrób 
tak zwanej Aqua di Cedro, którą fabrykują 
tu na całej riwierze i zachwalają" szumnymi 
plakatami. Ta Aqua di Cedro jest rodzajem 
likieru, fabrykowanego z cytryn, który ma 
mieć rzekomo nawet rozmaite cenne własno­
ści lecznicze a w każdym razie je s t napojem 
przyjemnym o smaku oryginalnym.

Przejrzałem dokładnie spis gości i zna­
lazłem na przeszło 5000 osób zaledwie kilka 
nazwisk polskich; gros stanowią Niemcy, ale 
w tym roku jest już mała kolonia duńska. 
Anglików zupełnie nie ma, zapewne dla te­
go, że riwiera gardońska leży na boku od 
szlaku, po którym przebiegają kuryery i eks­
presy kolejowe.

Na koniec jeszcze jedna uwaga. Jest 
tu w miasteczku Saló, liczącem tylko 5000 
mieszkańców, także teatr miejski (!). Grano 
wczoraj „Traviatę“, afisze zapowiadały, że 
najznakomitsze siły wokalne się zaprezentują, 
a orkiestra będzie wzmocniona nawet przez 
kilku „distinti professori". Mimo to ceny 
miejsc oznaczono bardzo skromnie. — Loża 
pierwszego piętra kosztuje 2 i pół lira, a fo­
tel pierwszorzędny pół lira. Niskość tych 
cen odstraszyła mnie, nie mogę więc z wła­
snego doświadczenia powiedzieć, jak ta „Tra- 
viata“ wypadła, ale przypuszczam, że nie 
szczególnie.

Dr. T. Gerstmann.

Z Poznania.
(Protostantyzacya kresów wschodnich. — Nowy 
gmach muzealny w Poznaniu. — Dobra wia­

domość).
Dowodem poniekąd, że wbrew wszel­

kim zaprzeczeniom, działalność komisy! ko- 
lonizacyjnej w W. Ks. Poznańskietn i P ru­
sach Zachodnich zmierza nietylko do ger- 
manizacyi, ale i do protestantyzacyi wscho­
dnich kresów monarchii pruskiej, są pomię­
dzy innemi następujące dane, zamieszczone

w protestanckim, nie podejrzanym o sym- 
patye katolickie tygodniku Das L a n d :  „Do 
obecnej chwili kolonistów katolickich nie 
osiedlano w Prusach Zachodnich prawie 
wcale, w W. Ks. Poznańskiem zaś w dwóch 
koloniach: pod Wrześnią i Pleszewem, w 
ogólnej liczbie 249 (wobec 4028 ewangeli­
ków). Niestety, dla obu tych kolonij wy­
brano miejsce nadzwyczaj niefortunnie, utwo­
rzono je bowiem w okolicach czysto polskich, 
w których brak jest wszelkiej styczności z 
Niemcami. Projektu osiedlania kolonistów 
katolickich w okolicach Leszna zaniechano. 
Natomiast osiedlono w tamtejszych wsiach 
niemiecko - katolickich, z gotowemi już para­
fiami niemiecko - katolickierai, Niemców pro 
testantów dla których trzeba będzie, rzecz 
prosta zakładać nowe ewangelickie szkoły, 
parafie i kościoły- Dziwić się woboc tego 
nie można jeżeli katolicy niemieccy upatrują 
w działalności koinisyi kolonizacyjnej cele 
nietylko germs-nizacyjne, ale i protestanty- 
zacyjne".

W poniedziałek dnia 27 b. m. odda 
rząd nowy g«kach R e a l n y  w Poznaniu 
związkowi prowincjonalnemu. Dotychczaso­
wy napis na froncie gmachu ■ Pf ovi*zta lM u- 
Ju m  bedzie zamieniony na Kaiser Fnednch- 
S u m  Akt otwarcia muzeum dla publi­
czności nastąpi dopiero później, kiedy wszyst­
kie Zbiory będą uporządkowane.

Majatek rycerski Zbęehy w powiecie 
kościańskim kupił, jak donosi Posener Tage- 
blatt, od spadkobierców Seholza z Poznania 
p. Zygmunt Chłapowski z Turwi za 238.000 
marek Maiątek ten ma przeszło 1300 morgow
obszaru. Przewłaszczenie już nastąpiło.

Md przeciw n k n o i  we Mmi
(Telegramy).

Paryż, 25 kwietnia. Deputowany Mossó 
zapowiedział prezydentowi ministrów Coni- 
besowi, że po zebraniu się Izby deputowa­
nych wniesie interpelację co do zatargu z 
Watykanem w sprawie kongregacyjnej.

Wersal, 25 kwietnia. Sędzia udał się 
wczoraj do klasztoru Kapucynów, aby zam­
knąć go. Około 500 osób znajdujących się 
na " nabożeństwie _ w kościele, otoczyło sę­
dziego, który musiał ratować się ucieczką.

Nancy, 25 kwietnia. Biskup Turinaz, 
któremu rząd wstrzymał wypłatę pensyi, wy­
stosował do prezesa gabinetu Combesa pismo, 
zredagowane wr bardzo ostrej formie. Oświad­
czono w niem, że biskup będzie nadal ochra­
niał kongregacyę. Od czasu, gdy mu zatrzy­
mano płacę, otrzymuje biskup liczne dary.

Grenoble, 25 kwietnia. Wskutek po­
głoski, że wojsko ma być użyte celem wy­
pędzenia Kartuzów, zgromadziło się przed 
klasztorem przeszło 2000 włościan. Czekali 
oni przez cały dzień, lecz wojsko nie poja­
wiło się. Wieczorem rozeszła się większa 
część do domów, pozostawiając przed kla­
sztorem straż, złożoną z 300 włościan.

Y m l t i  i  psłiyspie B e t o w i .
(Telegram.)

Budapeszt, 25 kwietnia. Poster Lloyd 
występuje przeciw wywodom dziennika No- 
woje Wremia, umieszczonym w tein piśmie, 
z powodu odpowiedzi węgierskiego prezy­
denta ministrów Szella na  in terpelację w 
sprawie macedońskiej. Niepojetem jest -  pi­
sze organ budapeszteński — jakim sposobem 
mowa Szella mogła wzbudzić niezadowolenie 
w Petersburgu, chyba ją  czytano w formie 
przekręconej. Mianowicie Szell powiedział, iż 
podstawąaustro-węgierskiej polityki na Wscho­
dzie jest zasada, żeby żadne państwo me u- 
zyskało na te sprawy zbyt wielkiego wpły­
wu. Szell powiedział tylko to, co każdy mi­
nister byłby odpowiedział na podobną inter- 
pelacyę. O 'jakimś przeważnym wpływie któ­
regoś z mocarstw na jedno z państw  na 
Bdkanie, mowy być nie może. Chodzi je ­
dynie o lojalne przeprowadzenie reform, wy­
pracowanych przez B o ssy e i Austro-Węgry. 
Twierdzenie też Nowego Wrcmiem, że Au­
stro-W ęgry zamierzają wkroczyć do starej Ser­
bii jest bezpodstawne. Pester Lloyd  ubole­
wa, że wpływowy dziennik rossyjski dał po­
słuch podszeptom i_ wystąpił z artykułem, 
nie licującym z przyjaznymi stosunkami po­
między Rossy a a Austro-Węgrami. Wspólna 
audyencya ambasadorów obu państw u suł­
tana, była demonstracyjnem stwierdzeniem 
tych’ dobrych stosunków.

Rzym, 25 kwietnia. Nowy m inister 
spraw zagranicznych Morin złożył wizyty am­
basadorom Austro-Węgier i Rossyi. W ko­
tach zbliżonych do rządu twierdzą, że Morin 
zapewnił ambasadorów, i i  Włochy popierają 
politykę obu mocarstw na Bałkanach i nie 
przypuszczają, ażeby z powodu rozruchów w 
Macedonii i ‘'Albanii miały nastąpić zawikła- 
nia ogólno-europejskie.

Konstantynopol, 25 kwietnia. W e­
dle zgodnych informacyj zapanował w ma­
cedońskich komitetach widoczny brak broni, 
amunicyi i pieniędzy.

Cetynia, 25 kwietnia. Dwa bataliony 
wojska opuściły Skutari, udając się do Pris- 
stiny. Konsulowie obcy, obawiając się napa­
du na Skutari. odnieśli się do Konstantyno­
pola z prośbą, aby wojsko tam zatrzymano.

Lwów, 25 kwietnia.

-  Najj. Pan raczył najtaskawiej udwc- 
lić ze Swej prywatnej szkatuły kwotę 1U.OW w. 
wsparcia pogorzelcom w Lanczynie.

-  Nabożeństwo żałobne za dusze 
ś. p. Eustachego ks. Sanguszki odbędzie się w 
kościele Arohikatedralnym obrz. łać. we Lwowie 
w poniedziałek, dnia 27 b. m-, 0 godzinie po 
do 10 przed południem.

-  Z c. i k. armii. Pułkownik Hugo 
Pistel z BO p. p. przeniesiony na własną pio&bę 
w stan spoczynku, przyczem wyrażono mu J 
wyższe zadowolenie Monarsze. Majoi Ery

Diller z korpusu sztabu generalnego przeniesiony 
cjo 1 p. drag.

Order Żelaznej Korony II klasy otrzymał 
general-porucznik Oskar Parmann, zastępca na­
czelnego komendanta obrony krajowej. Ordery 
Żelaznej Korony III klasy otrzymali: generał- 
major August Lobinger, dyrektor iużynieryi w 
Przemyślu; pułkownik Emeryk Fischer, komen- 

|* dant 1 P- P-: pułkownik Ludwik Fiderkiewiez, 
komendant 14 p. art. korp.; pułkownik Karol 
B udzińsk i, komendant 3 p. p.; pułkownik Fran­
ciszek Neumann, komendant 2 p. art. dyw.

Generalnym inspektorem inżynieryi miano­
wany generał - porucznik Gustaw lir. Geldern- 
Egmond, prezes technicznego komitetu wojsko­
wego. Dyrektorem budownictwa fortecznego dla 
Bośnii i Hercogowiuy mianowany generał-inajor 
Krzysztof Klar. Prezydentem wojskowego komi­
tetu technicznego mianowany generał-major Mi­
kołaj Wuicli. Komendantem 91 p. p. mianowany 
pułkownik Leon Gregorowicz.

Wojskowy krzyż zasługi otrzymał kapitan 
XI klasy dr. Jan Koźmiński z 4 p. art. fort. 
Złoty krzyż zasługi z koroną otrzymał kapitan 
rachunkowy I ki. Jakób Weiser z 8 p. buz.

Zastępcą asystenta-lekarza mianowany je­
dnoroczny ochotnik dr. Markus Kapelusz z 80 
bat. strzel, poi., w szpitalu załogi we Lwowie. 
Lekarz pułkowy II klasy dr. Damian Muszyń­
ski z 69 p. p., przydzielony do 3 p. p.

Przeniesieni porucznicy: Waldemar Jucha 
z 95 p- P- do 7 p. art. korp.; Ottokar Zoufaly
z 80 p. p. do 12 p. art. korp.; Robert Seifert
z 75 p. P- do 1 p. art. korp.; Franciszek Ne-
metz z 15 p. p. do 2 p. art. dyw.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia. 
C. k. krajowa Bada zdrowia odbyła w dniu 15 
U, m. czwarte posiedzenie, na którem następu­
jące sprawy były przedmiotem obrad względnie 
uchwał:

1. Wydano dodatkową opinię w sprawie 
izraelickiego szpitala fundacyi Maurycego Laza- 
rusa we Lwowie.

2. Przedstawiono opinię co do wysokości 
taksy szpitalnej w szpitalu powszechnym w Ja­
rosławiu.

8. Wydano opinie co do planów na pro­
jektowane szpitale w Kosowie i Nadwornie.

4. Powzięto szereg wniosków w sprawie 
aseptycznego szczepienia ochronnego od ospy.

— Posiedzenie naukowe gal. Towarzy­
stwa weterynarskiego odbędzie się dziś, w sobo­
tę, o godzinie 6 po południu w sali instytutu 
patologicznego Akademii weterynaryi. Przedmio­
tem dyskusyi będą „Najnowsze spostrzeżenia z 
dziedziny patologii i bakteryologii".

— W kościele OO. Dominikanów we 
Lwowie dokona w niedzielę Najprz. ks. Arcybi­
skup Bilczewski po uroczystej Sumie poświęcenia 
statuy Matki Boskiej Jackowej.

— Śluby Jana Kazimierza. Dnia 3 
maja jako w pierwszą niedzielę tego miesiąca, 
w myśl uroczystych ślubów króla Jana Kazimie­
rza i Stanów Rzeczypospolitej, oraz najłaskawiej 
udzielonego breve Ojca św. Leona XIII z dnia 
18 kwietnia 1890 odbędzie się o godzinie 10 
rano w kościele Archikatedralnym lwowskim 
solenne nabożeństwo ku czci Najświętszej Panny 
Maryi, jako Królowej Korony polskiej. Prezydent 
miasta zaprasza na tę uroczystość imieniem Re- 
prezentacyi miejskiej.

— Wiec naftowy odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 26 b. ni., w sali posiedzeń „Domu 
uaftowego“ we Lwowie.
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V.

(Ciąg dalszy).

Po chwilowem milczeniu pan Sopotkie- 
wicz wyjął papierośnicę, poczęstował gościa 
i po zapaleniu, rozparłszy się w fotelu, rzekł 
z uśmiechem:

— Pisze mi marszałek, abym pana w 
świat wprowadził.... hm.... żona ź córką wy­
jechały do wód, zagranicę.... sam żyję.

— Bardzo żałuję, że pań nie zastałem.
— No, tak, one ułatwiłyby wszystko.... 

ale w tej Warszawie łatwo się zaznajomić, 
byle z jednym, reszta pójdzie. Ma pan zna­
jomych ?

— Przypadkowo natrafiłem na kuzy­
na ... hrabia Krasnojarski — rzekł z odcieniem 
dumy.

— Hrabia Krasnojarski?... Nic nie sły­
szałem o takim... Zkądże to kuzynowstwo? co?

— Jego babka była Jemiołkiewiczówna, 
herbu Ślepowron.

— Zaraz.... za raz ... Stary Jemiołkie- 
wicz, dziad pana, miał trzech synów i pięć

córek.... znam dobrze ich koligacje, ale o 
Krasnojarskim nie słyszałem ; chyba.... chyba 
ten najmłodszy Paweł, który wyemigrował 
do Królestwa, miał córkę i ta wyszła za 
Krasnojarskiego....

— Nie wiem.... rozpytam się
— Hm.... bo to widzi sąsiad, w tej 

Warszawie łatwo spotkać samozwańców.... 
i do mnie zgłaszali się kuzynowie, ale nie 
przyjąłem — wydął dumnie wargi i podniósł 
w górę głowę, stosunkowo małą do kor­
pusu. — Jakiż ten hrabia ?...

— Herbu Sas.... bardzo miły, elegancki, 
bogaty, zna całą arystokracyę.... i tylko w prze- 
jeździe tutaj.... jego żona się leczy.

— Hra.... chyba, że on nie stały mie­
szkaniec, bo przecież usłyszałbym coś o 
nim.... No, a pan ? Zapewne hula, jak każdy 
młody.... co?

— Przyjechałem po naukę życia, nie 
na zabawę — i białą ręką przygładził ciemne 
włosy nad uchem.

— Toładnie, bardzo ładnie—uśmiechnął 
się przyjaźnie— i szczerze się cieszę z tego.... 
A wie pan dlaczego? — Spoj"rzał bystro wy- 
płowiałemi oczyma w zmęczoną twarz Po- 
lusia.

— Nie wiem.... może mi pan dobro­
dziej raczy powiedzieć — bąknął ełeho.

— To jest taka historya — zaczął, bio­
rąc nowego papierosa — my, Ukraińcy, uważa 
sąsiad, mamy doskonałą opinię w Warsza­
wie. Każdy przyjeżdża  ̂ groszem, zdrów, 
śmiały, wesoły, i nie pozwoli sobie nikomu 
w kaszę dmuchać.... Szanują też nas ogólnie, 
dość powiedzieć : Ukrainiec, aby każdy z tych 
mieszczuchów kłaniał się w pas — i ręką

białą, ozdobioną pierścionkami, zrobił ruch 
chłopski objęcia kolan.

— Spostrzegłem to i ja  — zauważył Po- 
luś — w hotelu, w restauracjach....

— A widzi sąsiad — zaśmiał się głośno 
Sopotkiewicz — to panie tradycya po poprzed­
nikach, i tej należy pilnować i otaczać sza­
cunkiem.... Bo to panie, jeden się zbłaźni, po­
ślizgnie mu się noga.... już zachwiana po­
waga i znaczenie Ukraińców. A tego trzeba 
unikać — kończył surowym, ostrzegającym 
głosem.

— Rozumiem i będę się starał — rzekł 
Poluś, z ukłonem w stronę siedzącego.

— Ileż razy, panie, dawałem pieniądze 
naszym, gdy im zabrakło na razie, ale "od­
dali rzetelnie, zwyczajnie, jak swoi.... a ilu 
udzieliłem rad, wybawiłem z kłopotów, z nie­
właściwych stosunków — westchnął i strzą­
sając popiół, m ów ił: — bo to, nie chwaląc 
się, mam tu zachowanie, stosunki — podniósł 
wyżej małą głowę.

— Gdybym był, czego się nie spodzie­
wam, narażony tutaj, pozwolę sobie udać się 
po radę do pana dobrodzieja.

— Chętnie będę służył, bo moja zasada 
panie: wszyscy za jednego, jeden za wszyst­
kich ; tern trzymamy się my, Ukraińcy, w tej 
Warszawie.

— To bardzo szlachetna zasada — mó­
wił Poluś z wielkiem uznaniem — muszą też 
wszyscy z wdzięcznością wspominać pana 
dobrodzieja....

— Ho, ho, niejednego wyratowałem, 
bo to u naszych, posprzeczać s i ę , zrobić 
aw anturę... to ehleb z masłem. Dopiero se­
kunduj, załagodź, naprawiaj.... ale co o tem 
gadać.... hm.... jakże z kobietkami — uśmiech­

nął się lubieżnie i cmoknął wargami — to 
śliska droga, zwłaszcza dla młodego, niedo­
świadczonego.

— Panie dobrodzieju — rzekł Poluś, 
spuszczając, jak panna, ciemne swe oczy — 
mam wpojone zasady moralności i tych prze­
strzegam ściśle.

— No, no — zaśmiał s ię— nie udawaj 
sąsiad anaehorety.... bajki panie.... Gdzież 
nabierzesz poloru, ogłady, sprytu, jeśli nie 
w towarzystwie kobiet?... Nie mówię, aby 
sąsiad poufalił się, ale zdaleka, przyzwoicie, 
moralnie, to i owszem.... jedyna szkoła.

— Kiedy nie znam takich kobiet — 
skarżył się Poluś, w jnadziei, że dowie się, 
gdzie ich szukać.

— Hm.... ja  pana z niemi nie poznam — 
uśmiechnął się drwiąco — należę do star­
szych.... ale od tego są oczy i rozum, bo jak 
mówi przysłowie: wszystko można, tylko 
ostrożnie.... Gdzie pan stoi?

— W hotelu Europejskim numer 68.
— Bardzo dobrze.... zapiszę sobie adres 

na bilecie.... Co tygodnia zbieramy się na 
winta u mnie, pan grywa?

_ — To jest.... gryw am , ale nieszcze­
gólnie.

— No, i my nie artyści — zaśmiał się — 
zaproszę pana na ten dzień.... wszak pan 
wolny, co?. .

— Jestem zawsze na usługi. — I  wstał 
z fotelika, żegnany serdecznie przez gospo­
darza.

(Ciąg dalszy nastąpi).

»Gazeta Lwowska* z dnia 26. kwietnia 1908.



4
— Zjaw ił koleżeński-. Grono byłych 

uczniów klasy YIII a) gimnazjum Franciszka 
Józefa we Lwowie, którzy w roku 1888 złożyli 
tamże egzamin dojrzałości, zamierza urządzić w 
roKu bieżącym, jako w piętnastą rocznicę, zjazd 
koleżeński.

Niżej podpisani upraszają kolegów, chcą­
cych wziąć udział w zjeździe, by najdalej do 
dnia 15 maja b. r. nadesłali swe adresy na ręce 
dr. Ignacego Karola Czemerynskiego, adwokata 
krajowego we Lwowie, ul. Halicka 20.

Dr. Ignacy Karol Czemeryński. Stanisław 
Jaroszyński. Stefan Malinowski. Józef Prokopo­
wicz. Dr. Jan Waygart.

— Zja-.d robotników stolarskich i drze­
wnych z Galicyi i Bukowiny odbędzie; się we 
Lwowie w dniach 26 i 27 b. m. w sali Stowa­
rzyszenia robotników stolarskich ., Zgoda “, przy 
ul. Skarbkowskiej 16.

— Kółko zabawowe drukarzy 
lwowskich urządza na dochód budowy wła­
snego domu w dniu 26 kwietnia b. r. w sali 
Stowarzyszenia „Gwiazda11 (ulica Franciszkańska
1. 7) „Wesoły wiuczórS^ połączony z produkcya- 
mi „Olióru drukarzy11. Program bardzo uroz 
maicony.

— Leon hr. Żółtowski, syn Stani­
sława z Niechanowa, w W. Ks. Poznańskiem, 
i Maryi z ks. Sapiehów, zaręczył się z panną 
Mężyńską, siostrą hr. Władysławowej Zamoy­
skiej.

— Kolej TarnÓ W -SzczuCiń. z ramie­
nia Wydziału krajowego — jak donoszą z Tar­
nowa — objeżdża trasę kolei Tarnów - Szczucin 
starszy inżynier p. Machalski.

A Nagła Śmierć. Na udar sercowy 
zmarła nagle dziś przed południem 63-letnia 
służąca pp. K., zamieszkałych przy ul. Wronow­
skich 9, Katarzyna Petlowa. Zwłoki odstawił 
komisaryat do Zakładu medycyny sądowej.

A  Na cele lwowskiego Towarzystwa ra­
tunkowego złożyło „Krajowe Towarzystwo za­
liczkowe urzędników11, jako część zysków swoich 
za rok ubiegły, kwotę 100 K., — a p. Józef 
Ehrlich, właściciel kawiarni Amerykańskiej, kwotę 
50 K.

A Śmiertelny wypadek Pod koła 
wozu ciężarowego firmy spedytora Leinkaufa, 
którym powoził woźnica Tomasz Piątek, upadł 
wczoraj wieczorem w ulicy Kazimierzowskiej ja­
kiś mężczyzna, okuło 60 lat liczący i zginął na 
miejscu. Koła wozu zgruchotały mu czaszkę.

Zwłoki nieznajomego odstawił komisaryat 
II dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny są­
dowej. Policja wdrożyła w tej sprawie docho­
dzenia.

— ZmarL w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Marcin Mazur, w 49 roku życia.

W Gorlicach, Walery Kisielewski, zastępca 
inżyniera Eady powiatowej, w 59 roku życia.

W Czerniowcach, Bronisława Frajer, Siostra 
zgromadzenia Rodziny Maryi, w 60 roku życia.

W Przeworsku, Paweł Langnęr, urzędnik 
kraj. biura kolejowego, w 51 roku życia.

W Prześni, w pow. kolbuszowskim, Karol 
Hippmann, właściciel dóbr. Zmarły brał czynny 
udział w sprawach powiatu; był członkiem Ea­
dy powiatowej.

— Telefon Kraków-Bielsk-Praga.
Na podstawie reskryptu Ministerstwa handlu za­
prowadzono międzymiastowe rozmowy telefoniczne 
pomiędzy Pragą a Krakowem i Bielskiem-Białą. 
Należytość za rozmowy w obu relacyach wy­
nosi 3 K. Natomiast nie dadzą się zaprowadzić 
rozmowy pomiędzy Lwowem a P ragą; próby w 
tym kierunku dały wynik ujemny.

— Pożar, Z Tarnopola donoszą, że one- 
gdaj wybuchł tam na przedmieściu t. zw. ulicy 
Cmentarnej, położonej obok toru kolejowego, po­
żar, który obrócił w perzynę 16 budynków. Szko­
da wynosi około 40.000 K.

— Pożar wybuchł d. 21 b. nr. w Klu- 
sowicach, gminie położonej niedaleko miasteczka 
Krystynopola (powiat Sokal). W całej wsi jest 
66 chat, zgorzało 36 zagród, zapasy zboża, kar­
tofli, drób i t. d. Szkoda wynosi 45.000 K.; 
ubezpieczonych 28 zagród.

— Z  Krakowa donoszą; Wydział To­
warzystwa Kościuszki odbył wczoraj wieczorem 
posiedzenie, na którem zajmowano się sprawą 
przyspieszenia odlewu pomnika Kościuszki'

Zawiązało się tutaj Stowarzyszenie prudu- 
centów i kupców p. t.: „Targowica płodów  rol­
niczych w Krakowie11. Jest to stowarzyszenie 
obliczone na całą Galieyę zachodnią. Prezesem 
wybrano członka krakowskiej Izby handlowej pjj 
Zygmunta Resclia.

— Ważne dla podióźnych. Kra­
kowska dyrekcya kolei państwowych donosi o 
dosyć ważnem zarządzeniu, które postanowiła 
dla dobra podróżujących. Mianowicie restauracye 
na stacyach kolei państwowych w Tarnowie, 
Dembicy, Rzeszowie, Suchej, Nowym Sączu, Stró­
żach i Jaśle, jako też na większych stacyach 
okręgu lwowskiej dyrekcyi kolei państwowych, 
rozpoczną w pierwszych dniach maja b. r. po­
dawanie do wagonów zimnych obiadów i kolacyj 
z winem, wodę Giesshiibler i herbatę w koszy­
czkach po cenie od 1 K. 60 li. do 2 K. 60 h., 
zależnie od składu obiadu lub kolacyi. Koszyczki 
zawierać będą kartki z podaniem zawartości i 
ceny, przyczem także szklanki, nożyki, serwe­
tki papierowe i t. d., pozostaną własnością 
podróżnego.

— Z Bochni donoszą: We środę, dnia 
22 b. m., o godzinie 11 przed południem od­
było się w sali Rady miasta uroczyste wręcze­
nie orderu Franciszka Józefa tutejszemu burmi­
strzowi i posłowi na Sejm dr. Ferdynandowi 
Maissowi.

We wspaniale udekorowanej sali zgroma­
dziła się w strojach galowych in corpore Rada 
miejska, korpus oficerski, urzędnicy starostwa, 
sądu, salin, urzędu podatkowego i t. d. Repre­
zentant Rządu, komisarz starostwa p. Tadeusz 
Mitschka, wręczając order, podniósł zasługi dr. 
Maissa dla dobra i rozwoju miasta. Następnie 
dr. Maiss, dziękując za ten zaszczyt, wzniósł 
okrzyk na cześć Najj. Pana. Zebrani okrzyk po­
wtórzyli, a kapela salinarna odegrała hymn lu­
dowy.

W końcu przemówił zastępca burmistrza 
dr. Władysław Michuik imieniem Rady, prosząc 
burmistrza, aby dalej nad rozwojem miasta pra­
cował i przeprowadził szereg ważnych inwestycyj.

— Przed, sądem przysięgłych w Wie­
dniu rozpoczęła się wczoraj rozprawa karna mu­
rarza ze Lwowa Franciszka Drzazgi, który przy­
był do Wiednia i nożem zamordował na ulicy 
swoją żonę, również Polkę. Była ona służącą w 
Wiedniu. Drzazga, który mówi tylko po polsku, 
robi wrażenie inteligentnego człowieka. Twierdzi 
on, że podczas morderstwa był nieprzytomny z 
zazdrości.

— III Międzynarodowy wiec kato­
licki odbędzie się w Wiedniu w dniach 10 i 11 
maja h. r.

— Obchód 3 Maja w Wiedniu.
We środę, dnia 22 b. m., odbyło się w Wiedniu 
posiedzenie przewodniczących i delegatów wszyst­
kich tamtejszych Stowarzyszeń polskich, jak: 
„Biblioteka polska11, „Związek literacki11, „So­
kół11, „Przytulisko11, „Strzecha11, „Gwiazda11, 
„Ojczyzna11 i t. d., w celu narady nad obchodem 
rocznicy 3 Maja nad Dunajem.

Uchwalono obchód ten urządzić i w tym 
celu utworzyć komitet. Termin obchodu zależeć 
będzie od tego, kiedy będzie można uzyskać od­
powiednią salę. Prawdopodobnie obchód odbędzie 
się w połowie maja.

— Ofiary zawiei śnieżnych. Ze Szla- 
ska pruskiego donoszą, że dotychczas znaleziono 
tam 15 osób zmarzłych w drodze. Pomiędzy 
Pszczewem a Świeehodzinami znaleziono w śniegu 
skotniałego nauczyciela p. Deutschmanna, ze 
Świechodzin, który wprawdzie żył jeszcze, ale 
wkrótce umarł. W Pozuanskiem pod Ostrowem 
znaleziono nieżywego gospodarza z Lewkowa, 
który zmarzł w drodze. W powiecie kempińskim 
zginęło w śniegu 5 osób.

— Wystawa wykształcenia ludowego 
otwartą będzie latem b. r. w Oarskiem Siole.

— Usiłowans świętokradztwo. Z Pa­
ryża donoszą, że w tych dniach w nocy złodzieje 
usiłowali wtargnąć do kościoła w Eeuil, celem 
rabunku. Kustosz spłoszył ich jednak i zaczął 
ścigać, a wówczas złoczyńcy strzelili do niego i 
zranili go śmiertelnie. W kościele tym znajduje 
się grób Józefiny, pierwszej małżonki Napoleona I.

-  Smutny los dziennikarza. W Lon­
dynie powszechne współczucie budzi nagły zgon 
zmarłego w ostatniej nędzy, głośnego przed nie­
wielu jeszcze laty publicysty i korespondenta wo­
jennego, Edwarda Vizetelly. Dożył on zaledwie 
lat 56, a karyera jego pełna była awanturni­
czych przygód. Jako młody dziennikarz pisywał 
korespondeneye dla New-Yorlc Timesa z wojny 
franeusko-niemieckiuj i patrzył na niejedną bi­
twę; schwytany przez Bawarczyków jako szpieg, 
siedział czas dłuższy w więzieniu. Po zawarciu 
pokoju wypuszczony na wolność, udał się do 
Marsylii, gdzie był podczas najgorętszych walk 
Komuny. Ztamtąd pojechał do Algieru i walczył 
w powstaniu Kabylów. Przez jakiś czas był 
dziennikarzem w Niemczech, poczem wyjechał na 
Wschód. Wstąpił do służby w pułku Czerkiesów 
i brał udział w bitwach pod Erzerumem i Kur­
sem. W powstaniu greckiem i wojnie egipskiej 
uczestniczył jako korespondent Standardu. Naj­
sławniejszym jego czynem było odnalezienie Stan­
ley a, który wyruszył — jak wiadomo — na po­
szukiwania Emina, haszy i sam przez pewien 
czas uie dawał znaku życia. Yizetelly wysłany 
został przez tego samego Gordona Bennetta, który 
wysłał poprzednio Stanleya. Spotkanie Yizetel- 
lyego ze Stanleyem i Eminem nastąpiło w Afryce 
środkowej.

MW E ta is f l  a w s tjc z m
W Wiedniu odbył się we. czwartek, d. 

23 b. m., w sali Bósendorlfra koncert na cel 
dobroczynny, urządzony przez szkołę śpiewu p. 
Róży Papier. Pani Papier,, dawniej głośna arty- 
stka-śpiewaczka Opery nadwornej w Wiedniu, 
od szeregu lat jest nauczycielką śpiewu w kon- 
serwatoryum wiedeńskiem a prócz tego prowadzi 
własną szkołę śpiewu, która zajęła pierwszorzę­
dne miejsce w szeregu tego rodzaju instytucyj w 
Wiedniu.

Koncert czwartkowy był nowym dowodem 
wzorowej pracy i doskonałej metody w szkole 
pani Papier, a wśród Polonii wiedeńskiej obu­
dził żywe zainteresowanie dla tego, że brała w 
nim udział i zbierała gorące- objawy uznania 
nasza rodaczka, uczenica szkoły, p. Stefania De-

cykiewiczówna. Młoda artystka, która już nieje­
dnokrotnie występowała z powodzeniem przed 
szerszą publicznością, jak n. p. na styczniowym 

koncercie polskim11 w Wiedniu na dochód „Przy­
tuliska11, lub przed dwoma tygodniami na kon­
cercie na cele dobroczynne w Krems, — odśpie­
wała we czwartek naprzód dwie wdzięczne piosnki 
Spohra-g a następnie kilka pięknych pieśni Schu­
mana, Brahmsa i Hugona Wolfa. Mezzosopran 
p. Decykiewiczównej o szlachetnem, pełnem brzmie­
niu i nadzwyczaj dźwięczny, tudzież głębokie od­
czucie melodyi i tematu, oraz wyborne, Umieję­
tne wykonanie, składały się na prawdziwie ar­
tystyczną całość.

Młodą, uroczą i bardzo utalentowaną śpie­
waczkę oklaskiwano gorąco, obdarzono kwiatami 
i zmuszono do powtórzenia pieśni.

Koncert gwiazd. W Paryżu odbędzie 
sio w tych dniach nadzwyczajny koncert, urzą-r 
dzony przez Cocjuelina na cel budowy schroniska 
dia aktorów. W koncercie wezmą udział naj­
większe znakomitości świata. Adelina Patti od­
śpiewa trzy arye; Tamagno, wielki tenor śpiewać 
będzie sławny romans „Essa pręga11 z Dolores 
Anteriego. Obok tej pary wystąpią wirtuozi Sa- 
rasate, Pugno i*Diemar. Dalej przyrzekli udział 
wszyscy artyści Opery, najznakomitsze artystki 
dramatyczne, jak: Bartet, Sara Bernhardt, Reja- 
ne i i  d., te jednak nie będą grać lub dekla­
mować, lecz odtańczą gawota. Będzie to le clou 
bajecznego programu. Na zakończenie sam Co- 
ąuelin oddeklamuje umyślnie napisany wiersz 
Rostanda.

Z teatru. „Hugenoci11 dziś w sobotę 
ostatni raz, więcej powtórzeni nie będą.

P. Salomea Kruszelnicka, znakomita nasza 
primadonna, wystąpi jutro, w niedzielę, w swej 
wspaniałej „Hrabinie11 — a we wtorek na ogól­
ne żądanie „Trubadur11 ze świetnymi wykonawca­
mi p. Kruszelnicką i p. Russitanem.

P. Eussitano pożegna się „Trnbadurem11 
z naszą publicznością.

We czwartek na zamknięcie sezonu opero­
wego „Halka11 z p. Kruszelnicką, która również 
żegnać się będzie ze Lwowem. Przedstawienie 
„Halki11 dane będzie po zwykłych cenach opero­
wych, aby umożliwić naszej publiczności usły­
szenie znakomitej artystki.

W poniedziałek w „Marcowym kawalerze11 
wystąpi po raz pierwszy p. Stefania Lutomska, 
artystka teatrów warszawskich, — a w piątek 
we wznowionej arcywesołej komedyi Kazimierza 
Zalewskiego „Oj mężczyźni, mężczyźni!11 wystąpi 
w roli Tichard p. Felicya Rutkowska, artystka 
warszawskich teatrów.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W sobotę po raz drugi „Hugenoci11, wiel­
ka opera w 4 aktach G. Mayerbeera. Szósty 
gościnny występ Salomei Kruszelnickiej, prima- 
donny opery warszawskiej i „San Carlo11 w 
Neapolu, — czwarty gościnny występ Józefa 
Russitano, tenora opery warszawskiej i opery 
królewskiej w Madrycie, — występ Ludwiki 
Marek, J. Chodakowskiego, J. Szymańskiego i 
Juliaua Jeromina.

W niedzielę o godz. pół do 4 popołudniu 
„Nadzieja11, sztuka w 4 akta ch z holenderskiego 
Hermana Hayermannsa; przekład Jana Kaspro­
wicza.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
(na ogólne żądanie) po raz ostatni w bieżącym 
sezonie „Hrabina11, opera w 3 aktach St. Mo­
niuszki. Gościnny występ Salomei Kruszelnickiej, 
primadonny opery warszawskiej i „San Carlo11 
w Neapolu; — występ Ludwiki Marek i Józefa 
Chodakowskiego.

W poniedziałek po raz drugi „Panna słu­
żąca11 (Nelly Rosier) komedya w 3 aktach Pa­
wła Bilhaud i Maurycego Heuneipuina; przekład 
Em. Śliwińskiej.

Rozpocznie „Marcowy kawaler11, komedya 
w 1 akcie Józefa Blizińskiego. Pierwszy występ 
Stefanii Lutomskiej, artystkt' teatrów warsz. w 
roli Pawłowej.

We wtorek, przedostatnie przedstawienie 
operowe w bieżącym sezonie —  na ogólne żąda­
nie „Trubadur11, opera w 5 aktach Verdiego. 
Przedostatni gościnny występ Salomei Kruszel- 
nickiej, primadonny opery warszawskiej i „San 
Carlo11 w Neapolu; — ostatni i pożegnalny 
występ Józefa Eussitano, tenora opery war­
szawskiej i opery królewskiej w Madrycie ; —
przedostatni występ Józefa Szymańskiego.

W e środę pu raz trzeci „Panna służą­
ca11 (N :lly Rosier), komedya w 3 aktach Pa­
wła Bilhaud i Maurycego Henneąuin’a; przekład 
Emili Śliwińskiej.

Wg czwartek '(ostatnie przedstawienie o- 
perowe w tym sezonie) po zwykłych cenach o- 
perowych — na ogólne żądanie „Halka11, opera 
w 4 aktach Stanisława Moniuszki. — Ostatni i 
pożegnalny występ Salomei Kruszelnickiej, pri­
madonny opery warszawskiej i „San Carlo11 w 
Neapolu.

W piątek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Oj mężczyźni mężczyźni11, komedya- w 4 aktach 
Kaz. Zalewskiego. Pierwszy występ Eelicyi Rut­
kowskiej, artystki teatrów warsz. w roli Amelii 
Tichard.

Repertuar „Filharmonii" lwowstriej
W sobotę, 25 b. m., Przedostatni koncert 

popularny w tyffi. sezonie.
W niedzielę, 26 b. m., Ostatni koncert po­

pularny w tym sezonie.
Program: I. 1. Rossini: Uwertura z ope­

ry „Wilhelm Tell11. 2. Smetana: „Wełtawa11.
3. Wagner: Uwertura z opery „Tannhiiuser1 J
II. Saint-Saens: „Symfonia III. C-mo* na or­
kiestrę, organy i fortepian, odegrają na cztero 
ręce na fortepianie pp. Helena Ottawowa i Ma- 
rya Praschilówna, na organach dyr. Ludwik 
Czelański. — n i. Mascagni: Intermezzo z ope­
ry „Cavalleria rusticana11, odegra orkiestra Fil­
harmonii bez dyrygenta z towarzyszeniem orga­
nów, na których grać będzie dyr. Ludwik Cze­
lański. 2. Moszkowski: Że Suity nr. J. a) „Te­
ma eon variazioni“, b) „Perpetuum mobile11.

Kapelmistrze: Ludwik Czelański i Henryk 
Melcer.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
We wtorek, dnia 28 b. m., nie będzie 

koncertu.
We czwartek, d. 30 b m., koncert na or­

ganach, ze współudziałem Edwarda Treglera, 
król. nadw. organisty.

Z  T E A T R U .
(„Panna służąca11 — (Nelly Eosier) — komeaya 
w 3 aktach Pawła Bilhaud i Maurycego Henne- 
cjuina, przedstawiona po raz pierwszy na scenie

lwowskiej dnia 24 kwietnia b. r.).

Wesoło było wczoraj w teatrze. Naj­
większy nawet pesymista, najbardziej przy­
gnębiony ciężką atmosferą obecnych czasów 
meiancholik, pomimo woli musiał śmiać się 
niemal do łez z zabawnych przygód lekkomyśl­
nego pana Alfreda Lebrunois, adwokata w 
Paryżu. Ten p. Lebrunois to figlarz nielada! 
W swoim rodzaju markiz de Priola, lecz bez 
cienia goryczy i cynizmu, uprawia tę samą 
sztukę zwodniczą z wesołą dobrodusznością, 
zrywając dawne a nawiązując nowe stosunki, 
i bawiąc się zawsze wyśmienicie. Ale wresz­
cie trafiła kosa na kamień, a p. Lebrunois 
na.... Nelly Rosier. Postanowiwszy z nią zer­
wać, bo właśnie podobała mu się piękna 
wdówka, p. Walentyna Grisolles, używa wy­
próbowanego już kilkakrotnie przez siebie 
fortelu; udaje, że jest ścigany przez niemi­
łosiernie zazdrosną żonę, hiszpankę z Bayon- 
ny. Nelly, która jest osobą tkliwego serca, 
sama go prosi, aby dla uspokojenia tej stra­
sznej niewiasty, przestał czas jaidś u niej by 
wać i zachowywał się przykładnie w domu. 
Tego tylko było potrzeba p. Alfredowi, któ­
ry pragnie teraz jak najczęściej przebywać 
w domu — bo pani Grisolles jest przyja­
ciółką jego żony i często ją  odwiedza. I for­
tel byłby się powiódł, gdyby n e  psotnik- 
przypadek. Ten zrządził, że Nelly zaraz po 
wyjściu zrozpaczonego pozornie, a uszczęśli­
wionego w duchu, Alfieda, dowiaduje się o 
całej prawdzie z ust nowej służącej, która o- 
deszła właśnie od pani Lebrunois i bezwie­
dnie całą prawdę wyjawia : Ta wrzekomo za­
zdrosna „hiszpanka z Bayonny11, to nąipo- 
tulniejsza w świecie istota, zaślepiona w mę­
żu, bezpretensjonalna parafianka, zajęta sma­
żeniem konfitur i porządkami domowymi; 
zazdrości ani cienia, — przeciwnie dobrodu­
szna łatwowierność, ułatwiająca p. Alfredowi 
jego zdrożne figle.... Na to odkrycie Nelly 
wybucha gniewem i postanawia się zemścić, 
a raczej dać nauczkę kłamliwemu uwodzicie­
lowi. Bo Nelly, to osoba najlepszego serca, 
któraby mścić się nie potrafiła. Opuszczona 
przed trzema laty przez męża, p. Legris, 
prowadziła 'wprawdzia przez ten czas lekko­
myślny żywot, ale w gruncie pozostała do­
brą, czułą na ludzkie cierpienia, nie znoszą­
cą widoku łez, a z troskliwością macierzyńską 
u'iłującą wychować w przykładnej czystości 
obyczajów swego szesnastoletniego braciszka, 
Frania, urodzonego wszakże urwisza, który, 
zanim wejdzie na szerszą arenę podbojów, 
na wzór p. Lebrunois, „debiutuje11 tymcza­
sem — w kuchni.

Akt drugi to zemsta' Nelly Rosier. 
Przebiera się za służącą i idzie odważnie 
do jaskini lwa, — przyjmuje służbę u pani 
Lebrunois, której zaufanie i sympatyę od ra­
zu zdobywa. Akt ten a zarówno i trzeci, bar­
dzo zręczne pod względem scenicznej budo­
wy, obfituią w sceny szczerego komizmu i 
odznaczają się splątaniem intrygi tak mister- 
nem, że w oczach rozbawionego widza, ni­
knie całe nieprawdopodobieństwo sytuacyi.

Nelly Rosier, w przebraniu p~nny słu­
żące! dokazuje istnych cudów, sprytem i 
przebiegłością. Zemsta j nj polega na tem aby 
stawać zawsze na drodze p. Lebrrnois, ile­
kroć ten zapragnie zdradzić swą żo ę. 1 jak 
duch Banca ściga go na każdyi kroku. 
W ten sposób uniemożebnia mu nawiązaną 
już intrygę miłosną z panią Gjfisolles, którą 
wreszcie wciąga do spisku i odtąd obie ra ­
zem powtarzają nad uchem zahukanego p. 
Alfreda: Nie będziesz zdradzał swojej żo­
ny!... Sytuacyę tę urozmaicają typowe figury
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klientów i przyjaciół wiarołomnego adwokatu, 
Pp.: Lavirette, niefortunnego wielbiciela Nel- 
ly i męża jej, Legris, który ją  przed laty po­
rzucił a teraz przybył z Afryki, wpół zdzi­
czały, aby uzyskać od żony, — bo z nią 
rozwiedziony nie jest — zezwolenie na sprze­
daż placów w Paryżu. Nie może jednak dłu­
go jej śladów odnaleźć, oczywiście dlatego, 
że pani Legris nosiła przez ten czas nazwę 
Nelly Rosier. I  znajduje ją  wreszcie w prze­
braniu służącej u swego adwokata! To nie­
spodziewane odkrycie, że p. Legris jest mę­
żem Nelly, staje się też deską ratunku dla 
przebiegłego Alfreda, który przemyśliwał tyl­
ko nad tem, jakby się pozbyć z domu fał­
szywej służącej. — Teraz więc postanawia 
pogodzić powaśnione i tak długo rozłączone 
małżeństwo. W tym celu wmawia w pana 
Legris, że jego żona była przez czas swego 
opuszczenia wzorem cnoty, że wstąpiła do 
służby i pracowała uczciwie, tylko dla tego, 
aby tę cnotę zachować bez skazy; chcąc zaś 
te wszystkie kłamstwa jeszcze prawdopodob- 
nięjszemi uczynić, wyrabia Nelly w znanem 
sobie biurze wywiadowezem niezmiernie po­
chlebne świadectwa moralności.... Podstęp 
się udaje. P. Legris musi się poddać oczywi­
stości, a że mu czarne afrykańskie piękno­
ści przestały snadź się podobać, więc skruszo­
ny i podbity wdziękami i... cnotą żony, prosi 
ją  o przebaczenie.... — Ale Nelly zemstę 
swą doprowadza także do skutku: wiaroło­
mny Alfred nie będzie już odtąd zdradzał 

'swojej żony, która za namową i wskazówka­
mi doświadczonemi „panny służącej" z pro­
wincjonalnej gosposi przetwarza "się nagle w 
elegancką paryżankę. P. Alfred zachwycony 
i oczarowany postanawia, tym razem szcze­
rze, być wiernym małżonkiem....

Takim „moralnym sensem" kończy się 
ta farsa, jedna z najlepszych w tym rodzaju 
i najzabawniejszych. — Komizm sui generis 
utrzymany jest do końca sztuki. I w trzecim 
akcie pełno epizodów wywołujących wybuchy 
śmiechu, jak 11. p. scena, w której mały ło­
buz Franio, udaje przed szwagrem swoim, 
p. Legris, idyotę.

Ale bo też farsa ta grana była wczo­
raj wybornie. Nie tylko bawiła się publi­
czność, ale widoeznera było, że bawią się 
równocześnie na scenie aktorowie. A to 
główny warunek powodzenia sztuk tego ro­
dzaju. — Rolę tytułową Nelly Rosier odtwo­
rzyła pani Bednarzewska z lekkością, wdzię­
kiem i sprytem ; podziwiać rzeczywiście na­
leżało, z jaką łatwością ta niepospolita a r­
tystka zdołała uchwycić ton, tak odmienny 
od tonu i charakteru postaci, przez nią zwy­
kle odtwarzanych. Braciszek Nelly, łobuz 
Franio, znalazł doskonałego przedstawiciela 
w p. Jankowskiej, która grała z przedziwnym 
humorem, werwą, właściwem tej roli zacię­
ciem i charakterystyką. Pani Węgrzynowa, 
jako wytworna, a zalotna wdówka pani Gri- 
solles, zasłużyła na zupełne uznanie; pani Po- 
łęcka, postać Klementyny Lebruuois, zadomo­
wionej parafianki, odtworzyła z naturalno 
ścią i prostotą bardzo sympatyczną, a w 
ostatniej scenie, w k tórej. za radą Nelly prze­
twarza się w strojną paryżankę"! wyglądała 
ślicznie; wyborną, jak zwykle, pokojówką 
była pani Rybicka. — Przechodząc do ról 
męzkich, tych samych muszę użyć superlaty­
wów. bo też trudno wyobrazić sobie gry do­
skonalszej jak pp.: Feldmana, Romana i No­
wackiego w rolach Alfreda Lebrunois, p. Le­
gris i p. Laviretta. Werwa i humor nie 
opuszczały ani na chwilę tych wybornych 
artystów, z których każdy stworzył typ wła­
ściwy, z mnóstwem charakterystycznych szcze­
gółów. To też co chwila wybuchały oklaski; 
po każdej odsłonie wywoływano artystów i 
publiczność w najlepszem usposobieniu opu­
szczała teatr. Uśmiać się czasem, to rzecz 
zdrowa, a sądzę, że Nelly Rosier jeszcze nie­
jednokrotnie spełni to hygieniczne zadanie.

Adam  KrecJiowiechi.

R a d a - m i a s t a  L w o w a .

(Posiedzenie z dnia 24 kwietnia '<'■)■
Na wezorajszem posiedzeniu, przed 

przystąpieniem do dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem gminy na r. 1903, zabrał najpierw 
głos r. dr. M a r y a ń s k i  w sprawie zamie­
szczonej we wczorajszych dziennikach popo­
łudniowych notatki o wynajęciu sali F ilhar­
monii lwowskiej na przedstawienia Colosseum. 
Mówca stwierdziwszy, że według kousensu 
Namiestnictwa, udzielonego dzierżawcy gma­
chu Skarbkowskiego, sala Filharmonii może 
być jedynie użytą na koncerty i bale, nie 
zaś na przedstawienia sceniczne, postawił na­
gły wniosek, by prezydyum miasta starało 
się wszelkiemi siłami, aby sali tej dla przed­
stawień Colosseum nie wynajęto.

Po uchwaleniu nagłości r. R a w s k i  
poparł ten wniosek, wykazując wadliwość 
urządzenia technicznego budynku Skarbkow- 
skiego, nie dającego należytego bezpieczeń-

_ Po przemówieniu r. prof. P  a w 1 e w- 
s k i e g o ,  który znowu poparł wnioskodawcę,

ze względu na to, że Colosseum wytworzy­
łoby poważną konkurencję teatrowi miejskie­
mu, zabrał głos radny Ś l i w i ń s k i  i doma­
gał się, aby Rada ze względów moralności 
nie dopuściła do tego, by „podkasana muza 
i lupanaria wiedeńskie" znalazły przytułek w 
gmachu Skarbkowskim.

R. M a r k i e w i c z  zaznaczył, że Rada 
może domagać się jedynie zakazania przed­
stawień Colosseum w sali Filharmonii ze 
względów moralności, nie zaś ze względu na 
niebezpieczeństwo ogniowe, gdyż tego w sali 
Filharmonii Namiestnictwo wydając pozwo­
lenie na koncerty, nie dopatrzyło się.

R. Cz a r n e c k i  był zdania, że wszystko 
będzie dobrze, byle tylko nie było w F ilhar­
monii sceny.

Po przemówieniu p. R i e d l a ,  popiera­
jącego również wniosek dr. Maryauskiego, 
i wyjaśnieniach wiceprezydenta p. C n i Ch­
o i ń s k i e g o  i r. R e w a k o w i c z a ,  którzy 
znowu podnieśli, że w kontrakcie zawartym 
miedzy dzierżawcą p. Lityńskim, a fundacją 
Skarbkowską wyraźnie jest powiedziane iz 
w sali tei prócz koncertów i balów nie wol- 
. . .  „ryndzać żadnych przedstawień sceni­
c z n y c h  -  wniosek dr. Maryańskiego uchwa-

l0n°' Następnie przystąpiono do dyskusyi 
szczegółowej nad budżetem gminnym i przy­
jęto po dłuższej dyskusyi 27 pierwszych ru­
bryk rozchodów z wyjątkiem rubryki I. 
f ź L a d  dóbr zakładowi przedsiębiorstw miej- 
kich) D o  poszczególnych rubryk uchwalono 

całv szereg rezolucyj, postawionych przez ko­
m isję budżetową przy obradach nad budże­
tem.

Rezolucye te opiewają:
Wzywa sie Magistrat, aby co roku do- 

końca listopada uchwalony przez się budzet 
przedkładał komisyi tak  aby przez tę komi­
sy ę i Rade miejską, mógł w pierwszych dniach 
grudnia być załatwiony; aby przedłoży pre­
fekt nowej instrukcji rachunkowej i kasowej, 
'tudzież wnioski w sprawie oddzielenia per- 
sonalu rachunkowego od kasowego; aby się 
zastanowił nad kwestyą organizacji dyeta- 
ryuszów z uwzględnieniem stanu stworzonego 
przez ustawę państwową z r  1892 o- stabi- 
lizaeyi dyetaryuszów przy władzach rządo­
wych i unormował etat tych pomocnikow 
urzędowych; aby do czynności, przy których 
zachodzi konieczność styczności z publiczno- 
ścią, przesłuchiwania stron, zagrażania ka- 
rami i wydawania wyrokow nio uzywai uye- 
taryuszów, aby zarządził, iżby w budżecie 
wstawiana była cyfra posad systemizowanyeh 
a nie posad w danej chwili istotnie zaję­
tych; aby przedłożył jak najrychlej wnioski 
w sprawie pomnożenia posad woźnych i or­
ganizacji straży miejskiej; aby zarządził, 
iżby przed przystąpieniem do wykonywania 
robót konserwacyjnych i rekonstrukcyjnie 
w realnościaeh miejskich Urząd budowniczy 
poprzednio przedkładał przybliżony kosztorys 
tych robót; aby przedłożył w najkrótszym 
czasie plany rekonstrukcji ratusza; aby wnio­
ski w sprawie przyznania remuneraeyj przed­
kładane były nie na podstawie opimi wice­
prezydenta, lecz szefów biur magistratu i zę­
by te wnioski uwzględniały nietylko star­
szych, lecz także młodszych pracowników; 
aby zawsze przed rozpoczęciem obrad budże­
towych przedkładane były koinisyi progi a- 
iny wydawnictw miejskich na rok następuj 
w budżecie projektowanych; aby na przy­
szłość drukowano zamknięcia rachunkowe 
miejskie oszczędniej co do miejsca bez u- 
szezerbku dla treśc i; aby rozpatrzył sprawę 
utworzenia z części II. i III. dzielnicy sani­
tarnej nowego okręgu sanitarnego i kreowa­
nia jednej nowej posady lekarza miejskiego; 
aby przyspieszył sprawę reorganizacji biura 
chemika miejskiego resp. dodania mu asy­
stenta i laboranta; ażeby począwszy od roku 
1904 wstawiał do budżetu przez 10 lat co­
rocznie kwotę 30.000 koron na budowę ko­
ścioła Elżbiety; aby udał się do Sejmu z pe- 
tycyą o uregulowanie sprawy usunięcia ubó­
stwa i żebractwa przez założenie dornu przy­
musowej pracy, kolonii poprawczej, krajowego 
zakładu dla nieuleczalnych i t. d. ; aby za­
rządził sprawdzenie przynależności osób zo­
stających w przytuliskach miejskich (przy 
ul Kleparowskiej i Kopernika), spowodował 
odebranie ich przez gminy przynależności, 
tudzież zwrot, kosztów utrzymania ich i le­
czenia; aby sie postarał w myśl §. o ust. z 
27 lipca 1871 (Dz. u. Nr. 88) o prawo wy­
dawania orzeczeń szupasowych; o zarządze­
nie: 1. aby miejskie biuro pracy ogłaszało 
co miesiąca sprawozdania w dziennikach o 
swych czynnościach, 2. aby miejskie biuro 
pracy regularnie wysyłało swoje sprawozda­
nia do statystycznego biura pracy przy c. k. 
Ministerstwie handlu celem ogłaszania ich 
w publikacjach przez to biuro wydawanych; 
aby przedłożył program bruków nowych na 
5 lat następnych; aby wstawił odpowiednią 
kwotę do budżetu na r. 1904 na chodnik po 
lewej stronie ul. Zygmuntowskiej; aby pro­
jekt kanalizacyi miasta wraz z programem 
budowy przedłożył jak najszybciej Radzie miej­
skiej do uchwały; aby dążył do pomnożenia 
składnic narzędzi do robót miejskich w róż­
nych dzielnicach miasta; nadto aby rozpa­

trzył kwestye ubezpieczenia w kasie chorych 
robotników, zajętych przy czyszczeniu miasta

Uchwalono nadto rezolucye: r. M a r ­
k i e w i c z a ,  by gmina urządzała co roku 
dwa nabożeństwa żałobne, jedno za dusze 
zmarłych radnych, a drugie za fundatorów ; 
r. R i e d l a ,  by magistrat obmyślał środki 
osuszenia parku Kilińskiego, oraz r. J a w o r ­
s k i e g o  o stworzenie w publicznych ogro­
dach miejsc do zabaw dla dziatwy.

Na tem o godz. 9.45 wieczorem zam­
knął dr. M a ł a c h o w s k i  posiedzenie nazna­
czając następne na wtorek godzinę 6 wie­
czorem.

GOSPODARSTWO I KAPEL
Towarzystwo ogrodnicze w Tar­

nowie urządza dnia 27 b. m. uroczystość 
sadzenia drzew owocowych.
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Na podstawie wiarygodnych informacji 
zapewnia N . Fr. Presss7 że bezzasadną j est 
wiadomość, jakoby N ajj.^  P a n  zamierzał 
spędzić w tym roku część letnich miesięcy 
zamiast w Iscbl — jak to bywa od szeregu
jat   na kuracyi w Karlsbadzie. Monarcha,
którego stan zdrowia jest wyborny, nie po­
trzebuje bynajmniej kuracyi karlsbadzkiej.

Na przedwczorajszych publicznych po­
słuchaniach u Najj. Pana był między inny­
mi krajowy inspektor szkolny p. Emanuel 
Dworski.

Dzisiaj zbierają się mężowie zaufania 
stronnictwa młodoczeskiego, aby zająć stano­
wisko w obec ostatniej fazy w taktyce par­
lamentarnej klubu.

Berlińska ofieyalna Neue Pol. Corresp. 
dowiaduje się, że nieuzasadnioną jest wiado­
mość, jakoby istniał zamiar przedłożenia w 
sejmie pruskim projektu ustawy antipolskiej 
dla Górnego Szląska. Do tego zaprzeczenia 
Posener Tageblatt dodaje uwagę : „Tem wię­
cej potrzeba, aby Niemcy na Górnym Szlą- 
sku występowali solidarnie w energicznej o- 
bronie przeciwko naporowi polskiemu".

W parlamencie niemieckim w toku dy­
skusyi nad nowym regulaminem wyborczym 
zaszła charakterystyczna wymiana zdań po­
między reprezentantem Welfów, baronem 
Seheelem, a prezydentem Izby Baliestremem 
i ministrem hr. Posadowskym.

P. Scheel przemawiając za poprawka­
mi, proponowanemi przez nową ustawę, ob­
szernie rozwodził się także nad moralnym 
podług niego obowiązkiem Rzeszy niemieckiej 
przywrócenia królestwu hanowerskiemu sa­
modzielnego bytu.

Na to dzwoniąc odezwał się hr. Balle- 
s tre rn : Panie pośle, odbudowanie państwa 
lanowerskiego nie ma żadnej łączności ze 
sprawą nowego regulaminu.

Gdy zaś p. Scheel przemawiał dalej 
w tym samym duchu, przerwał mu prezy­
dent słowami: Panie pośle, odbudowanie 
królestwa Hanoweru przy obecnych stosun­
kach w Rzeszy jest niemożliwe a wyrażone 
w tym kierunku życzenie w parlamencie nie 
jest na miejscu.

Bezpośrednio potem zabrał głos mini­
ster Posadowsky a scharakteryzowawszy wy­
wody posła welfickiego jako niewłaściwe, do­
dał że wygłoszenie ich po za obrębem par­
lamentu mogłoby być bardzo niebezpiecznem 
dla mówcy. W żadnym jednak razie tego 
rodzaju przemówienia nie mogą przyczynić 
się do utrwalenia spokoju w prowincyi ha­
nowerskiej.

Dopiero w ostatnich dniach nadeszła 
do Watykanu urzędowa zapowiedź, że król 
Edward złoży Leonowi XIII. wizytę 29 kwie­
tnia. Ułożono dla tej wizyty ceremoniał nowy 
i bardzo oryginalny. Mianowicie kardynał 
RampolJa zdecydował się podpisać następu­
jący protokół: „ „

Dnia 29 kwietnia Edward VII., gosc 
K w iry n a łu ,  pożegna się ofieyainie z królem 
i królowa włoską, którzy odprowadzą go nie 
na dworzec, jak to jest w zwyczaju, lecz do 
ambasady angielskiej. Z tą chwilą należy 
uważać, że król Edward opuścił terytoryum 
Włoch, i przebywa w kraju angielskim. — 
W ambasadzie zmieni monarcha uniform i 
uda się do Watykanu w galowych pojazdach 
ambasadora, jednak bez eskorty żołnierzy 
włoskich. Podobnie nie będzie wzdłuż drogi 
wiodącej z ambasady do Watykanu szpaleru 
wojskowego, jak  to było z okazyi wizyty ce­
sarza Wilhelma II. Po wizycie u Ojca św.

król Edward uda się wprost na dworzec, 
omijając Kwirynał.

W jakiś czas potem Leon XIII. wyśle 
do Londynu poselstwo, które będzie odpo­
wiedzią na wizytę króla angielskiego w W a­
tykanie. Poselstwo to jednak nie będzie miało 
charakteru dyplomatycznego, gdyż konstytu­
cja  angielska nie dopuszcza stosunków dy­
plomatycznych między Stolicą Apostolską a 
dworem angielskim.

Z wielu okolic W łoch donoszą o zabu­
rzeniach. Zaburzenia te nie posiadają jc-dnak 
politycznego charakteru, lecz są wywołane 
wyłącznie brakiem pracy panującym w wie­
lu stronach kraju. Szczególnie groźnie wy­
stąpił ten objaw w obwodzie raweńskim, 
odzie uprawę ryżu, która zatrudnia dotąd 
wiele sił roboczych, zarzucono zupełnie i za­
stąpiono uprawą roli. Tam a także na połu­
dniu, w obwodzie Lecce gromadzą się zastę­
py głodnych robotników rolnych i z okrzy­
kami „chcemy chleba, chcemy pracy" do­
puszczają się różnych nadużyć. Zaburzenia 
wydarzyły się dotąd w Nardo, Oria, Man- 
duria. Copertino, Torre, Santa Susanna i 
wielu innych miejscowościach.

Król Edward VII. przybył przedwczo­
raj do zatoki neapolitańskiej. Stamtąd udał 
sie król w dalszą podróż po morzu Sródzie- 
mneni, którą odbywa od trzech tygodni. Do­
piero 27 kwietnia wstąpi król ofieyainie na 
ziemię włoską i uda się do Rzymu, gdzie 
złoży wizytę w Kwirynale. 28 kwietnia od­
będzie się wielki obiad dworski na cześć go­
ścia; obaj królowie wypowiedzą przy tej spo­
sobności toasty, których brzmienia oczekuje 
cały świat polityczny z wielkiem napręże­
niem. Tego samego dnia urządzone będzie 
wielkie przyjęcie w „Argentynie". 29 kwie­
tnia odbędzie się rewia wojsk, a potem wielkie 
śniadanie w ambasadzie angielskiej. Z Rzy­
mu odjedzie król Edward wprost do Paryża.

Ułożono już program pobytu króla 
Edwarda w Paryżu, który obliczony jest na 
dni kilka. Przyjęcie będzie wspaniałe, król 
zamieszka u siebie, t. j. w pałacu ambasady 
angielskiej; program obejmuje: illuminacyę, 
wielki obiad u Loubeta, rewia wojsk, wyści­
gi oraz dwa galowe przedstawienia w Operze 
i Theatre frangais . Do pobytu króla w Pa­
ryżu przywiązują w kołach politycznych pier­
wszorzędne znaczenie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

(Telegramy od naszego umyślnego korespon­
denta).

Tarnów, 25 kwietnia. Dzisiaj o go­
dzinie 9. rano przybył od strony Krakowa 
zastępca Najj. Pana, generał-adjutant hr. Paar, 
którego powitali na dworcu kolejowym ks. 
Roman Sanguszko, radca Namiestnictwa dr. 
Dunajewski i komisarz starostwa hr. Sta­
dnicki.

*Tym  samym pociągiem przybyli mię­
dzy innymi: P. Minister Piętak, Namiestnik 
hr. Piniński, biskup sufragan Nowak, Adam 
Jędrzejowicz, Michał Bobrzyński, delegat Fe­
dorowicz, Wacław Zaleski, Józef Męeiński, 
Zdzisław hr. Tarnowski, dyrektor Horoszkie- 
wicz, posłowie Zdzisław Skrzyński, dr. Do- 
boszyriski, ks. Stojałowski, redaktorowie Czasu 
Ludwik hr. Dębicki, dr. Stanisław Tomkowiez 
i Rudolf Starzewski.

Pociągiem porannym pospiesznym przy­
jechali ze Lw ow a: prezydent Małachowski, 
drugi wiceprezydent Ciuchciński i radni 
miejscy ks. prałat Lenkiewicz, dr. Rutowski, 
Getritz, dr.Lowenstein, Riedl dr. Roszkowski, 
dr. Dulęba, z wieńcem; „Wielkiemu obywatelo­
wi stolica kraju".

Dalej przybyli: Ks. biskup Czechowicz, 
z chórem alumnów r u s k ic h  z Przemyśla, pre­
zes Koła polskiego p. Jaworski, posłowie 
hr. Stanisław Tarnowski, hr. Wojciech Dzie- 
duszycki, hr. Antoni Wodzicki, Hupka, Sę­
kowski, St. Niezabitowski, Brykczyński, dalej 
prof. Starzyński, Cielecki z Hadynkowiec, hr. 
Dominik Potocki, marszałek powiatu jasiel­
skiego Kotarski, baron W attmann, Roman 
Tchorznicki. Deputacya m. Drohobycza, w któ­
rej skład wchodzą burmistrz Szajna, prof. Eliasz 
i dr. Taubenfeld z wieńcem: „Miasto Droho­
bycz swojemu obywatelowi honorowemu", de­
putacya m. Kolbuszowej i deputaeya gminy 
Podhorce, pow. lwowskiego złożona z 10 
włościan; deputacya Wydziału rady powia­
towej przemyślariskięj z wiceprezesem Tre- 
terem na czele i członkowie rady Zdzisław 
Younga, Stanisław Kędzierski i Jaśko Sotnik; 
deputacya m. Krakowa, w której skład wcho­
dzą wiceprezydent dr. Leo, oraz radni Tur-
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ski i Domański, —wiceprezes Akademii Umie­
jętności dr. Fryderyk Zoll.

Pociągiem specyalnym od strony Lwowa
0 godz. 10:74 rano przybyli: ks. Arcybiskup 
Bilczewski, Marszałek krajowy Andrzej lir. 
Potocki z członkami Wydziału krajowego 
Tadeuszem Piłatem, Romanowiezem, Onysz­
kiewiczem, Dąbskiin i Glidziukiem, Prezydent 
w. Sądu krajów. Tchorznicki, Kazimierz i 
Stanisław hr. Badeniowie, Roman hr. Po­
tocki, wiceprezydent Rady szkolnej dr Pła- 
żek, Radcowie Dworu Seferowicz, Mauthner
1 Moraczewski, Radcy Namiestnictwa Dem­
bowski, Piwocki, Bańkowski, starosta Bruck­
ner ; delegaci Uniwersytetu lwowskiegu Krucz- 
kiewicz i Starzyński; delegaci Zakładu na­
rodowego im. Ossolińskich Andrzej ks. Lu­
bomirski i dr. Kętrzyński; Paweł ks. Sa­
pieha ; Radca Dworu Kazimierz Laskowski, 
Mieczysław hr Borkowski, poseł Kazimierz 
ks. Lubomirski. Członek Izby panów Józef 
Michałowski, poseł Żardecki i mni.

P rzybili dalej Karol hr. Lańckororiski, 
prezydent krakowskiej apelacyi Czyszezan, 
były prezydent krakowskiej apelacyi Zborow­
ski, starosta Fedorowicz, marszałek powiatu 
Tarnowskiego dr. Stec, radca Wydziału kra­
jowego Ekielski, pułkownik 2 p. uł. Huyn, 
pułkownik 57 p. p. Watzka, Jan, Paweł i 
Konstanty Popielowie, Jan  hr. Potocki, Jerzy 
książę Czartoryski, hr. Janusz Tyszkiewicz z 
deputacyą z Kolbuszowej, radca Dworu prof. 
Sokołowski, kapitan sztabowy hr. Szeptycki, 
Władysław hr. Zamoyski, prof. Aleksander 
Rosner, baron Jan Konopka, prezydent sądu 
obwodowego Doliński, dyrektor tarnowskiego 
okręgu skarbowego baron Jorkasch Koch 
starosta hr. Starzeński.

Całe miasto okryte żałobą. Czarne cho­
rągwie powiewają z gmachów publicznych i 
prywatnych domów. Latarnie na ulicach o- 
słonięte krepą. Sklepy na znak żałoby poza­
mykane.

Uroczystość pogrzebową rozpoczęło na­
bożeństwo żałobne w tarnowskiej katedrze o 
godz. 11 przed południem. Odprawił je ks. 
biskup W ałęga w otoczeniu kapituły i niezwy­
kle licznego duchowieństwa miejscowego. Na 
nabożeństwie była obecna rodzina, Ich Eks- 
celencye: hr. Paar, P. Namiestnik, P. Mar­
szałek* i przybyli na żałobną uroczystość go­
ście, reprezentanci władz rządowych i kra­
jowych. Przed katedrą ustawiły się deputa- 
cye z rozmaitych miasteczek, robotnicy ce­
gielni i browaru księcia, Zakład sierót im. 
ks. Izabeli Sanguszkowej, oddział Sokołów ze 
sztandarem i wieńcem z napisem „Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokół-1 w Tarnowie 
swemu członkowi honorowemu11, straż ognio­
wa ochotnicza i miejska w Tarnowie, wójto­
wie, radni, służba dworska, włościanie z po­
wiatu tarnowskiego i dóbr księcia, wycho­
wankowie Zakładu brata Alberta, szkoła 
wydziałowa męska miejscowa z gronem na- 
uczycielskiem, straż pożarna z Lisiej Gó­
ry, Zaezarni i Nidowiee, Towarzystwo strze­
leckie z królem kurkowym Wójcickim, Zbór 
izraelicki. Resztę placu katedralnego i ulice 
wiodące do cmentarza wypełniła publiczność 
licznie zgromadzona.

Po Mszy żałobnej przemówił z kazal­
nicy ks. biskup Wałęga. Głównym tematem 
żałobnej mowy ks. biskupa były cierpienia 
i krzyże, jakie zmarły znosił z poddaniem 
się woli Boskiej, a które są drogą królewską 
do zbawienia. Mówca zakończył konkluzyą 
o zmienności losów ludzkich, o kruchości 
szczęścia doczesnego i obowiązkach pra­
wdziwego chrzf ścianina. Po nabożeństwie 
ustawili się zebrani na placu Kapitulnym i 
stąd ruszył pochód żałobny ulicami Targo­
wą, Katedralną, następnie przez plac Targo­
wy, ulicę Rzeźnicką na cmentarz miejscowy, 
gdzie w kaplicy cmentarnej spoczywały zwło­
ki ś. p. ks. Eustachego Sanguszki.

Pochód przedstawiał się imponująco. 
Otwierały go bractwa kościelne, potem szły 
cechy, sieroty z Zakładu im. ks. Izabeli San­
guszkowej, następnie Sokoli w mundurach. 
Dalej deputacy# włościańskie niosły wieńce. 
Za niemi postępowali członkowie rodziny 
zmarłego, reprezentant Monarchy generał- 
adjutant hr. Paar, Minister dr. Piętak, Na­
miestnik hr. Leon Piniński, P. Marszałek 
krajowy hr. Andrzej Potocki, posłowie do 
Rady państwa i Sejmu. Dalej szli członko­
wie Izby panów, Rada powiatowa tarnow­
ska, deputacya Rady miasta Lwowa, Rady 
miasta Krakowa, Rady miasta Tarnowa, re- 
prezentacya tarnowskiej gminy izraelickiej, 
okoliczne obywatelstwo, reprezentanci miej­
scowych władz rządowych i autonomicznych, 
reprezentacye i deputacye miast, miasteczek, 
dzierżawcy hrabstwa Tarnowskiego, stowa­
rzyszenia, ochotnicza straż pożarna, wreszcie 
tłumy publiczności. Pochód ten zatrzymał się 
przed kaplicą cmentarną, skąd po odśpiewa­
niu modlitw wyniesiono zwłoki. Teraz prze­
mówił Marszałek kraju hr. Potocki:

Oiężkiem sercem przychodzi mi spełnić 
bolesny obowiązek i pożegnać imieniem tak 
licznego grona przyjaciół, imieniem Wydziału 
krajowego i całego kraju Eustachego San- 
guszkę. Gdy się rozeszła wieść o jego zgo­
nie, wszyscy odczuli, że tracą jednego z naj­
lepszych, najszlachetniejszych z pomiędzy 
siebie, że kraj ponosi niepowetowaną stratę

przez śmierć męża, który nietylko z całem 
oddaniem zawsze gotów był spełniać w ma­
łym czy wielkim zakresie poruczone mu o- 
bowiązki, do którego rady udawaliśmy się w 
każdej trudnej chwili, ale który samym przy­
kładem i urokiem swych przymiotów już od­
działywał dodatnio na całe otoczenie.

Bo Eustachy Sanguszko należał do tycli 
wyjątkowych ludzi, którzy czystością i nie­
skazitelnością charakteru podnoszą ogólny po­
ziom społeczeństwa i umieją w każdym, z 
kim się zetkną, rozbudzić szlachetne uczucia, 
wzmocnić je i rozwinąć. By mieć taki wpływ 
uszlachetniający, nie dosyć jest świecić przy­
kładem, trzeba przedewszystkiem gorącem 
sercem ukochać wielkie ideały i odczuwać 
niera każdą ludzką boleść i nieszczęście. Nie 
dziw, że taki wpływ wywierał, bo któż z nas 
nie czuje i nie poświadczy, że to serce, któ­
re teraz bić przestało, było całe przepełnio­
ne miłością bliźniego i gorącem przywiąza­
niem do Ojczyzny.

Sercem swojem ludzi podbijał, ale ro­
zumem swoim ich przekonywał. Każde prze­
mówienie jego, czy to, gdy jako Marszałek 
otwierał lub zamykał sesyę sejmową, czy to, 
gdy jako Namiestnik wskazywał krajowi wy­
tyczne kierunki na przyszłość, czy to przy 
różnych przygodnych wystąpieniach, że wspo­
mnę tylko jego wspaniałą mowę przy obcho­
dzie jubileuszowym Ojca św., odznaczało się 
nietylko pięknością formy, ale zarazem i 
przedewszystkiem uderzało każdego głęboko­
ścią treści i wielką indywidualnością. Nigdy 
banalne, a zawsze tak bardzo szlachetne, 
przynosiło nowe myśli, otwierało nowe po­
glądy. Bo też Eustachy Sanguszko obejmo­
wał każdą sprawę z wyższego punktu wi­
dzenia, kierował się tylko miłością i dobrem 
kraju, a opierał się jako wierny syn Kościoła 
na niezłomnych zasadach wiary. Ztąd też po­
chodziła stałość jego przekonań, z któremi 
się nigdy nie krył i których zawsze był go­
tów bronić.

Mimo wrodzonej skromności, posuniętej 
tak daleko, że może nawet za mało zwykle 
dowierzał trafności swego wytrawnego sądu, 
mimo zupełnego braku ambicyi do dosto­
jeństw i zaszczytów, zaufanie współobywateli 
a później łaska Monarchy powoływały go do 
coraz nowych zadań w publicznem życiu. 
Od roku 1883 aż do śmierci posłował do 
Sejmu z mniejszej własności powiatu tarnow­
skiego. Był czynny w Radzie powiatowej tar­
nowskiej i pracował nieprzerwanie przez 22 
lat jako prezes tej Rady, to jest od roku 
1878 aż do chwili, kiedy objął rządy naj­
wyższej krajowej autonomicznej władzy. A gdy 
jako były Marszałek, były Namiestnik, znu­
żony ciężką pracą, osiedlił się znowu w Gu- 
runiskach, po tamtych najwyższych godno­
ściach podejmuje się znowu obowiązków pre­
zesa Rady powiatowej, dając tera samem no­
wy dowód, że nie ubieganie się o zaszczyty, 
ale praca i spełnianie każdego poruczonego 
obowiązku było gwiazdą przewodnią jego 
życia.

W roku 1890, po ustąpieniu Jana Tar­
nowskiego, zostaje  ̂ marszałkiem krajowym, 
i piastuje tę godność aż do czasu, gdy go 
stanowcza wola Monarchy powołała do obję­
cia stanowiska Namiestnika Galicyi.

Pod jego laską i za jego inicyatywą 
Sejm załatwił cały szereg spraw pierwszo­
rzędnej doniosłości, to też gdy odchodził z 
Wydziału krajowego, delegaci zebrani z ca­
łego kraju żegnali go adresem, który był 
szczerym wyrazem ogólnych uczuć i z którego 
chcę przytoczyć chociaż jeden ustęp: „Pięć 
lat działalności Waszej Książęcej Mości po­
zostaną nam we wdzięcznej pamięci, bo obok 
doniosłych kroków na polu oświaty ludu, 
obok wytrwałej pracy w kierunku ekono­
micznymi ku wzmocnieniu sił produkcyjnych 
w kraju, wszystkie działy administracyi po­
szły równocześnie naprzód, a nadto do daw­
nych świetnych tradycyj poprzedników, do­
dałeś świeże i przekazujące znowu twym na­
stępcom w dostojeństwie marszałkowskiem: 
wysoko postawioną godność kraju, powagę 
i mir tej władzy, co nie posiadając atrybu- 
cyj i znatnion władzy, stoi i znajduje bez 
wysiłku posłuch samą siłą wspólnej wszystkim 
miłości tej ziemi i jej synów z obydwóch 
narodowości, siłą ukochania przeszłości i wy­
snucia z niej wspólnych dążeń i pragnień 
narodowych"...

W szystko, co według ogólnego mnie­
mania daje szczęście a wzbudza u ogółu za­
zdrość, posiadał Eustachy Sanguszko. Nosił 
wielkie i mi ę , wsławione piękną tradycyą 
przodków; Róg mu nie poskąpił ziemskich 
dostatków; udziałem jego były najwyższe 
zaszczyty i godności, otaczała go miłość 
ludzka i sympatya ogólna — ale mimo tych 
wszystkich danych do szczęścia, charaktery­
stycznym rysem tej postaci był pewien smu­
tek, który go nigdy nie opuszczał. Może 
źródłem i powodem tego smutnego usposo­
bienia była ta wielka wrażliwość serca, czuła 
na niedole bliźnich, może tak silnie bolał 
nad błędami i klęskami przeszłości a w te­
raźniejszości nie widział takiej poprawy, 
któraby była dostateczną rękojmią na przy­
szłość.

Rzadkie były chwile wesela w jego 
życiu. — Rozjaśnił się horyzont, gdy znalazł

godną siebie towarzyszkę życia, słońce szczęścia 
zabłysło w całej pełni, gdy mu się urodził 
dawno oczekiwany potomek. Sejm był wów­
czas zebrany i pamiętam jak wszyscy posło­
wie, bez różnicy narodowości i stronictw po­
litycznych czy społecznych, cieszyli się tą 
radosną wiadomością, jakby swem własnem 
szczęściem. Kto tej chwili nie widział, nie 
może sobie zdać sprawy, jak ogólnie i przez 
wszystkich kochanym był Eustachy oan- 
guszko.

Szczęście krótko trwało — zmienne są 
koleje życia! W net wiadomość o jego cięż­
kiej chorobie zaniepokoiła kraj cały — a dziś — 
nie upłynęło jeszcze dwóch lat od tamtej 
chwili, stoimy nad odkrytym grobem i że­
gnamy ze łzami w oczach prawego syna 
Ojczyzny. — Cześć Twojej szlachetnej pa­
mięci! Oby Twoja postać była wzorem dla 
innych, była i po śmierci pobudką do za­
cnych czynów, tak jak była za życia i oby 
odżyła na pożytek kraju w Twoim potomku.

Spoczywaj w Bogu — my Ciebie nie 
zapomnimy do śmierci.

Po Marszałku krajowym zabrał głos 
hr. Wojciech Dzieduszycki i pożegnał zmar­
łego imieniem Koła polskiego. — Następnie 
przeniesiono trumnę ze zwłokami z kaplicy 
cmentarnej do grobowca familijnego. Nieśli 
ją  na barkach ofieyaliśei ś. p- księcia.

W chwili spuszczania trumny do gro­
bowca, dano 6 strzałów moździeżowych.

Egzekwie na cmentarzu odprawił w 
obecności ks. Arcybiskupa Bilezewskiego, bi­
skupów ks. Czechowicza i Nowaka i bardzo 
licznego duchowieństwa ks. biskup Wałęga.

Tarnów, 25 kwietnia. Generał-adju- 
jan t hr. Paar odjechał o godzinie 1 po po­
łudniu z powrotem do Wiednia.

* **
Kraków, 25 kwietnia, (Tel. pryw.). 

Dziś o godzinie 10 przed południem odbyło 
się w kościele 0 0 . Kapucynów nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. ks. Eustachego San­
guszki. Obecny był prezydent miasta Friedlein, 
radni miejscy, obywatelstwo i urzędnicy. — 
O godzinie 11 odbyło się drugie nabożeństwo 
żałobne.

Kraków, 25 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Wisła przybrała w nocy do 2 m. 50 cm. 
nad zero i groziła zalewem brzegów. Nad 
ranem zaczęła opadać.

Tarnopol, 25 kwietnia. Wczoraj wy­
buchł w Mikulińcach wśród strasznej burzy 
gwałtowny pożar.' Zgorzało 150 domów, mię­
dzy tymi urząd gminny, poczta, wszystkie 
zabudowania folwarczne, wielki młyn, ma­
gazyny zboża i mąki. Wydobyto dotąd z pod 
zgliszczów trzy trupy.

Prezydyum Namiestnictwa wyasygno­
wało doraźną zapomogę w kwocie 500 koron.

Stare miasto. 25 kwietnia. (Tel. pryw.)- 
Spaliło się tu wczoraj 80 morgów lasu so­
snowego, należącego do firmy Friedmanna 
w Wieliczce.

Wiedeń, 25 kwietnia. Trybunał ka­
sacyjny odrzucił zażalenie nieważności wy­
dawcy czasopisma Słoweniec, Lambego i od­
powiedzialnego redaktora Rakoveca, skaza­
nych pierwszy na 6 miesięcy, drugi na 1 
miesiąc aresztu za obrazę posła Ferjancica.

Wiedeń, 25 kwietnia. Ponieważ wa­
runki, wśród których miał się odbyć w r. b. 
międzynarodowy kongres prasy w St. Louis, 
zostały przez tamtejszy komitet zmienione, 
delegaeya kongresu zawiadomiła Towarzy­
stwa, że w r. 1903 nic odbędzie się wcale 
kongres prasy.

W ie d e ń , 25 kwietnia. Rozkazem Mo­
narszym odwołaną dziś została parada woj­
skowa na Szmelcu z powodu deszczu.

Wiedeń, 25 kwietnia, W Melbourne 
(A ustialia) założono austryacką Izbę handlo­
wą dla zastępowania handlowych interesów 
austryaekich.

Wiedeń, 25 kwietnia. Dziś o 7 rano 
powieszono tu Antoniego Senekla, który w 
ubiegłym roku zamordował 8 0 -letn ią trafi- 
kantkę, nazwiskiem Jiillich.

Budapeszt, 25 kwietnia. Wczorajsze 
posiedzenie sejmu wypełniły dwie opozycyjne 
mowy posłów Bako i Babo.

Budapeszt, 25 kwietnia. Węgier sicie 
Biuro korespondencyjne oświadcza, że pogło­
ski o rzekomych różnicach zdań w łonie 
stronnictwa liberalnego, z okazyi zbliżającego 
się zapanowania stanu ex lex są zupełnie nie­
prawdziwe. Osobny jakiś komunikat partyi 
liberalnej jest zupełnie zbyteczny, tern bar­
dziej, że prezydent ministrów Szell zabierze 
wkrótce głos w Izbie posłow sejmu węgier­
skiego, aby ułatwić publicznej opinii zoryen- 
towanie się w położeniu.

Berlin, 25 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu obradowano nad in- 
terpelacyą Stoetzla w sprawie zabicia arty- 
lerzysty Hartmanna przez chorążego Hdsse- 
nera. Interpelant uzasadniając swą interpe- 
lacyę wskazał na przedstawienie całego wy­
padku przez towarzysza zabitego i oświad­
czył, że postępek Hiissenera nie da się niczem 
usprawiedliwić. Mówca pytał dla czego żoł­
nierze na urlopie noszą broń. Zastępca rządu,

sekretarz stanu Tirpitz, przedstawił przebieg 
zajścia według sprawozdania sądu w Kilonii. 
W sprawie przepisów o noszeniu broni za­
znaczył, że każdy przełożony ma prawo uży­
cia broni w razie potrzeby, celem zmuszenia 
podwładnego do posłuszeństwa dla jego roz­
kazu, lecz tylko na wypadek nagłego nie­
bezpieczeństwa (Wrzawa na lewicy).

Berlin, 25 kwietnia. Berliner Tage- 
blatt ogłasza otrzymaną z pociągu depeszę, 
znajdującego się w pełnym biegu, systemem 
bez drutu. Próba powieść się miała świetnie.

Petersburg, 25 kwietnia. Wczoraj da­
ło się uczuć w Tyflisie lekkie trzęsienie 
ziemi.

Helsingfors, 25 kwietnia. Z Finlan- 
dyi wydalono wiele osób, między innymi b. 
senatora Mechelina, kilku redaktorów, którzy 
już bawią w Sztokholmie, b. angielskiego 
konsula Wolfa, brata wydalonego przemy­
słowca wreszcie kierowników stronnictwa mło- 
dofinlandzkiego. Wydaleni mają obowiązek 
w ciągu dni 6 opuścić Finlandyę, inaczej 
na rozkaz ministra spraw wewnętrznych zo­
staną zesłani.

P a ry ż ,  25 kwietnia. W nocie inspiro­
wanej oświadcza M atin, że rząd nie prędzej 
jak do 8 dni zadecyduje o podaniu Dreyfusa. 
Prawdopodobnie podanie to będzie odrzu­
cone, ponieważ co do tego kompetentne jest 
ministerstwo sprawiedliwości, a nie mini­
sterstwo wojny, do którego Dreyfus się zwrócił.

Philippeville, 25 kwietnia. Prezydent 
Loubet przybył tu wczoraj, aby wziąć udział 
w uroczystości odsłonięcia pomnika na cześć 
poległych żuawów.

Marsylia, 25 kwietnia. Robotnicy por­
towi uchwalili dopóty strejk prowadzić, póki 
nie uzyskają płaey 6 franków.

Madryt, 25 kwietnia. Zmarł tuFabra 
dyrektor znanej hiszpańskiej Agencyi tele­
graficznej.

Londyn, 25 kwietnia. New York Post 
ogłasza telegram z Waszyngtonu, donoszący, 
że Oarnegie postanowił ofiarować rządowi ho­
lenderskiemu do dyspozyeyi sumę 1,500.000 
dolarów na utworzenie i utrzymanie biblio­
teki dla stałego sądu rozjemczego w Hadze.

Waszyngton, 25 kwietnia. Amery­
kański poset w Pekinie zawiadomił o żąda­
niach Rossyi co do Mandżuryi. Sekretarz sta­
nu Hay, który bez porozumienia się z pre­
zydentem Rooseveltem nie podejmuje żadne­
go kroku, odniósł się w tej sprawie do Roo- 
serelta. Ogólnie utrzymują, że postępowanie 
Rossyi jest jawnem złamaniem zaufania w 
obec Stanów Zjednoczonych. Prawdopodobnie 
więc będą w tej mierze poczynione przed­
stawienia.

Minneapolis, (wSt. Zjed.) 25 kwietnia. 
W zakładach „Nordwestern Star Oil Comp.“ 
nastąpiła gwałtowna eksplozya, która zupeł­
nie je zniszczyła. Nie odszukano 11 osób. 
Wiele jest rannych.

Pekin, 25 kwietnia. Tutejsi zastępcy 
Anglii i Japonii radzili ks. Czingowi, aby 
trwał przy tern, by w Mandżuryi utrzymany 
był stan, jaki tam panował przed wojną. 
Poradzili mu także odrzucić żądania Rossyi. 
Ze Strony Stanów Zjednoczonych nie nade­
szło jeszcze żadne oficyalne doniesienie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 kwietnia 1903. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 678*—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 729*— , 
Akcye Amglobanku 274 50, Akcye Unionban- 
ku 526 —, Akcye Landerbanku 415*50, Akcye 
Bankyereinu 485-75, Akc. Bodencredit 960-— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 541*—, 
Akcye kolei państwowych 683’25, Akcye ko­
lei Południowej 44-—, Akcye Tramwaj A )  
—'—, Aircye Tramway B )  — *—, Akcye 
kolei Elbethal 440-50, Akcye kolei Półno­
cnej — •— , Akcye kolei czerniowieckiej 
— ■—, Akcye Alpiny 390 25, Akcye Rima 
Muranyi 4S2-—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1672*— , Akcye Fabryki broni 
— '—i Akcye Tureckie tytoniowe 839*—, 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 99*20, 
Renta majowa 100-70, Austryaeka Renta koro­
nowa 101-05, Węgierska Renta koron. 99*50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98.30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 99*—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102*70, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-45, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-50, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 112-—, 4-prc. Gal. 
Obligaeye propinacyjne 99-95. 4-prc. Gal. 
pożyczka Kraj. z r. 1898 99'85, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96-85, Losy tureckie 
117-75, Marki 116-79, Ruble 252-75.

Odpowiedzialny redak to r:
Adam K r e o h o w i e c k i .



Z  Dniem 15. lutego 1503 otworzyłem pracownię i magazyn ubrań męskich, kto chce r e ć  ubranie moDne, trwałe 
i tanie, z najlepszych materyj angielskich, niech zamawia u 8  e r  n a r  Da M e n k e r a ,  £wów, pl. jJernarDyński I. 2,

U a I /  i m '  l . i  \  I i S a i m  7 .  HA h S i  h a !« <  P a h w  IIH ti »obok apteki Wp. piepes-poratyńskiego. Źa ugodą na raty robi się również. Ceny umiarkowane.

Publiczna hala aukcyjna
L w ó  z r ,  P a s a ż  M i k o l a s c h a .

WYSTAWA rzeezyj przeznaczonych na sprzedaż warta widzenia z powodu znacznej iloś i dzieł sztuki i starożytności. Również mnóstwo 
rzeczy do prf kiyozncgo użitku ja k : meble, dywany, fortepiany, powozy, maszyn" do szyeif, rowery, maszyny do pisania, złote i sreorne 
przedmioty, chińskie srebro, zegary’, ubrania i t. d. jednem słowem wszelkiego rodzaju ruchomości tanio do nabycia. LICYTACYE odby­
wają się co tydzień we czwartki o godzinie M ej po południu WYSTAWA otwarta codziennie od godziny 3-eiej po południu do 8-mej 
wieczór, w niedziele i święta od godziny 9-tej do 12-tej przed południem. BIURO do przyjmowania rzeczy t a  sprzedaż otwarte eodzien-. 

nie od 9-tej rano do pół do 1-szej w południe, dla drobniejszych rzeczy także i po południu od 3-eiej do 6-tej.

Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznenia na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH _____

k ; .  s s
L w ó w , ml i c i  M Icltiew icŁ a  I. 2  ( r ó g  p l» * n  S m o lk i)

Nadesłane.

(Alte Wiese „Drei Stsffeln11)

Dr. VS. M aleszew ski
b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych.

Zalecamy , SAMOUCZEK" BEUSS-
NERA, najlepszy podręcznik do baulzo łatwej, 
prędkiej i najtańszej nauk: języków obcych; 
niemiecki go, angiclsktrgo, francuskiego i ru­
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i ci nnik 
gratis (zob. ogłoszenia).

I Plaster Wihalma!
wyłączny wyrób apteki [ 1 ]

Franciszka W i lh e lm a
c. i Ł flostmy nadwornego 

[w Jfeunkircheu jlustrya p s z a j
skuteczny na zastarzałe nagniotki, odciski 
i t. p. j-żeli na poprzednio dokładnie oczy- 
szczonem miejscu płatek jedwabny lub skór­
kowy — tymże napuszczony — się położy. 
Cena pudełka 80_L , tuzin pudełek 7 K ,

5 tu z in ó w  p u d e łe k  30 K . 
P ra w d z iw y  ty lk o  w ted y ,  jeże l i  na o p a k o ­
w a n iu  he rb  m ia s t  a N e u n k i r e h e n  (dz iew ięć  

kośc io łów  się  zne jdu je .
Po nabycia we wszystkich aptekach lub 

u wytwórcy.

Nowo otworzona Drukarnia
„ F o l o L i a 4 j

we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 11, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące. — Wykonanie 
szybkie i eleganckie. Ceny umiarkowane.

Na pogorzelców z Kut.
W skutek odezw i próśb o datki i zbie­

ranie składek na pogorzelców miasta Kut 
złożyli na moje ręce: 1. Miasto Kołomyja 
kwotę 400 k., 2. Kasa oszczędności w Koło­
myi 400 k., 3. Pierwsze Towarzystwo akcyj­
ne dla browarów w Czerniowcack 200 k.,
4. Gmina Żabie 120 k., 5. Wielebna Kapituła 
metropolitalna obrz. lac. we Lwowie 100 k., 
6. Wny Pan Lr. Leonard Tarnawski jako 
pełnomocnik właścicieli majętności „Kamie­
niste i Ozime11 100 k., 7. Zakład kredytowy 
komereyalny w Kołomyi 100 k., 8. Wny 
Pan M. Schuttenberg z Niepołokowiec 100 k., 
9, Bank żyrowy w Kołomyi 50 k., 10. O. k. 
Starostwo w ćzortkowie 183 k. 84 h., 11.
O. k. Starostwo w Tłumaczu 208 h. 9 l  łi.,
12. O. k. Starostwo w Żółkwi 21 k., 13. 
Gmina Wygnanka 31 k. 20 hal. 14 J. Wny 
Pan Longard de Longarde c. i k. jenerał 
z Prysek (Rosów) 25 k., 15. Wny Pan Sta­
nisław Przy było wski z K-zyworówni 20 k., 
16. Gmina Białoberezka 20 k., 17. Wbny 
rz. kat. Urząd paraiialny w Uszwi 12 k., 
18. Wbny gr. kat. Urząd parafialny w  Bru- 
stury 14 k , 19. Wbny gr. kat. Crząd para­
fialny w Dołhopole 10 k 11 h., 20. Wny 
Pan Alfred Milkowits z Hryniawy (Kosów) 
10 k., 21. Gmina Ozortków 60 k., 22. Wbny 
Urząd parafialny w Tylmanowej przez c. k. 
Starostwo w Nowym Targu 8 k., 23. O. k.

. p o l e c a ,
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABAD1E«.

Tłdm&ezenia
i  p o lsk ieg o  n a  n lem ieok le  1 z  n iem ie ck ieg o  
na p o lsk ie , w y k o n u je  zu p e łn ie  d ok ład n ie  
1 w lern 'e  akadem ik . A d res w  b iu rze P lo h n a .

Starostwo w Cieszanowie kwotę 16 k. 60 h.,
24. O. k. Starostwo w Trembowli 84 k. 6 h.|
25. O. k. Starostwo w Zaleszczykach 249 k' 
23 h., 26. C. k. Starostwo w Kałuszu 20 k.
27. O. k. Starostwo w Horodence 131 k. 80 h.,
28. O. k. Starostwo w Husiatynie 103 k 51 h ' 
Razem 2778 k, 23 h.

Nadto uzbierano w drodze składek w 
gminach tutejszego powiatu a to w 'uninie: 
Kosów kwotę 1100 k. 40 h , Żabie &360 k. 
Ozerhanówka 7 k , Rożen mały 10 k. 57 h., 
Szeszory 13 k. 25 h ,  Manastersko 16 k., 
Fereskula 43 k. 32 h., Hcłowy 5 k. 90 h.' 
Brustury 7 k. 50 h., Kuty stare 60 k., Doł­
hopole 18 k. 81 h ,  Polanki 8 k., Uścieryki 
18 k. 78 h., Jasienów górny 28 k. 40 h. 
Stebne 12 k. 52 h., Kobaki 22 k. 02 h.| 
Krasnoila 14 k. 24 h., Słobódka 10 k. 22 łn' 
Rybno 12 k. 10 h., Sokołówka 51 k. 12 h.| 
Kosów stary 11 k. 31 l i ,  Krzywo równia 75 
k. bO h , Wierzbowiec 37 k. 31 h., Moska- 
lówka 12 k., Mykietyńce 12 k. 20 h., Babin 
15 k. 90 h., Białoberezka 4 k. 42 h. Ber- 
winkowa 8 k., Rożen wielki 8 k. 80 h., Pistyń 
61 k. 71 h. i Izraelicka gmina Pistyń 100 k. 
Razem 21b6 k. 90 h.

Prócz tego zebrano przy różnych spo­
sobnościach w całym powiecie kwotę 122 k. 
razem zatem złożono na moje ręce kwotę 
5067 koron .13 halerzy.

Poczuwam się zatem do miłego obowiązku 
tym wszystkim którzy czy to osobistym datkiem 
czy też zbieraniem składek przynieśli znaczna 
pomoc nieszczęśliwym dot' niętym straszna" 
klęską pożaru, złożyć na tem miejscu publiczue 
podziękowanie i przesłać, im tą drogą w imie­
niu pogorzelców serdeczne „Bóg zapłać1*. 

Kosów, dnia 9. kwietnia 1903.
Kierownik e. k. Starostwa: 

Aa h  ra<l i i i  k .

B z a d k a  s p o s o l r n o ć ć !
Praktyczno^metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Yickers-Jankowski
p.anczyeiel w H ołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

f e / k A A  ig*. A  A A A  A A A A .. A  A  A  A  A A A  j

V 7
eskrwistosc 20 DNIACH1

B L A D A C 2 K A  
ZDENERWOWAKIB

t r u d n y  p o w r o t
D O  Z D H A W f A

po wszystkich chorobach,*
ELEX5RL" 8 w W IN C E N T E G O  a  F & U L .9

Jed y n y  ś ro d e k  u p o w a żn io n y  s pacia Inie 
Objaśnienia o SIÓSTR MIŁOSIERDZI A., i 0-:;. rur i u
Skład giówuy śrOiiiiówSw.WiiippnlogoaPaulol.passasruSiiiiiijierjrr.ris. 

Prospckła bezpłatnie w aptece Pana Głinet, 1’iiry;:- »vvw

WYLECZENIE 
RADYKALNE

przez użycie

We Lwowie w aptekach P P .. Mikolas ha L Wewiór- 
skiego. W Kiakowie w aptekach PP .: W iszniew­

skiego i Redyka,

P r a y j ^ c k a i t  d #  L w w n i i .
Dnia 25. kwietnia 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. A hr. Starzewski z Krakowa, H. dr. Na- 

thansohn z Husiatyna, L Kokylska z Czyszek, SI. 
Kohn z Budapesztu, J. Knecht z Budapesztu, M 
Misiński z Tarnopola, M. Taubeufeld z Drohobycza' 

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. M. D. hr. Borkowski z M.elnicy, S. Kro­

kowski z W iśnicza, G. Szaszkiewiez z Rzemienia, 
S. C,eński z Wodnik, S. Białoskórski ze Staj, Z. 
Bednurowski z Rossyi.

C E N N I

lwowskiej izb y handlowej i
Lwów, dnia 25. kwietnia 1903.

I .  Akcye za sztukę.
Banku Ki] - gal- P» 200 zł. (400 kor.) 
Ranku sal. dla handlu i przein.

p„ rt. 800 (400 ko - . ) . . . .  
Banku kr«d. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a c ji................................
Kol- <rab Far- Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Gzem.-Jassy po 200 zł.

w. a,, w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 K o r.) ..........................
Eabrjki wagonów w Sanoku przed­

tem LipmcKiego po 500 kor. . 
fow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. pu 200 zł. ę400 kor.)
XI. L is ty  zastaw ne za 100 kor, 
Banku h g. 5% w. a. wył. z 10 %

„ „ >• 41/» % „ los w 50 1.
„ „ 4 %  „ 601.po200k.

” kraj. 41lt % „ los w 51 1.
„ 4 %  „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza ernisya)  ..........................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
" io? w 411/, l a t ..................... .....

4 <f, los. w 56 l a t .....................
I l i .  O bligi za luO kor. 

gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszi p.-opin. 5% w. f! 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 

n „ „ 4’/s % (Bem.)
n . n n 4 % (4 em.)

Kol- lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ „ 4% po 20o kor. z ro-
)ju 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
„ n n 41/, % „ 200 „ 

IY . Losy. 
jyi. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V . M onety.
Dukat c e sa r s k i................................
20 f r ą n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

IŁ
przem ysłow ej

płacą |żądają
walutą koron.
K. h. K. h.
540 — 550 -

— — 260 -

581 - 588 -

----- 350 -

400 - 420 -

111 50
101 30 
97 50

102 25 
99 -

102 -

102 95 
99 70

98 20 -----

98 40 
98 10 98 80

99 80 
103 50 
102 40 
102 -  
98 80 
98 80

100 50

99 50 
99 50

99 90 
96 60 

101 50

100 60

74 — 79 -

11 24 
19 — 

250 — 
252 -  
116 70

11 40 
19 20 

254 — 
254 50 
117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24. kwietnia 1903.

A. Ogólny d łu g  pań stw a . płacą żądaj

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-! is to p a d ......................................... 100.75
styczeń-lipiec.................................... 100.55

100.95
100.75

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie r^ ie ń .....................................
kw iecień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 p0 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

,i „ 1860 po 100 zł. 4 pr. -
>, ,, 1864 po 100 zł. - •
„ „ 1864 po 50 zł. - • • •

Listy zast. domen paust. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  p ań stw a  (w szy s tk ic h  w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnyen).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . • ■ •

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. ■ • •

100.75
100.75 
U4. - 
153.60 
183.50 
248.— 
248. -  
3 0 3 .-

121.60

101.15

100 95 
100.95 
184.— 
154.60 
185.50 
252.— 
252.— 
304.30

121.80
101.35

C. O bligacje  kolejow e.
Kol. Arcyks. Aloreckta za 100 zł. 4 pr. 100.35 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie w nne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . ■ •
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5°/*

pr. (ostemp. akcye) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5’ń pr.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................
Kol. Arcyks. Rudolfa W wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

119.70 

516.— 

129.20 

100.35

100.10

O bligacje  p ierw szeństw a (kolejowe)

101.35

120.70

518.—
130.20

.101.35
101.10

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i 
5000 zł. 4 pr.

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.................................................. .....

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr........................................;

Kol. lwovvsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p i...................

114.80 —
135.20 135.50

100.50 101.50

100.50 101.50 

100.35 101.35 

100.10  101 . —

100.20 101.20 

li'9.75 120.75

I). D łu g  p aństw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.  ........................................... 99.60
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 158.—
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 203 —
S „ „ za 50 zł. (100 kor.) 202.50

E. Obligacye łndemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii . . . 99.25
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  99-30

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr. . . . . . . . .  2 8 0 .-
Poż. reguł. Dunaju z r. 187? los 5 pr. 107.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. ^ pj . . 99.50

99.80
159.8-5
205.75
204.30

100.25
100.30

282.—
.108.25

100.50

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr. .  ..........................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
n n n n 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyezk;, miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank’. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 4U0 frank.

GL L is ty  zastaw ne. Obllg- hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr

n „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3_pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los o pr.
n „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem los 5 pr.
„ ,, „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 300 kor.
4 pr.................................................. .....

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
_ 4 or. los. 41 latn n » n ? r4 pr. stare . .
„ l „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4V, pr. 511/, lat zwrotne . - ■

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. . . • ■ • ■ • • .- 

Banku krajowego oblig- komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/ł pr.

Banku kr. losy 571/« 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-wog. banku 40V, lat los. 4 pr.

„ ,, „ ^0 lat los 4 pr.

I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Eerd. em. z r. 1886 4 pr. 

n u » ,) 1367 4 pr.
„ n „ n „ 1888 4 pr.

„ „ „ „ ,  189t-4pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1S84 za

300 zł. 5 p r.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr............................ ..... t  • •
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
We" ^al kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

s  1878 za 200 Zł. 5 pr.
” 1887 za 200 zł. 4 Fr.n n " n

3 .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk. . . . . . . .
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł mk.....................................

piacą żądają

1 0 4 .- I go.—
_______ - -- . —

99.30 100.30
99.40 100.40

96.35 —. —

90.50 92.50

listy dłużne

99.45 100.45
270.— 2 7 9 .-
274 - 2 7 8 .-
105.25 106.25

98.2-5 99.25
111.50 112.40
101.— 1 0 2 .-

98 - 98 90
97.75 98 75
99.— — . —

98.50 —.—

102.15 103 15

1 0 3 .-

101.8-5 102.85
99.— 100.—

1O1.30 102.30
101.30 102.30

109.70 110.70
116.75 117.15
100.85 101.85
1OO.S0 101.80
100.85 101.85
100.80 —

94.50 95.50

99.65 100.65

111.10 112.10
111.10 112.—
99.50 100.40

18.90 1P.;0
4 3 4 .- 4 3 8 .-
1 7 0 .- 174.—

84.2-5 38.25
74.— 7 8 , -
70.— 7 5 . -

175.— 1 8 0 .-

płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 55.10
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 27.—
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 71.—
Salina 40 zł. mk..................................... 233.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74.—
St. Genois 40 zł. mk.............................  260.—
Pożyczka m Stanisławowa 20 zj. . —.—

„ „ Tryestu 100 zł mk 4 1/, pr. —.—
„ „Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.—

żadają 
56.— 
2 8 . -  
75.— 

341.— 
. 7 8 .-  
3 1 0 .-

250. -

K . Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 nor. . . , 2^4.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2658.—
-ćakł. kred. dla handlu i przem. . . —.—
Węg. banku kredyt 200 zł. . . .  718.—
Dolno austr. tow. esk. -500 zł. . . . 522.—
Galic. banku hipot. 200 zł. . . . 540.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 220.—■
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 410.50

„ Austro-węg. 1400 k...  1603.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 525.—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50
Ziraosteńska banka l00 zł...  252.—

2/5.50
2662.—

7 2 0 . '-  
523. -
543.50 
2 4 0 . -
411.50 

1 6 1 3 . -
526.—
24i,.50
3-53.—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . .10.— 41S.

n „ n »*cye zakład. 2C0 zł. 394.— 400. 
Kc.ei półn. ces. Eerd. 1000 zł. mk. 5530.— 5550. 
Kołom. kol. Mk. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 583.—
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.—
„ państwowych 200 zł...................... —.—
„ południowej 200 zł.........................—.—
„ węg. galic. I. 200 zł...................... 442.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 864.—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 690.— 692
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 904.— 914.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 339.— 390,
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1662.— 1672.
Schodniey 500 kor.................................  636.— 696
Tareek. zarz. tytoniow. -500 franków —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 395.— 396.

536.-
m '

446. 
87 J.

X . W E K S L E .
116.90
03 9.75 

95.30

Berlin za 100 marek 6 pr. . -
Londyn za lO funt. szi- 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . . .
Pute-sburg za 100 rubli 4*/, pr.
Niemieckie b a n k i..........................
Włoskie b an k i...............................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . . . .

1 1 7 .-  
95.20 
95.171/, 
95.171/„

O. W A L U T Y .
Dukut c e s a r s k i .................... 11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-frankow ka.......................... 19.05
20 -m ark ó w k a..........................23.40
Rosyjski półimperyał . . .  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek l l ó  921/, 
W! oskie banknoty za 100 lir . 95.20
B a b ie ...............................................  2.527,

117.10 
239 95 

95.427,

117.25
95.40
95.30
95.30

11.38

19.08
23.44

117.10 
95 40 

2.53J

A u g u s t  S r c k e l i e u b e r g  i
Dom bankowy i  Kantor wym iany  

w© Iz w© w ie , u l-  iS a r o ła  Ł u r tw ik a  1.
»Gazet* Lwowska* Nr. 95 z dnia 26. kwietnia 1903.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. l -70 

na prowincyi zł. PSO z dostawą.
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L. cz. E. 1848/2 (9)

Dnia 5. maja 1903 o godzinie 9 
południem w sądzie niżej wymienionym 
biurze Nr. 3., odbędzie się licytacya 1) 
całej realności whl. 254, 2 ) .całej realności 
whl. 524, 3) 1/4 części realności whl. 525 
4) połowy realności whl. 217, 5) erłej real­
ności whl. 395 dla gminy Siwka, wraz 
z przynależnośeiami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytację, są ocenione ad 1 ) na 280 k o r , 
ad 2) na 300 kor., ad 3) ua 00 kor., ad 4) 
na 117 kor. 50 h a l, ad 5) na 355 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) lbO kor 
67 h a l , ad 2) 200 kor., ad 3) 40 kor., ad 4) 
78 kor. 34 hal., ad 5) z.36 kor. 66 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki lieytacyine i odnoszące się do 
tych nieruchomości doku men ta i t. d.) mo 
żna przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. Oddz. Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 2. kwietnia 1903.

[3312] , larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ; będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
przed | i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, j wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 

m, w j przejrzeć podczas godzin urzędowych^w są- 1 'rWio - — • —" ‘ 1

L. cz. E. XVI. 279,3 (54) [3111]
Dnia 3. czerwca 1903 godz. 10 przed 

pułudniem, odbędzie się w sali Nr. 6 sadu 
tutejszego, licytacya części realności we Lwo­
wie przy ul. Blacharskiej 1. 21 whl. 181 i 
182 z przynależytośeiami.

Dom z przynależytośeiami oceniono na 
52.16b kor. 97 hai.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 26.083 kor. 48 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w Oddziale XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, zależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd" 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S, I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 31. marca 1903.

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podaoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 9. kwietnia 1993.

L. cz. E. V. 2436/2 (9) [3295
Na żądanie Salomona Kiiblera w Sta 

nisławowie, odbędzie się dnia 9. maja 1903
0 godzinie 10 j 2 pr^ed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 38, 1) 
licytacya realności 1) whl. 3022 gm. Stani 
sław ów  Chaima Achsa własnej składającej 
się z prc. grunt. 2333, na której stoi dom 
mieszkalny i 2) whl. 2433 gm. Stanisławów 
Berła Seinfelda własnej składającej się z parc. 
gr. 2371/6, na której stoją dom mieszkalny
1 budynek gospodarczy.

Wartość realności ad 1) wynosi 1820 
kor. 35 hal., ad 2) 4389 kor. Wadyurn re 
ałności ad 1) wynosi 182 kor. 03 hal., ad 
2) 438 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 910 kor. 
17 hal., ad 2j 2194 kor. 50 ha!., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napoźniej przy wyznaczonym ter­
minie., licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby bye już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p raw a  lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powctasa, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli n:« mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 4. kwietnia 190-3.

L. cz. E. 4148,2 (9) [3321]
Dnia 29. m sjt 1903 godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie n żej wy­
mienionym, w Furze Nr. 14. licytacya real­
ności objętej wyk. hip. 551. ks. gr. gm. 
Zamarstynów wraz z przynależnośeiami tkła- 
dającemi się ze studni sztachet i rynny.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 4367 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi 2184 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku' 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

L. cz. E. V. 2882/2 (4) [3296]
Na żądanie Oskara Werfla, zastąpione 

go przez adw. dra Izydora Falka, odbędzie 
się dnia 7. m aja 1903 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 38, licytacya 7/8 części realności 
whl. 1410 gm. Stanisławów, Izaka Eisiga
Funka własnych.

Nieruchomość, ta, wystawiona na licy­
tację , jest ocenioną na 1093 kor. 75 hal., 
wadyurn wynosi 109 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi 546 kor. 88 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
•skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t- d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
jyUeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary a a powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jui  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego?

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 1. kwietnia 1903.

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieruchO' 
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 7. kwietnia 1908.

L. cz. E. 503/3 (4) [3298j
Dnia 18. maja 1903 o godz. 12 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya realno­
ści whl. 59 gm. Siedliska, wraz z przynałe- 
żnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licy 
tacyę jest ocenioną na 2550 kor., przyna­
leżności zaś na 625 kor.

Najniższa cena wynosi 2116 kor. 67 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej cząstce nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn* dnia 31. marca 1903.

L. cz A. H 33/2  (5) [331J]
Dnia 12. maja 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya 1) 3/4 części real- 
“ f e‘ * £ 1. W ,  2) połowy realności whl. 
b i, o) 2/8 części realności whl. 63 gm. Mosz- 
kowce, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
“ Cjtacyę, są ocenione ad 1) na 45 kor., 

ad i )  na iy62 Lor. 50 hal., ad 3) na 75 kor.
Najniższa cena wynosi ad 1) 80 kor., 

ad 2) 1308 kor. 34 jlai., ad 3) 50 kor., 
P.on,1?ej tej cenV sprzedaż nie przyjdzie do
SKUĆ au.

Warunki licytacyjue i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, Oddz. Nr. II.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 2. kwietnia 1903.

L. cz. E. 147/3 (5) [3260]
Na żądanie Banku Krajowego Kroi. 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, odbędzie się dnia 23. maja 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej Wymienionym, w biurze Nr. II. w Bo­
schowie, licytacya realności whl. 412 ks. 

gr. gm. kat. Witwica objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z wozu i 
pługa.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytaeyę, jest ocenioną na 1450 kor., 
przynależności zaś na 50 kur.

Najniższa cena wynosi 1 .00 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane

L. cz. E. 261/3 (5) [3305]
Dnia 3. czerwca 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 są­
du tutejszego licytacya realności whl. 249 
ks. gr. Siennów Michała Garbarza i tow. 
własnej.

Realność powyższą oceniono na kwotft 
704 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 528 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 17. kwietnia 1903.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

0 . k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 14. kwietnia 1903.

L. cz. E 593/2 (12) [3300]
Na żądanie Michała Dobrosińea, zastą­

pionego przez kuratora Iwana Moroza, odbę­
dzie się dnia 25. maja 1903 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymieuio 
nym, w biurze Nr. IV., licytacya realności 
oójętej whl. 21 ks. grt. gm. kat. Artasów.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 1790 kor.

Najniższa cena wynosi 1197 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie" niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kulików, dnia 26. marca 1903.

L. cz. E. 133/8 (5) C3310,
Dnia 19. maja 1903 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, odbędzie się licytacya 4/16 
części realności lwh. 17 gminy Tomaszowee 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, możua przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddz. Nr. II 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U. 
Wojniłów, dnia 5. kwietnia I9 f3 .

cz. E. XVII. 2147/2 (18) [3273]
Na żądanie Galicyjskiej Kasy Oszczę­

dności, zastąpionej przez adw. dra Dąbrow­
skiego we Lwowie, odbędzie się dnia 4. 
czerwca 1903 o godz. 10/ przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI., 
licytacya realności ik. 4 4 9 we Lwowie 
przy ul. Piekarskiej 1. 3 położonej whl. 379 
IV. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, a składa­
jącej się z murowanego domu mieszkalnego 
o wysokiem parterze z suterynami wraz z 
takiem skrzydłem w podwórzu, z parterowego 
budynku (oficyny) z murowanego parterowe­
go budynku na wozownię i z drewutni par­
terowej wraz z przynależnośeiami w protokole 
z dnia 23. lutego 1903 1. cz. E. XVII. 
2147/2 (10) opisanemi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytaeyę, jest ocenioną na 5.).746 kor. 12 
hal. wartość ulgi podatkowej na 412 kor. 40 
hai., przynależności na 1075 kor. 10 hal., 
a przynależności piekarni na 2345 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 27.289 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza 1 odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

L. cz. E. 380/3 (9) [3320]
Dnia 5. czerwca 1903 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym. w biurze Nr. 14, licytacya re­
alności objętej wykazem hip. 1. 520 gm. 
kat. Zamarstynów, na której znajduje się 
parterowy dom mieszkalny, parkan, komórki, 
wychodki i studnia oraz parcele gruntowe 
objętości 317 m.2.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytaeyę, jest ocenioną na 5037 kor.

Najniższa cena wynosi 2518 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 9. kwietnia 1903.

Konkursa.
L. cz Prez. 1746 16 7/3 [3277 2 - 3 ]

K O N K U R S .
Przy c. k. Sądzie krajowym w Krako­

wie opróżnioną została posada lekarza w ię­
ziennego za wynagrodzeniem roczaem 1000 
kor., prócz tego za pełnienie obowiązków 
chirurga więziennego roczne wynagrodzenie 
250 kor.

Ubiegający się o tę posadę wniosą swe 
podania w 14 dniach od trzeciego ogłosze­
nia konkursu do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego. 
Kraków, dnia 21. kwietnia 1908.
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Lwów, dnia 25. marca 1903.

L. 44.18111. [3327 1 - 3 ]
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym:

1. w Izdebkach z poborami 3 klasy 
4 stopnia i ryczałtem na służącego, który 
później oznaczonym będzie.

2. w Prusach z poborami 3 klasy 6 
stopnia i ryczałtem na służącego 504 koron 
rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
9. maja b r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20. kwietnia 1903.

LW. 86.600/903 [3314 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W szkole ogrodniczej utrzymywanej 
przez centralne zjednoczone galicyjskie To­
warzystwo dla ogrodniitwa i pszczelnictwa 
we Lwowie, wakują trzy miejsca, do któ­
rych jest przywiązane wsparcie w rocznej 
kwocie 126 kor. z galicyjskiego stanowego 
funduszu sierocińskiego.

Zakład ten wykształca uczniów na pra­
ktycznych ogrodników.

Chcący się ubiegać o powyższe miej­
sca winni wnieść podania swoje do W y­
działu krajowego najpcźaiej ao dnia 31. ma­
ja r. b. i dołączyć1:

1. metrykę chrztu na dowód, że dwu­
nasty rok życia ukończyli, a ośmnastego 
nie przekroczyli;

2. świadectwo szkolne na ao\ ód, ż i 
przynajmniej czwartą klasę szkoły ludowej 
ukończyli z dobrym postępem ;

3. dowód, że są sierotami po obojgu, 
a przynajmniej pc jedinem z rodziców;

4. świadectwo ubóstw a;
5. poświadczenie lekarskie, że są fizy 

cznie dostatecznie rozwinięci, aby podołać 
wszelkim zatrudnieniom ogrodniczym.

Przyjęci do zakładu winni będą zgło­
sić się w wyznaczonym im terminie do 
szkoły Towarzystwa, gdzie otrzymają bez­
płatnie wikt i pomieszkanie.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodome.ryi 

wraz z WfiJkiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 30. marca 1903.

Piotrowski w. r.

Upadłości
[3833]L. cz. S. 2/3 (R)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Jakóba Heimanua nicpro- 

tokołowanego kupca towarów łokciowych w 
Tarnopolu na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej (zatwierdzono) 
zawiadowcą masy pana dra Emila Schmidta 
adw. kraj. w Tarn polu, zastępcą zaś jego 
ustanowiono p. Benziona Liebmanna kierow­
nika firmy handlowej Perli Nussenbaum 
w Tarnopolu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 11. kwietnia 1903.

ftyaki prasoue.
L. cz. Pr. 137 3 (2) [3325]

OBWIESZCZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mory §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonego w Nr. 16 czasopisma: „Głos 

■ Przemyski^ z dnia 18. kwietnia 1903 pod 
napisem: 1. „Prokurator i policyant“ w ustę­
pach od początku, do „we wielką środę w 
Przemyślu1* i od „Na policyU do „w niczyje 
łaski11, o i słów: „Prokurator Stebelski11 do 
„poglądy p. Stebelskiogo11 i od słów: „wie­
działa także“ do końca; 2. „Zgromadzenie 
ludowe11 w ustępie od słów : „Polityka gło­
dzenia11 do „bogaczy11 zawiera znamiona 
zbrodni z §. 65 a i wyetępku z §. 300 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez s. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopi-ma.

W słutek tej uchwały wzbronione jest
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 22. kwietnia 1903.

L. cz. P . 20 3 (4) . [3164 3 - 3 ]
Leon Szczepaniak z Żarnówki uznany 

został za głupkowatego. Kuratorem ustano 
wiono Stefana Szczepaniaka z Żarnówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 25. lutego 1903 r.

L. cz. P. 42/00 (12) [3161 3 - 3 ]
Kuratelę zawieszoną nad kurands mi 

Wasylem i Zofią Miehaszczyszynami z Pło- 
tyczy znosi się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział JV„ 
Kozowa, dnia 10. listopada 1902.

L. cz. P. 23,3 (3) [3018 3 - 3 ]
Antoni Jacura syn Jana z Iwanowiec 

został uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Marcelego Załuskiego z 
Iwanowiec.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III .  
Żydaczów, dnia 31. marca 1903.

L. cz. L. 1 3 (4) [3073 3 - 3 ]
Aleksander Małkiewicz syn Mikołaja 

z Olchowczyka uznanym został za marno­
trawcę. Kuratorem mtanowieoio dla niego 
Franciszka Korola z Olchowczyka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddziaf IV. 
Husiatyn, dnia 24. lutego 19C3.

L. cz. P. 93,3 (9) . [3079 3 - 3 ]
i Feliks Ś w ią teek i nauczyciel ludowy 
| z Prze woiska uznany umysłowo chorym, 
i  Kuratorem ustanowiono Stanisława Swią 

ttckicgo z Przeworska e. k. poborcę po­
datkowego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 25- marca 1903.

L. 48.375 [3319]
K O N K U R S .

Celem obsadzenia w obrębie c. k. gali­
cyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu jednej 
posady poborcy głównych urzędów podatko­
wych w VIII. klasie rangi i jednej ewen­
tualnie dwóch posad kontrolorów głównych 
urzędów podatkowych w IX. klasie rangi z 
systemizowanymi poborami służbowymi wraz 
z obowiązkiem złożenia względnie uzupełnie­
nia kaucyi służbowej do kwoty 2800 kor. 
względnie 2200 kor. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

Kompetenci o jedną z powyższych po 
sad mają wnieść swe należycie udokumen 
towane podania w ciągu 4 tygodni w prze­
pisanej drodze służbowej do c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie udowadniając, 
iż posiadają przepisane wymogi, a w szcze­
gólności, że złożyli z dobrym postępem egza- 
im a podatkowy oraz, że władają językami 
krajowymi i językiem niemieckim w mowie 
i piśmie.

Również winni kompetenci podać, czy 
i z którymi tutejszc-krajowymi urzędnikami 
skarbowymi, w czynnej służbie pozostają­
cymi, są spokrewnieni lub spowinowaceni.

Lwów, dnia 20. kwietnia 1903.

L. cz. Pr. 135/3 (2) [3326]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. mt. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 16 czasopisma: „Przy­
jaciel Ludu11 z dnia 19 kwh tnia 1903 pod 
napisem: „Kilka słów o stanie obecnego
szkolnictwa ludowego11 w ustępach od słów: 
„O wychowaniu publicznem“ do „niewolili 
ków“ i od słów: „Nauczycielstwu zwłaszcza 
młodszemu11 do „wegetacye11 zawiera znamio­
na zbrodni z §. 65 a i występku z §. 300 
u. k. azatern usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 22. kwietnia 1903.

Kuratele.
L. cz. L. 1/3 (2) [2975 3 - 3]

Iwana Fedynę z Chołojowa uznano 
umysłowo niedołężnym, kuratorem Mi-h&ł 
Fedyna tamże

Radziechów, 6. marca 1903.

L. cz. P. 46/3 (6) [2908 3 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Piotra 

Gubernata w Ruskiej wsi. Kuratorem jego 
ustanowiono Michała Goryla w Ruskiej wsi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 1. kw ittnia 1903.

L cz. P. V. 4;3 (11) r [3098 3 - 3 ]
Marya Bohonos z Kopyczyniec uznaną 

została um ysłowo chorą a kuratorem jej 
ustanowiono Grzegorza Bohonosa z Kopy­
czyniec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopytzjńce, dnia 18. stycznia 1903.

L. cz VII. 5 2 (2)  ̂ [3094 3 - 3 ]
M tryanna Mikówna uznaną zestala 

umysłowo niedołężną. Kurator Piotr Gajew­
sk i z Paszyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 15. września 1902.

L. U. P. VIII. 43/3 (3) [3158 3 -  3]
Iwana Semanyszyna z Zawadki uznano 

marnotrawcą, a kuratorem dlań ustanowiono 
Michała Semanyszyna z Zawadki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz ał VIII. 
Kełusz, 20. lutego 1903.

L cz. P. 43/3 (6) [2962 3 - 3 ]
Wasyla Senkiewicza rolnika ze So­

rek uznano marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiono M jkietę Anniuka rolnika z 
Sorok.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwcździec, dnia 9. marca 1903.

L. cz. L. 17/2 (8) [2928 3 - 3 ]
Piotr Molek z Łopusznej oddany został 

pod kuratelę z powodu marnotrawstwa. Ku­
ratorem jego ustanowiony został Franciszek 
Bera z Łopusznej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 16. marca 1903.

L. cz. P. 44/3 (5) [2963 3— 3]
Maryę z Słobodzisnów I.-vcto Derpak 

ll.-voto Marusiak włościankę z Sorek uzna­
no mąrnotrawczynią, kuratorem ustanowiono 
Teodora Zajdę Jakóba rolnika z Sorok.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwcździec, dnia 9. marca 1903.

L. cz. P. XI. 3 3 (3) [3011 3—3]
Onufry Tereszkun Oleksy z Uhrynowa 

górnego marnotrawcą uznany został. Kura­
torem jego Hryń Duranowiez z Uhrynowa 
górnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, 23. marca 190P.

L. cz. P. 158/2 (8) [3169 3 - 3 ]
Maciej Młynarczyk gospodarz ze Strze- 

'cc wielkich uznany marnotrawnym, kurator 
Jan  Oleksy ze Strzelec wielkich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 17. listopada 1902'

L. cz. P. 7 3 (11) [-3157 3 - 3 ]
Wasyłynę Guszulak włościankę z Fa- 

towiec uznano umysłowo niedołężną, kurato­
rem ustanowiono Wasyla Guszulaka rolnika 
z Fatowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwcździec, dnia 22. stycznia 1903.

L. cz. L. 18/3 (4) [3170 3 - 3 ]
Onufrego Popowicza syna Petra z Bit- 

kowa uznaje się marnotrawcą, kuratorem 
jego Wasyl Lompos z Bitkowa.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Sołotwina, dnia 25. lutegc 1903.

L. cz. P. 52/3 (8) [3)71 3 - 3 ]
Wojciech Niziński z WieliczLi uznany 

umysłowo chorym. Kurator Piór Niziński 
z Wieliczki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka. 28. marca 1903.

L cz. P. 2/3 (7) [3138 3 - 3 ]
Michał Rm yn uznany został marno­

trawcą, kuratorem ustanowiono Laćka, Ru- 
dy*-za z Mostów wielkich.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 12 lutego 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz 0 II. 150,3 (1) [Br 36 1— 3]

Przeciw Hermanowi Jokobsohn, Ju liu ­
szowi Jakobsohn, Zofii Badian i Minie Zucker 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Brodach przez Sarę Sehinetter pozew o 
uzanie własności rtalności lwh. 1154 gminy 
Brody.

Na podstawce pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5. maja 1903 godz. 10 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Schaffa w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywić będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brody, dnia 7. kwietnia 1903.

L cz. T. 2,3 (2) [2600 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodow; w Stryju ogłasza, 

że względem rzekome zaginionej książeczki 
wkładkowej powiatowej ka*y oszczędności w 
Doiinie Nr. 4714, opiewającej na imię Ma­
ryi Paker, której stan 68 Kor. 51 hal. wy­
nosił, wdrożone zostało postępowanie amor­
tyzacyjne.

Wzywa się zatem posiadacza wyż po­
wołanej książeczki wkładkowej, by w prze- 
c ągu sześciu miesięcy, td  dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej11 tem pewniej w sądzie tutejszym się 
zgłosił i swe prawa wywiódł, ihże w razie 
przeciwnym po upływie powyższego termi­
nu, w m ow ie będąca książeczka wkładkowa 
na żądanie prosjącej za amortyzowaną uzna­
ną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz:ał IV.
Stryj, dnia 13. marca 1903.

L. cz. Prez. 5812 [3313 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do powszechnej wiadomjśei, że 
Pan Klemens Rozłucki reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 19. gru­
dnia 1902 L. 27.027 notaryuszem w Bukowsku 
zamianowany, złożywszy dnia 15. kwietnia 1903 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 15. kwietnia 1903.



11
L. cz. Pi-ez. 1102 18 P./B [3287 1 - 3 ]  

O b w i e s z c z e n i e .
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 

krajowego we Lwowie mianował na mocy 
§. 301 proc. kar. dla II. zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
1903 przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu c. k. radcę Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu Dra Michała Stefkę przewodni 
czącym, a wiceprezydenta Mieczysława La 
chawca, radcę wyższego sądu krajowego 
Józefa Paliwodę, tudzież radców Karola 
Zollnera, Jana Oybyka, Izydora Mydłowskie 
go, Feliksa Majewskiego, Emila Kobrzyń 
skiego i Antoniego Nehrebeckiego zastępca 
mi przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 15. czerwca 1903 o godzinie 8 przed 
południem.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 21. kwietnia 1903.

sądu krajowego wyższego Michała Zozla i f 
Władysława Jaśkiewicza i Radców Sądu kra­
jowego : Władysława Peszkowskiego, Macieja 
Jarosiewiezr i Ernesta Wernera.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Rzeszów, 23. kwietnia 1903.

do L. 1654/02 [3253
Dr. Franciszek Gołąb wp;sany zostai 

20. marca 1903 na listę adwokatów z sie­
dzibą w Leżajsku.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 31. marca 1903.

do L. 521/03 [3254,
Dr. Leizor (Ludwik) Landy wpisany 

18. kwietnia 1903 na listę adwokatów z sie 
dzibą w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 18. kwietnia 1903.

L cz. O. II 74 3 ( 1) [3306]
Przeciw Gabryelowi Sroka którego miej­

sce pobytu jest niezuane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Wiśmczu przez 
Szczepana Janiczka pozew o uznanie prawa 
własności do 1 7 części re iln c śń  Nk. 11 
whl. 11 w Rzegocinie.

Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra­
wę na dzień U . maja 1903 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana Walentego Srokę w Bełdnem 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 5. kwietnia 1903.

L. 50.818.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24. 
kwietnia 1903 L 50.818 względem wywozu 
świń rzeźnych z Galicyi do rzeźni w Neu- 

paka w Czechach.
Według reskryptu c. k. Ministerstwa 

spraw wewnętrznych z 17. kwietnia 1903 
L. 14.793 wolno wysyłać świnie rzeźne ze 
wszystkich gmin w Galicyi wolnych od za­
razy do rzeźni w Neupaka, powiat Jicin 
w Czechach, przy zachowaniu postanowień 
punktu 3. obwieszczenia tutejszego z 10. 
grudnia 1901 L 135.005 (wybicie świń 
w ciągu dni 3, Lit. B.),

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości w ślad za obwieszczeniami z 4 , 15., 
21. marca, 19. kwietnia i 17. czerwca 1902, 
20. lutego i 18. marca 1903, L. 21.66 ', 
28.258, 33 245, 39.037, 69.705, 21.801 i 
32.751.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. kwietnia 1903.

L. ez. IV. 13/69 (103) [2602]
Chaji Mostar 2o śl. Reminyk, zamie­

szkałej ostatnimi czasy w Kostowie, należy 
doręczyć uchwały z dnia 22. lutego 1902 
L cz. IV. 13.69 (89) i z dnia 22. marca 
1902 1. cz. IV. 13 69 (95) wydane w spra- 

po bł. p. Izraelu Leizorze dw.wie im.
Czaezkes, na podstawie których wydano po­
świadczenia po myśli §. 178 ces. pat. z 
dnia 9. sierpnia 1854 1. 2< 8 Dz. p. p.

Gdy miejsce pobytu Cbai Mostar 2o śl. 
Reminyk nie jest znane, u.-tanawiono dla 
niej celem doręczenia jej powyższych uchwał 
kuratora w osobie pana adw. dra Jakóba 
Horowitza, który ją  n a j- j  koszt i niebezpie­
czeństwo, tak długo ma zastępować dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lnb pełnomocni­
ka nie ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 28. lutego 1903.

[8285]L. cz. Prez. 1176 18,3
O b w i e s z c z e n i e .

J. E. Pan Prezydent sądu krajowego 
wyższego w Krakowie ustanowił dla Trybu­
nału sądu przysięgłych przy tutejszym są 
dzie na II. zwyczajną 2, czerwca 1903 roz­
począć się mającą kadencyę : przewodniczą­
cym c. k. Radcę Dwcru i Prezydenta sądu 
obwodowego Leonarda Łukaszewskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego c. k. Radcę

L. cz. C 100/3 (1) [3308
Przeciw nieobecnemu Wojciechowi No 

wak przedtem w Żmigrodzie wniósł Paweł 
Żarnowski przez i do rąk kuratora Jana 
Majewskiego pozew o naruszenie w posiada­
niu gruntów w Żmigrodzie.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 2. 
maja 1903 godz. 9 rano biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Ignacy Dębicki c. k 
notaryu^z w Żmigrodzie będzie go zastępo­
wał, dopokąd on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 18. kwietnia 1908.

L. cz. 1808/2 [2625]
Janowi Rudnemu w hipotecznej spra­

wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Ropczycach o intabuUcyę prawa 
własności realności ma być doręczoną uchwa­
ła z dnia 21. lipca 1902 1. cz 1308 2, którą 
dozwolono intabulacyi prawa własności rea l­
ności Iwh. 367 gm. Ostrów na rzecz Józefa 
Stręka i Maryanny Strękowej po połowie.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Rudny 
przebywa ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osob.e Pana Stanisła~ 
wa Rudnego w Ostrowie.

TeDŻe kurator zastępywać będzie Ja 
na Rudnego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, dnia 27. listopada 1902.

L. cz. 26/3 [2626]
Rozali Grzech w hipotecznpj sprawie 

toczącej się- przed c. k. sądem powiatowym 
w Ropczycach o wpis prawa własności real­
ności ma być doręczona uchwała z dnia 1. 
listopada 1902 1. cz. 1931/2, którą dozwolo­
no wpisu prawa własności, realności lwh. 3 
gm; Czarna na rzecz Wojciecha Grzecha.

Ponieważ niewiadomo gdzie Rozalia 
Grzech przebywa, ustanawia się jej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie Pana 
Wojciecha Pipałę w Czarnej.

Tenże kurator zastępywać będzie Ro­
zalię Grzech w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństw o dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ropczyce, dnia 9. marca 1903.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 30. kwietnia 1903 o 9 rano 
biuro Nr. 16.

Celem strzeżenia jej praw ustanawia 
się p. dra Wiesenberga adw. w Kałuszu ku­
ratorem, który ją  zastępywać będzie w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kałusz, dnia 6. kwietnia 1903.

Firm y.
[2991]L. cz. Firm. 42 stow. II. 174 

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm spółowych wykreślono: 
Siedziba f i rmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Schónberg et Leser. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

i wyszynk wina.
Z powodu zwinięcia interesu.
Dzi ń wpisu: 22. marca 1903.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, 21. marca 1903.

L. cz. Firm. 392 poj. III. 144 [8050]
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Nawarya.
Brzmienie firmy: Leib Herschman. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel skór. 
Posiadacz (I .): Leib Herschman.
Data wpisu: 22. marca 1903.
O k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22. marca 1903.

Posiadacz (I .) . Tadeusz Górski 
Data wpisu 26. marca 1903.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 26. marca 1903,

L. cz. Firm. 411 poj. III. 145 [3052]
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Józef Ebrlich ka­

wiarnia amerykańska11.
Posiadacz (I) : Józef Ebrlich.
Podpis firmy (F . Z.): podpis właści­

ciela pod brzmieniem firmy.
Data w pisu: 26. marca 1903.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 26. marca 1903.

L. cz. Firm. 426 poj. III. 147 [8054]
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie f i rmy: Leopold Heller. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: komisowy 

haDdel chmielem.
Posiadacz (I.): Leopold Heller.
Data wpisu: 28. marca 1903.
C. k Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28. marca 1903.

L. cz. Cw. 559,3 (1) . [2646]
Przeciw nieobecnemu Janowi Nowako- 

wniesionym został do tutejszego sądu 
przez Józefa Kusa w Sieniawie pozew o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 300 
kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydany nakaz 
zapłaty.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Ja ­
na Nowaka kuratorem Dr. Blumenfeld adw. 
w Przemyślu zastępować go będzie w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki on w sądzie się me zgłosi 
’ub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 28. marca 1903.

cz C. I. 92/3 (1) [3345]
Przeciw Stachowi Biłeckiemu, kiórego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Żółkwi 
przez N sśńę Sawuła zam. Przybylską z Tu- 
rynki pozew o zniesienie współwłasności 
ciała hipote zn>go objętego lwh. 5 kg. Tu­
ry nk a.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
maja 1903 godz. 9 przed południ-m w biu­
rze Nr. I.

Celem strzeżenia praw Stacha Bił-ckie- 
go ustanawia s :ę p. Ilka Skoropada w Tu- 
rynce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
cha Biłeckiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
nzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

P; k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żółkiew, dnia 9. kwietnia 1908.

poje-

L. cz. Firm . 78 poj. I. 514 1___
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowycn.
Wpisano w rejestrze dla firm 

dynczych.
Siedziba finny : Tarnów.
Brzmienie firmy: Dawid Zins.
Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd przed­

siębiorstwo komisyjne produktów chemi­
cznych, obecnie dom komisowy.

Data wpisu: 4 kwietnia 1903.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, 4. kwietnia 1903.

L, cz. Firm . 77 Pojed. I  540 [3128]
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru firm pojedynczych. 
Siedziba fD m y: Tarnów.
Brzmienie firm y: Zygmunt Strohbinger. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

węglami.
Posiadacz (I.): Zygmunt Strohbinger. 
Data wpisu; 4. kwietnia 190?.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 4. kwietnia 1903.

[8051]Ł. cz. Firm. 412 poj. III. 146
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba f i rmy: Lwów,
Brzmienie firm y: Tadeusz Górski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

towarów toaletowych galanteryjno-konfekcyj- 
nych.

cz Firm. 444 poj. III. 147 [3059]
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Ludwik Fialla 
Przedmiot przedsiębiorstwa: pośredni­

czenie przy kupnie i sprzedaży chmielu. 
Posiadacz (I): Ludwik Fialla.
Data wpisu: 2. kwietnia 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2. kwietnia 1903.

L. ez. Firm. 403 poj. III. 145 [3060]
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: Filip Bisanz. 
Przedmiot przedsiębiorstw: restauracya 

z wyszynkiem.
Posiadacz ( I . ) : Filip Bisanz.
Data wspisu: 26. marca 1903.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 26. marca 1903.

[317S]L. cz. Firm . 41/3
OBWIESZCZENIE.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych

Brzmienie firmy: Izrael Fullenbaum. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawca 

młyna.
Z powodu rozwiązania interesu od 1. 

lipca 1901.
Data wpisu: 31. stycznia 1903.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział i i .

Kołomyja, dnia 28. stycznia 1903.

Doniesienia prywatne.
Z a t k a n i e  u s t ę p u j e  z pewncźcią. po użyciu
Skład ttg W iedniu , X V III .,  L adenburggnsse 4b. Prospekty i r - o  łi-BI i i t t l f i o
darmo, Posyłka na próbg 1 i  sztuk za zaliczką 3 K. opłatnie. W-W/W U i n . i t  J J L M I S a k l *

Zdrojowisko ust wyspie
kąpielowe W  w  ^

na morzu Północnem. Z powodu łagodnego kl matu doskonałego położenia i bogatej we- 
getacyi, najprzyjemniejsze kąpiele morskie na  Północy. Wyczerpujące opisy z podaniem 
podróży jakoteż wszelkie inne wiadomości udiiela komisya kąpielowa jakoteZ i właściciel

zakładu O. O. W e lg e lt .

cz. C. III. j 30 3 ( l )  [3341]
Przeciw Basi Lilien&ld, której m;ej- 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do sądu tutejszego przez Nutę Kaufmana i 
Simona Barnika pozew o uząanie pretensyi 
275 złr. 0. M. za zgasłą.

»Gazeta Lwowska* Nr. 95 z dnia 26. kwietnia 1903.

cen biletów kolejowych do wszystkich 

bez wyjątku stacyj kolei w Galicyi. 
Bukowinie, całej Austryi i 

podaje

Kury er kolejowy.

zagranicę

Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hansmana 9,
oraz w księgarniach i trafikach.



Licyfacye. L. 29.437 [3272 2 - 3 J

[3193 3 - 3 ]  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ulica Jagiellońska 15.
Godziny urzędowe ftylko w dnie pow­

szednie) przed południem od S do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8.

L i c y t a e y e :
P o n i e d z i a ł e k  27. kwietnia 1903 od 

9 do 12 godz. meble, lexikon, aristony, 
aparat do piwa, maszyny do szycia i obrazy 
olejne.

W t o r e k  28. kwietnia 1903 od 9 do 
12 godz. przeszło 2000 mtr. sukna, meble, 
kasa, obrazy olejne, dywany, rowery i ma­
szyny introligatorskie.

Ś r o d a  29. kwietnia 1903 od 9 do 12 
meble, fortepiany, maszyny do szycia i obra­
zy olejne.

C z w a r t e k  30. kwietnia 1903 od 9 
do 12. godz. meble, fortepiany i kasy.

P i ą t e k  1. maja 1903 od 9 do 12 
godz. meble, srebro, kasa, dywany i obrazy 
olejne.

S o b o t a  2. maja 1908 od 4 do 8 
godz. tanie meble, sprzęty domowe, garde­
roba, pościel i bielizna.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed iicytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 19. kwietnia 1903.

L. cz. E. 81/8 (2) [3236 3 - 3 ]
Dnia 15. maja 1903 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
lieytacya a) całej realności wykazem hip.
1. 262 i 4/6 części posiadłości wykazem hip
1. 1517 gminy kat. Kamionka strumiłowa 
objętych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te są ocenione ad a) na 
8822 kor., ad b) na 659 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1678 kor- 
32 hal., ad b) 439 kor. 56 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć w sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka strumiłowa, 21. marea 1903.

L. cz. E. 2907/1 (28) [3 2 5 1 .3 -3 ]
Zobowiązani Leizor Riessel i tow. 

w Kałuszu Nowym.
Dnia 12. maja 1903 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. sądu tu­
tejszego, licytaeya realności whi. 133 gminy 
Kałusz objęta na której znajduje się jedna 
piątrowa kamienica.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 23.960 kor.

Najniższa cena wynosi 28.960 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego" powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10. marca 1903.

G. Zl. E. 1180/2 (5) [3285 2 - 3 ]
Am 22. Mai 1903, 9 Uhr Vormittags 

findet bei diesem Gerichte die Versteigerung
a) des Hauses Nr. 10 Einlage Zl. 1439 und
b) die Halfte des Bauplatzes 712/4 Einlage 
Zl. 2071 des Grundbuches Kamionka stru­
miłowa statt.

Die zur Yersteigerung gelangenden 
Liegenschaften sind auł ad a) 720 Kronen, 
ad b) 20 Kronen bewertet.

Das geringste Gebot betragt ad a) 870 
Kronen, ad b) i3 Kronen 32 Heller, unter 
diesem Betragefindet ein Y erkaufnieht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaften sich beziehenden 
Urkunden kónnen von den Kaufiustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. HI. wahrend der Geschaftstunden yein- 
gesehen werden.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung III. 
Kamionka strumiłowa, am 30 Marz 1903.

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe 
w Wadowicach okręgu budowniczym w latach 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 7. maja 1903 
w e. k. Starostwie w Wadowicach lieytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 
dostawić się mającego wynoszą: 5627 kor. 
65 hal. za 1045 m 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa 
trzone marką stemplową na 1 kor i we wa- 
dyum wynoszące 5u/0 kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem cea jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwern miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem."

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3. kwietnia 1903.

L. cz. E. III. 2702/2 (7) [3322 1 - 2 ]
Dnia 19. maja 1908 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali 6 sądu tu ­
tejszego, lieytacya realności pod lk. 7 i 63/4 
we Lwowie, objętej lwh. 681/III. ks. gr. 
gin. m. Lwowa, z przynależytościami.

Nieruchomość oceniono na 32.000 kor., 
przynależności na 702 kor. 40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
me nastąpi, wynosi 16.351 kor. 20 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w Oddz. Nr. III.

Takie prawa w ooec, których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, .inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępor 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. Nr. III.
Lwów, dnia 6. kwietnia 1903.

L. 34.138. [3315 1 - 8 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogą strategiczną Błażowa 
Łańcut w rzeszowskim okręgu budowniczym 
w latach 1904, 1905 i 1906 odbędzie się dnia 
6. maja 1908 w c. k. Starostwie w Rzeszo­
wie lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku L  04 
dostawić się mającego wynoszą 12.838 kor. 
20 hal. za 1730 m 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ 
ryeh Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyurn wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalny -h nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wla- 
ściwern miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, Jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­

dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po term inie lieytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 3. kwietnia 1903.

L. 32.027. '  [3316 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru dla drogi strategicznej Do- 
hna-Wyżkow w Stryjsknn okręgu budowni­
czym w latach 1904, 1905 odbędzie się dnia
13. maja 1903 w c. k. Starostwie w Stryju 
lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1904
dostawić, się mającego wynoszą: za 2305 
metrów sześciennych 7968 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do
godziny 12-tej w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z c?n jednost­
kowych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną eenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowik, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. kwietnia 1903.

L. cz. E. 236/3 (3) [3303 1 - 3 ]
Na żądanie Abrahama Birnbauma, od­

będzie się dnia 20. maja 191B o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18 w Nisku, lieytacya
i420C0S77443Ą748g58J48O0 ezgśei realności lwh.
172 gm. Nisko.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną 2961 kor 56 hal.

Najniższa cena wynosi 1974 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 17. kwietnia 1903.

L. cz. E 281/8 (3) [3344 1— 3]
Dnia 12. maja 1903 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
lieytacya realności whi. 340 gm. Bortniki 
z przynależytościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 33.427 kor. 98 hal., z czego 
na budynki przypada 5660 kor., na grunta 
zaś 27.766 kor. 98 hal., przynależności zaś 
na 1754 kor.

Ze w'zglgdu na brak przynależności 
łącznej wartości 1540 kor. do prowadzenia 
racjonalnej' gospodarki ustala się wartość 
tej realności z przynależytośc iam i na 33.641 
kor. 98 hal.

Najniższa cena wynosi 22.427 kor. 98 
h a l , poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 2. kwietnia 1903.

L. cz. E. 56/3 (5) [3304 1—3]
Dnia 11. maja 1903 o godz. 11 przed 

południem w biurze Nr. 8 tutejszego sądu 
odbędzie się lieytacya realności objętej wyk. 
hip. liczba 13! ks. gr. gm. Klimkówce z przy­
należnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 370 kor. 
przynależności zaś na 28 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 265 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 1 
sądu tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić najpóźniej przy terminie inaczej’ pozo­
stałyby bez skutku.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Istnieją lub przed lieytacya powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą pełnomocnika w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło. dnia 4. kwietnia 1903.

L. ez. E. 1975/2 (4) [3299 1—3]
Na żądanie Kasy Zaliczkowej „Nadzieja1* 

w Haliczu, zastąpionej przez dra A. Ilahna 
adw. w Haliczu, odbędzie się dnia 20. maja 
1908 o godz. 9 przed południem w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacja 
całej realności whi. 348 ks. gr. gm. kat. 
Meducha.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 352 kor. 70 hal.

Najniższa eena wynosi 235 kor. 13 
h a l , poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w "biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sad powiatowy. Oddział IA .
Halicz, dnia 10. kwietnia 1903.

L. cz. E. 292/8 (2) [8597 1— 3]
Dnia 26 maja 1903 o godz. 11 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 lieytacya realności lwh. 674 
ks. gr. gm. kat. Mogielnica Leona Zielińskie­
go własnej, wraz z przynależnościami, oce­
nionej na 404 kor. 36 hal.

Najniższa cena wynosi 269 kor. 58 hal.
Warunki lieytacyjne i iune odnoszące 

się do tej nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w a n i a  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom emka do doręczeń, w siedzibie sądu
'zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Budzauów, duia 6. kwietnia 1903.

L. ez. -E. 198/3 (3) [3301 j
Edykt licytacyjny.

W skutek uchwały z dnia 14. lutego 
1903 r. E 198 3 (1) sprzedane bęi i duia 
2^. kwietnia 1903 o godzinie 12 w i ludnie 
w Chrewcie w drodze publicznej li /tacy i: 
bydło, sprzęty gospodarcze, zboże.

Przedmioty te można oglądać jia li- 
cytsicyi między godziną 11 a 12 przeć połu­
dniem w Chrewcie u Chaima Gleiehcia.

O. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 22. marca 1903.
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Rurki drenarskie
w wielkich ilościach poleca

Fabryka dachówek i wyrobów glinianych „Karol“
w Polance-Karol koło Krosna.

/  PUTZ- /
t o  RAC

Ekstrakt do czyszczenia
czyści lepiej niż każdy inny środek do czyszczenia.

Zastępstwo i skład u Józefa Stryera, Lwów, 
ul. Podlewskiego 6.

Celestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowyc-h 
w dnie i cukrzycy.

Grandę - Grille: w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą komisy! przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą:

A. Rżący i Chmurskiego w  Krakowie.
Do nabycia w aptekach i drogueryaeh. Skład oia Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

s z t u c z n ą w O D A

CELĘStih
U t o a o d  rodzimej-

Lubień.
Kąpiele siarczane w Pobliżu Lwowa.

Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpiele borowinowe. Dla potrzebujących 
kuracyi wodnej nowo urządzony dział hydropatyczny, zostający pod kierownictwem fachowem. 
Leczenie elektrycznością, masażem, inhalacyą. Kąpiele rzeczne. Leczy się z naazwyczajnem 
skutkiem reumatyzm, wypociny po zapaleniach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, zołzy, 
spóźnione postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, wszelkie 
choroby skóry. Apteka, poczta i telegraf w miejscu. Dojazd: Fiaker z Gródka do Lubienia 
3 kor., wóz pocztowy ze Lwowa 1 kor. 50 hal. Na żądanie wysyła dyrekcya prospekta 
franko. O t w a r c i e  s*  z * i » u  2 0 .  m a j a .  W  pierwszym sezonie o 30 proc. kniej. Lekarz 
zakł. dr. Kazimierz Wernicki syn.

1  P i w o  P i l i z e i r e c k i e .  1
Z dniem 24. kwietnia b. r. objąłem generalne zastępstwo dla Galicyi piwa 

akcyjnego browaru staro - pilzeneckiego (Pilsenez koło Pilzna w Czechach) 
jakoteż piwa kulmbachowskiego (czarnego).

Piwo pilzeneckie jest znane w całym świecie ze swej nadzwyczajnej do­
broci, jakości, równie dobre, jak piwo pilzneńskie.

Piwo to sprzedaję hurtownie i częściowo, na beczki, flaszki i miary w Ho­
telu Metropol. — Od dziesięciu flaszek dostawiam bezpłatnie do domu.

Kantor piwny otwarty jest w hotelu „Metropol11 od godz. 9 rano do 9 wieczór, 
gdzie też w tej porze otrzymać można wszelkie wyjaśnienia i czynić zamówienia.

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostaję z powa­
żaniem

K r z y sz to f  J a n o w ic z .

X

X

8X
s l

P ro f . D r. M as n B . Thom as Crawfordsville (Jud) pisze 19. stycznia 1891.
Używam Scheringa lampę desynfekcyjną i jestem ze skutków tejże zupełnie 

zadowolony. Użyeio jej w laboratory: m i wszelkich innych zabudowaniach wykazało 
całą zaletę tej metody. Lampy metylo-alkoholowe w porównania z pańskiem i straciły 
zup°łn 'e na wartości.

D r. Jam es R obie W ood. w Nowym Jorku pisze.
Chory na influencę który przebywał w pokoju przez kilka godziu odczyszczonym 

formalinową parą wyzdrowiał w bardzo kró'kim  czasie Skuteozrem jes t użyo;e lampy 
w desynfekcyonowaniu nbiorn przez lekarzy w ogóle osób stykających się z chorymi. 
U branie zawiesza się w szafie do której wstawiona zostanie lampa formalinowa zab ie­
ra jąca  9 lab więcej pastylek pozostawiając je  kiikogodzinnemu działaniu.

Główną sprzedaż na Austro-W ągry 
a p a r a t ó w  1 p a s t y l e k  f o r m  a 1-

n o w  rota p 'siada

Herman Weiss i Syn.
w Pradze, p l .  5w. Wacława 63.

Do nabycia w sptekaeh i droguerya.h  we Lwowie: T. Łazarskiego, P. M ikoiascha, 
J. Piepesa-Poratyńskiego, J . P iae lesi, Z Ruokera i S. Kajet,mowicza.

K o n k u r s .
Wydział polskiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" w Samborze oadajew  drodze 

ofert w przedsiębiorstwo budowę własnego gmachu, przeznaczonego także na pomieszczenie 
kasyna, cukierni i sklepów, za ryczałtową kwotę.

Suma kosztorysowa wynosi 102.000 koron.
Formularze, plany, przedmiar i warunki można przeglądnąć w biur?e druha Kostrzew- 

skiego sekretarza Magistratu w godzinach urzędowych aż do dnia otwarcia ofert.
Pisemne oferty należy wnosić na ręce Prezesa Wydziału „Sokoła11 do dnia 9. maja 

19̂  8 do godziny 4-tej po południu. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 8-mej 
wieczorem w kancelaryi Wydziału „Sokoła".

Wadyum w kwocie 4000 koron ma być dołączone do oferty.
Do dni ośmiu po przyjęciu oferty ma być wadyum uzupełnione do pięciu procent 

ryczałtowej kwoty w ofercie podanej.
Wydział polskiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ zastrzega sobie prawo swo­

bodnej deeyzyi co do przyjęcia oiert bez względu na wysokość oferowanej ryczałtowej kwoty 
tudzież odrzucenia wszystkich wniesionych ofert.

S Z C Z A W I T I C A
Zakład zdrojowo-kąpielowy i inhalacyjny.

Kuracya wodolecznicza i kefirowo-żentyezna. Pierwszorzędna górska stacya klimatyczna. U rzą­
dzenia postępowe. Desiufokoya mieszkań troskliwa. Sezon od 20 maja do 20. września. Wody 
najsilniejs e alkaliczno-słonawe ze znanych ze skuteczności zdrojów Józefiny, Magdaleny i S te­

fana we wszystkich handlach wód m ineralnych i aptekach.

Znnówienia na wody i mieszkania przyjmuje

D y r e k c j a  Z a k ła d u  g ó r n e g oe g o . ^

M ichał ttaazy k . sekretarz.
Z a  " W i d z i a ł :

Dr. Waleryan Stauber, prezes.

L. Lusera plaster dla turystów
uznany za najlepszy środek przeciw nagniotkom i t. p. 

S k ł a d  g ł ó w n y

Apteka L. Schwenka, Wiedeń-Meidling.
Należy żądać Lusera plaster dla turystów za K. I 120.

Do nabycia w aptekach we Lwowie: A. Ehrbara, J. Piepe3-Poratyńskiego, J. Beisera, 
K. Krzyżanowskiego, P. Mikoiascha, Z Kuckera, J. W ewiórskiego; w Tarnopolu: 
L. Fleisckm ana, J- Krzyżanowskiego; w Czortkowie: u . Nossa, w Jaśle: R. Palcha; 
w Kołomyi: L. E  Stenzla; w Przemyślu: W. Mańkowskiego; w Rzeszowie: A. Kar­
pińskiego; w Samborze: J. L epiankiew itza; w Czerniowcach: Grabo wieża i Herolda.

ł/4 f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

T u d o  C e v l o n  dosko­
nała K. 1-30 i 1-70. 

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-— i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żadać: 
--  ------------------ Herbaty >MONOPOL*

Najwiotszy; zDyt herbaty v  Kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost, z  R ą c z k ą .

Z magazyna Juliusza Grossego
w Krakowie.

Od rok u  1 8 6 8

leczniczo-hygienicznych mydeł BERGERA
z fa b ry k i G. H  lla  i  S pó łk i w Opawie

używa się w kraju i za grani ą z najlepszym skutkiem.
Złoty medal, Paryż I9u0 r.

Bergera 40 proc. myOłn smołowcowe i Bergera mydło siarczano-smołowcowe
prze-iw wyrzutom skórnym oraz dolegliwościom skórnym.

Bergera myOło glicerynowo-smołowcowe i Bergera mydłu smołowcowe panama
przeciw wszelkim nieczystościom skóry jaKo mydło do myc:a i do kąp eli.

Szczególnie uluuionemi są także następująee m ydła: Mydli toaletowe, mydło boraksowe, mydło 
nafiowo-siarczanr d la o s ó b n ie  znoszących woni smołowea, przeciw dolegliwościom skórnym; mydło sia r­
czane, mydło z kwli łem siarkowym i mydło siarczano-piaskowe, mydło przeciw piegom, mydło petrosulfo- 
we przeciw czerwoności twarzy i swędzeniu skóry: oraz mydło tanninowe.

Bergera pasta do zębów w łubkach Nr. 1 do zwykłych zętów. Nr. 2 dla palących, jest wybornym 
środkiem do czyszczenia zębów.

Wszystkie mydła Bergera z fabryki G. Helia i Spółki, od 30 lat rozpowszechnio­
ne, mają jako ozrakę prawdziwości, odbity tu znak ochronny a na etykiecie czerwony 
podpis firmy G. Heli & Comp.

Dostać można we Lwowie w aptekach: Jakób Beiser, Karol Diill, Piotr Mikolaseh, Jakób Piepes- 
Poratyński, Zygmunt Bu ker, O. Sklepiński, K. Pilewsk-, E  iwarcl Brii kner, J. Pineles, Szymon Hay 
dr. T. Zarzycki.

W droguerya h : P iotr Mikolaseh i Sp. Griinspann, S Traunfel'ner, Izydor Fruchtm ann jakoteż we 
wszystkich aptekach Galicyi.

Tysiące lekarzy w kraju 1 zagranicą wypróbowali 1 polecają
Łovacrin  wotię cło w łosów

w wyłysieniu, niedostatecznym poroście brody, słab/m  poroście włosów pań,
wypadaniu włosów i łupieżu.

To ogłoszenie jest szcze­
gólni# ważne dla każdego, 
pań i panńw, którzy uży­
w ali dotychczas bez skutku 
innych Pcznyoh środków 
na porost włosów. W strzy­
muję się oczywiście od 
wszelkiego zdania o :nnych 
środkach, lecz mogę sta­
nowczo zapewnie że , ,L o -  
v a o r i n “  jest najskute- 
czmejszrni.

W yrabia się zawsze we­
dług słynnego r rzepisu i 
przynosi mi rodzień setai 
nznań. W kilka dni po 
pierw szem wcieraniu rozpo­
czynają włosy róść, co po­
stępuje dalej tak, że zja­
wia się zdrowy i bujny 
porost siinie z ukorzen ie  
nych naturalnych włosów. 
Prócz tego włosy, porosłe 
Drzez używanie „X .o v a - 
o r t n u “  niewypadają.

Mógłbym wypełnić każdą stroną tego dziennika ś viadectwami, jak ie  otrzymałem w oiagu ostatnich 
szesaiu miesięcy.

„LOVACRIN“ działa w możliwie najkrótszym  czasie. Lekki meszek małych ale bardzo silnie 
porosłych włosów naprzód się ukazuje, poozem rozwija się z tą samą siłą  jak u młodego zdrowego 
człowieka.

„LCFACRIN11 używa się przez osoby wszystkich klas społecznych, obu płoi i wieku. Wiele z bar­
dzo znanych osobistości obecnych czasów użvw-.ło go skutecznie.

Przeszkadza wypadaniu waosów, usuwa łupież, przywraca, pierwotną naturalną barwę przedwcześnie 
zesiwiałym włosom, usuwa swędzenie i wznieca porost brwi, rzęs wąsów i brody tudzież ńa łysej głowie.

Cena wielkiej flaszki „LOVACRIN“ wystarczającej na kilka miesięcy 5 kor., 3 flaszek 12 kor., 
6 flaszek 20 kor. W ysyłka za zaliczką pocztową iub za gotówką.

Głó ny skład we Lwowie: Jakób Rerher drogir-rya ul. Halioka 18, Piotr Mikolaseh i Ska drognerya, 
Gabryel S tark  sklep towarów modnych, Józef Pineles apteka Rynek 2.J, J. Szrenoel droguerya ul. Syk- 
stuska 27, Z. Rucker apteka ul. Krakowska. — jnacy Hescheles apteai. w Gródku.

M/Feith, Wiedeń VI., Mariahilferstrasse 45.



Ternolendta
< > x e r « ld ł«  d «  b « . t f tw .  najlepsze c-ernidfo na św ic ie , jakoteż k rem  
”* J 'S!,e " "J".1'.'; ^  ®!,if ,i9'-niejszy połysk i erynią skó-ę trwałą. Wszędzie

(o  1/. u p r ł j W< F a h r j k a  ssatoioua w r. 1832
k k ł n d :  W ied n iu  I . .  S f l m l e r s t r a s s e  3 1 .

Odznaczenia: we Wiedniu, w  Paryżu: zloie medale, w Londynie, w Rzymie, 
w Ostendzie: Grand Prix.
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C, i L
dostawca

Oświadczam, że żadnych długów, zobowiązań ani obstalunków za nikogo, 
choćby najbliższego, płacić ani przyjmować nie będę.

Wiedeń, 17. kwietnia 1903.
H e le n a  M lo c k a -M y s ło w sk a .

* Telegram,
P T. człon ko w Spoi ki kredytowej budowniczych zawiadamia Dyrekcya 

cement Szczakowski Portland tylko w biurze Spółki, przy ul. T r z e c ie g o ^  
1 7 ,  po najtańszych cenach mogą kupować. Wszelkie inne materyały b Sdow L . 
UL l t ™ bl  ? - * »  dostarcza Spółka k red ,iw a sw™“ 7  — 7 — r --------------------------uostarcza opui*

członkom po najtańszych cenach w najlepszej jakości. -  Według statutu 
paragraf 50, członkami Stowarzyszenia mogą być przedewszystkiem upoważnieni 
budowniczowie, u. up. technicy cywilni, następnie majstrowie i samoistni reko- 
dzielnicy przemysłu budowlanego, wreszcie w miarę 'uznania Rady nadzorczej 
i Pyrekcyi inne osoby lub instytucye pozostające z przemysłem budowlanym w sto 
simkach przez podpisanie statutu lub pisemnej" deklaracyi przystąpienia po poprze- 
dniem przyjęciu przez Dyrekeyę.

Z poważaniem D y r e k c y u .

Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli
JÓ Z E F J . L E I N E A U F

Lwów, plac Smolki 3,
p o  1©C&

swoje nowe sprowadzone wozy meblowe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych.

gpedycye wszelkiego rodzaju.

i!
a

Zakład zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny w (jalicyi
lołnnrro ItaIa i T >t.  ic \

Położenie górskie, 610 m. 
 — Ś r c d k i  l e c z n i c z e :

slono-jodwe, słono-gazowe (jak 
gimnastyka lecznicza, leczenie

(stacya kolei „Iwonicz").
Szczawy ało o-jodowo-brcmowe i ż dazis!e. najsilniejsze w Europie, 
nad p. m. Zakład otoez-iny 600 morgowym ia-em szpilkowym.
Wewnętrzne użycie wód ze źródeł Karola i Amelii, kąpiele i " '- 
w Nauheimie), borowinowe i igliwiowe, hydroterapia masaż,

< lektrycznośeią. '
W s k a z a n ie  l e c z n i c z e :  Zołzy (scrophulosis) we wszystkich posłaniach, choroby 

kobiece, gościec dna, kiła, choroby kości i stawów, choroby skóry i w ogóle w s-ystk ie  choroby, 
wyuiogające przyśpieszenia i pobudzenia odnowy materyi. Urządzenie Zakładu wzorowe, mie­
szkania wyg dne, elektrycznie oświecone, wodociągi, woda do picia żródLna Msza św. codzien­
nie w kaplicy zakładowej. Wyborni muzyka. Poczta i telegraf w Zakładzie.

Lekarze Zakładu: 1-szy Dr. Józef W ernieki i Dr. Julian Staniszewski, a oprócz tego 
5 lekarzy woluoprakiykująeyeh. Dla wygody gości . Zakład utrzymuje n» staeyi kolejowej 
„Iwonicz" spedytora Becka. Sezon kąfielowy od 20. maja do końca września. W 1-szym - ozonie do 
20. czerwca i 3-eiin od 20. sierpnia mieszkania tańsze. Uwolnienia od taksy na mocy świa­
dectwa ubóstwa udziela się tyiko w 1-szym i 3-eim sezonie. Zamówienia na mieszkania, wodę 
mineralną, sól, ług i nao uł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela: D y r e k c y a  Z a k ła d u  
z d rc jo w o - k ą p le lo w e g -o  w  I w o n ic z u .

I n s t r u m e n t y  m t iz j  czsuei
samogrające jakoteż 

instrumenty z korbą 
z nutam i metalowemi do wymiany 

O d  2 0  K .  w y ż e j .  
Dostarcza się na raty  miesięczne ost 2 K.

Gramofony
na duże i małe płyty.
Najdoskonalsze rodzaje 
teraźniejszości o n ie­

zniszczalnych płytach 
z twardej gumy. 

Spłaty miesięczne nardzo dogodne.

Spisy p ły t we wszystkich językach.

Kalliston- 
Orclicstrion

zastępuje zupełnie muzykę 
do tańca.

Dzw onki i bębenk i przynależne 
można ew en t. n sau ać .

Fonografy
tylko najlepszego rodzaju 

doskonale funkcyonujące po 
rozmaitej cenie. Ograne 

i nieograne walcy pierwszej 
jakości.

Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K.

Harmonie akordowe
w bardzo b' gatym wyborze, 
doskonale instrumenty we 

wszystkich cenach.
Dostarcza się na ra ty  miesięczne od K. 150.

Cytry
wszelkiego rodzaju : 

akordowe, harfowe, due­
towe, koncertowe, cytry- 

gitary i t. p.
Na raty miesięczne od 2 1

L 3065.
O g ł o s z e n i e .

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie §. 63. statutów pp. Romanowi i Celinie małż. Starzyńskim, tudzież 
Berlowi Kohn, Noemu Spiro i Natanowi Kannerowi kapitał 38.339 kor. 37 
listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 27.000 złr. aw. na hipotece 
dóbr. Czekaj, Wiktorzec i Kozia względnie na ciałach hipotecznych Iwh. 378 
gm. kat Ostrów, Iwh. 3-53 gm. kat. Rozodrza i Iwh. 379 gm. kat. Ostrów ks. 
gr. przy c. k. Sądzie powiatowym w Ropczycach w powiecie Ropczyckim 
położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 30. 
czerwca 1903 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Ro­
mana i Celinę małż. Starzyńskich tudzież Berła Kohna, Noego Spiro i Natana 
Kannera jako właścicieli tych majętności ażeby wypowiedziany kapitał w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa, kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych majętności.

Z D y re k c j i g&I. T o w a rz y s tw a  kred . zkm sk .
We Lwowie, dnia 2. kwietnia 1903.

C e n a  7 5  <io i s o  K .  j Wszelkie rodzaje automatów do 
Dostarcza się na rafy miesięczne po 5 do 8 K. ^  wrzucania drobnej monety.

|m  A  Ii i F B E U M  i> , we Wiedniu X I I I
I Ilustrowane katalogi na żądanie gratis. 2*

TOB WYMIANY f
Lwowskiej Filii | j

| Binln galic. dla handlu i przemysłu 1
został przeniesiony do now o urządzonego ® 

_ lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3)
| |  gdzie również przeniesiono |g

j§ O d d z i a ł  w e k s l o w y .
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
gg został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. ^  
©  © l

Ogłoszenie licylacyi.
C. k. u p rzyw . g a lic y jsk i ak cy jn y

BANI HIPOTECZNY
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości że zapadłe z dniem
3 1 .  g r u d n i a  1 0 0 2

a nieproiongowane i nicwyknpione
za s ta w y  w  kas ie  zaliczkowej,

m i a n o w i c i e :

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły 
korale złoto srerbro i t. d.

1 1 _  m a j a  1 9 0 3
o godzinie % 1© przed południem 

w  o d ? c  c* k« k o t a r y  a s z a
przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w lokaluośeiach gmachu 

Banku hipotecznego pod Nr. 15. plac Halicki.
UWAGA. Tylko do duia poprzedzającego licytację 

mogą być przeznaczone do sprzedaży 
zastawy wykupione lub odnośne zaliczki 
prolongowane.

Dyrekcya.
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R z a d k a  o k a z y  a !

S p e c y a l s t y  s l s : l : £ f c c l L  l i n o l e u m  ±

■ w e  X.iTxro"^ś7*Ie, -ulI I csl  S 3 r ^ s t - u . s l^ S L  1- 2 ,
c e r a t

sprzedaje chodniki ceratowe w najlepszym gatunku p o  z n iż o n e j  c e n ie  t y lk o  w  p o n ie d z ia łk i ,  w t o r k i  i  ś r o d y :  szerokość 70 cm. metr 75 et., szerokość 90 cm. 
m etr 90 ct. i poleca następujące specyalności: Dywany z linolenm , chodniki, przedściółki przed um ywalnie, obrusy na sto ły  jadalne w każdej w ielkości, fartuszki

damskie i dziecinne, prześcieradła gamowe i t. p.

Obszerną broszurę

o TRUSKAW CU
w ysyła na żądanie

ZARZĄD.

W pierwszym i trzecim 
sezonie

o 30 procent taniej.
V I  T B U S K i U f C D

leczy się z nadzwyczajnym  skutkiem
Początek sezonn 15. maja — koniec 30. września.

i r
reumatyzm, podagra, otyłość, 
choroby nerfcowe i  pęcherza, 
astma, ischias, choroby kobie­

ce, sercowe i żołądkowe.

Pierwsza e. k. austr. w§g. wyłącznie uprzyw.

A B R Y K A  F A R B  FASADOWYCH
Karola Kronsteinera, Wiedeń III,, Hauptstrasse 120.

Wyszczególniona złotymi medalami. Korespondencya w języku polskim.
Główny skład na Lwów: Alojzy Hubner.

Dostawca acyks. i książęcym zarządom dóbr, e. k zarządom wojskowym, ko­
lejowym, towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutniczym, budowniczym, 

przedsiębiorcom budowlanym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic.

Farby fasadowe, trwałe na powietrze
rozpuszczające się w wapnie, mogą być dostarczone w suchym stanie w pro­
szku, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 ct. i wyżej, za bilogr. i równają się 

eo do ezystości i tonu farby, zupełnie lakierowi olejnemu.
2 0 0  jroron n a grod y  z a  u d o w o d n ien ie  n a śla d o w n io tw .

Karta z próbami, jakoteż sposób użycia bezpłatnie i opłacone.

M T ” O t m
w Pasażu Mikolascha

od. u l i c y  k r ę t e j  
Najnowszy francnski

Chrono-jotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta  =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywiiizacyi =  
Sztuka i nauki =  118. itd.

—  Zmiana obrazów co tygodnia =
05 26. kwietnia 1903.
Z  lucerny 9o ylirslu -  -  -
W s t e u  lO  o t.

A D E E S T
wszelkieh zawodów we wszystkich brajaeh w celu 
nawiązania stosunków handlowych pod gwaranoyą 
porta dostarcza Iu ternat. Adresseu Bureau Josef 
Roseozweig u. Sóhne, Wiedeń I., Beckerstrasse 3, 
Telefon 16.881. Budapeszt Y. N adar uteza 13. — 

Prospekty darmo.

J E 3 ] p : 0 . « B ] p s j  a .

Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p. stany ner­
wowe niech zażąda gratis dotyczącą broszurę 
ze Schwanen-Apotheke, Frankfurt a .  31.

i m t e l i g a n t n a posiadająca 
' — język francuski i niemiecki poszu­
kuje biurowego zajęcia. Zgłoszenia pod 
S. S. 100  przyjmuje Biuro dzienników 
Pasaż Hausmana Lw ów .

ROWERY z fabryk Dtirkopp & Co. i Oless- 
Plessing w Gracu, wszelkie przybory dla ko­
larzy i warstat reperacyjny. RAKIETY, 

piłki i siatki do tennisa poleca najtaniej

w .  Ł u b a s i e w l c z

Lwów, ul Akademicka 26.
Cenniki g ra t is .W ap n o

do murowania najlepsze 
najtaniej u

B R A C I  M I I  W ®

Lwów, Sykstuska 23.
Telefon N r. 605.

C ierpiący aa
przepuklin

^  p op ełn iają  
z b r o d n ię

- . . i .............. i...... i . i: -i- -............l1 •§ AS. naj iepsze gatunki o

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

@was*ancya za całość.
52 własnych wozów meblowych patent.

CAS0 i JEŁLINEK
Wiedeń, Schottenrlng 27. 

Budapeszt, Arany Janos atcza 34.
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

p o k o je , przedpokój i kuchnia na parterze 
do najęcia od 1. maja, ul. Zyblikiewieza 37.

M ió d  p a to k a  czysty, tw ardy, ładny, desero­
wy i kuracyjny 5 kilo wrttz z puszką opła­

cony, z powodu świąt tylko za 6 koron za zaliczką 
wysyła Teodor Gang, Denysów.

* 3 u m J c n r y ,  pilny, trzeźwy i moralny mężezy- 
zna 40 la t mający, były dyetaryusz, przez ośm 

la t w tym zawodzie pracujący, poszukuje posady 
zaraz. Adres F. I. P. poste restante Lwów.

j U w i e ż y  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
^  pasieka, 5 klgr. 6 kor 60 hal. firanko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni, K ertseM or, ngeez. Iwan- 
ozony pl.

' U l a ć  w e L w o w i e  w centrum miasta, z p iła- 
-* -  cykiem, na 2 fronty dwu uiie, z placem 2040 
sążni do sprzedania. Warunki jaknajaugodniejsze 
Cena 160 tysięcy. Oferty biuro ogłoszeń St. Soko­
łowskiego.

C z e l a d n i k  k r a w i e c k i  ojciec trój za n ie­
letnich dzieci, od 8-miu miesięcy- ciężko chory 

pozostający bez najmniejszego zaopatrzenie udaje 
się do serc litościwych z prośbą o j,akąkolwiekbądź 
pomoc. Łaskawe datki proszę nad sy łać : Leon Sniat 
ski, Lwów, ul. Zaeerkiewna 1. 3, III. piętro

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausinana 9.

Edmunda Bledła. Lwów.
C e s i m . ^ K r f c

najlepszy portlandzki wagonami 
i częściowo najtaniej u

B R A C I  M C A D
Lwów, Sykstuska 28.

Telefon N r. 605.

K O P E B H I C S I  i  S T M
o p ty o y  1 m fic b a z jic y ,

L w ów , p l a c  M a l i c k i ,  polecają 
no cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
Barometry, ciepłomierze, mikroskopy, dr wonki e]e-

ktryezue etc.
N aprawy najta- 
niej i. najrychlej

Zamówienia 
z pro wincyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

Kupujmy u źródła krajowego!
Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1-20. 
Funt herbatników' mieszanych złr 1 
Funt czekolady doskonałej p > et. 70, 80 i złr. 1. 
Oaeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp.

lekarzy po et. 40, 75 i złr. 1 50.
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paezka et. 50

poleca

j a c .
włańeieiel parowej fabryki czekolady i cukrów 
Lwowie ul* K opern ika  1* 3 , obok Pasażu Mi

l&scka.

we 
Miko-

Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem.

F attingera
ciasto dla psów

z żyłek mięsnych.
Uznany za najdrowszy pokarm dla psów 
wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, czysty, 
przytem wydatny i tani. 50 kilo 22 koron 
5 kilowa paczka pocztowa 3 koron. Piospekta 
b zpłatttie. Fattinger i  Sp. W iedeń IY., 
Wiedener Hauptstrasse Kr. 3, Otrzymać 

można we wielu sklepach.
Ostrzega się przed naśladownictwami.

We wszystkich księgarniach sprzedaje się dzieła 
pedagogiczne B e i s s s s j ^ r a  do bardzo prędkiej 
i i uiłatwiejszej nMiki obcych języków bez nauczy­

ciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem, p. t.

S a m o u c z e k
P o S s k o - n t e i u i e c l Ł i  Kurs I. 1 zł.20 ct. — 

Kurs II. zł. 2 40.

P o Is k < » > |j* a n < ;u s k t  kurs I. zł 1-80. — 
Kurs Jl. zł. 4-80. G r a m a t y k a  p o l-  
s k o - l r a n c u s k a  zł. 1-80.

P o l s k i s - H j ł g l e l s k i  kurs I. zł. 112. — Kurs 
II. zł. 1-80.

P t t l s k « ! - r u s k i  kurs I. zł. 2-10. Kurs II. zł. 2-70.
A s w e r j  k a ń  s a r i  p r z e w o d n i k  z rozmówkami

angielskieuii et. 75.
Główna sprzedaż w Księgarni Falskiej

B. PełoniecŁiep Lwów, ul. Akademicka 1.2.

Fabryka kapeluszy
pod firmą

e t o n i  K a f k a
(przedtem A. Kożeloużek) 

we Lwowie, ul. Balicka 4 ,
(obok Katedry)

poleca na obecny sezon kapelusze i cylindry w ła­
snego wyrobu w najmodniejszych fasonach i kolo­
rach po najtańszych cenach, także kapelusze i cy­
lindry  P. C. Habiga, całkiem lekkie cylindry po 
9 kL, kapelusze w różnych kolorach po 5  z ł . ,  
kapelusze „Looden“ z fabryki A. Pich lera  w Gracu, 

oraz najtaniej kapelusze dla dzieci.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

R u n d b a k ln ,  W ie d e ń ,
Firm 
p o  c 
g w a r  
lo d es  
„Ros 
ory g i 
miast

1X1.
i76 dostarou  

p o d  t o i a l i  
mega*. „BU­
SKO Marki i 
■ 8— 9 koron, 
; p lo m b a  s a ­
rn, srebrna

M a s z y n y  d a  s z y c i a  Si; 
wysokoram ieim e 34 k o ro r  
kryw ? i  przy n a le żn o śc i*
„R ingachiff'*  (p ie r śc ie n io w i
pokrywa i p rz y n a le ż n .  70 
„Ring»oniff T i ta n ia *  d la  rz< 

Z  n e t o l n ę  5c io - le tn ią

3 k o ro n , t 
500 L ornetek  (p o d w ó jn e) d> 
na p o lo w a n ie , d o  t e a t ru  
b a rd z o  o s tro ,  a c h tro m a ty c ?  
ty  wy i  w ie lk ie  o k u la r y . N a 
8 z a  M a rk a  „ Z e u su, 144 m m , 
I  w ie lk ie  p o le  w id z e n ia ,  z 
skórzanym rz e m y k ie m  i  k 
■ masy lik w id a c y jn e j  o fo ru  
4 0  k o r e n  ty lk o  12 k o ro u  

d a m s k ie  8 koron 
Bogato i lu s tro w a n y  cenni! 
da sz y c ia  i row erów  darni 
p rz y n a le ż n o ś c i  i  sk ła d ó w ; 

oho d ó w  z a  nadesłan i',m u
S . Rundbakiu, Wit

K oresponc

iszoze 8 kor. 
a m i e  acety- 
?o m p y  ta lo -  
1 *6 0 , n o in o

1
rv i,  m asz y n  
og wszelkich 
ró w  i lu n o -  
ŁCll p O C Z t.

•gga88P 3.

i
Oddalone od Berlina 4 godz. Karty powrotne do naj­
dalszych stron. Frekwencya 13.000. Prospekty z wi­
dokiem,, planem miejscowości i piacem połączeń 

kolejowych bezpłatnie przez Zarząd zakładu.

(46 razy premiowane).
Od 26. kwietnia do 2. maja do widzenia

l l o r a t a  zdjęcia Wojny C lslS cj

P A R K I E T Y
i  p o s a d z i l i  d.ssz:crz:ia.il2:o-we

oraz
wszystkie wyroby s to la r s k ie

jako to:

drzwi, oku, krzesła, stołki ogrodowo i i. i-
poleca FABRYKA PAROWA

b : 3 a c i  w c z e l a k
w  e  L vsr o  w  A e,

_______Wstęp ao Ł a j.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


